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Dostaniemy 
25 mld euro 
mniej od KE?

Historyczna chwila 
na styku obu Korei

Suma środków dla Polski 

w nowym budżecie UE miałaby 

wynieść 80 mld euro, czyli 

o 25 mld euro mniej niż w obec-

nej perspektywie � to jedna 

z nieoÞ cjalnych wersji. Na samą 
politykę spójności mielibyśmy 

dostać o 8 mld euro mniej. 

W piątkowy poranek czasu miejscowego po 

raz pierwszy od 11 lat odbyło się spotkanie 

przywódców Korei Płn. i Korei Płd. Kim Dzong 

Un i Moon Jae-in zgodnie stwierdzili, że 

rozmowy są początkiem nowej ery dyploma-

tycznej, której fundamentem mają być pokój 

i współpraca. Na znak nastania nowych rela-

cji i pojednania po wojnie z lat 1950�1953 

obaj przywódcy wspólnie zasadzili sosnę 
� symbol pokoju i dobrobytu.

MUCHA \ Małgorzata Wasserman jest pierw-
szym od co najmniej ośmiu lat kandydatem pra-
wicy na prezydenta Krakowa, który ma szansę na 
zwycięstwo. Musi jednak wyjść w kampanii poza 
pierwszą obwodnicę miasta.

TERLIKOWSKI \ Rewolucja w Kościele, tym ra-
zem nie doktrynalna, lecz duchowo-prawna, po-
stępuje coraz szybciej. A jej głównym źródłem jest 
� co chyba nie powinno być zaskoczeniem � epi-
skopat Niemiec.s.15 s.2

Popis Gersdorf 
na otw arcie 
posiedzenia KRS-u 

KRS na przewodniczącego 

wybrała sędziego Leszka 

Mazura. Jego zastępcami będą 
Wiesław Johann oraz Dariusz 

Drajewicz. Powołano też 
prezydium z Maciejem Miterą, 
Markiem Jaskulskim i Teresą 
Kurcyusz-Furmanik.

POLSKA s.3

Orędownik 
dialogu z Litwą

W siedzibie wielkich książąt 
litewskich w Wilnie odbyło się 
pierwsze polsko-litewskie forum 

gospodarcze �Partnerstwo 

strategiczne�. W trakcie uroczy-

stości przyznano tytuł �Człowiek 

Dialogu Stulecia�, nadano go 

pośmiertnie śp. prezydentowi RP 

Lechowi Kaczyńskiemu. 

ŚWIAT s.6 GOSPODARKA s.8 ŚWIAT s.7

NASZ WYWIAD \ Daniel Obajtek, prezes PKN Orlen

Jesteśmy do dyspozycji komisji śledczej ds. wyłudzeń VAT-u. Obecnie trwają wyliczenia, ile Orlen stracił na 
maÞ i VAT-owskiej. To ogromne sumy. Członkowie zarządu Orlenu za PO-PSL tym różnili się ode mnie, że 
wstając rano, zastanawiali się, jak pomóc zarobić kolegom i znajomym. Ja wstając, myślę, co zrobić, aby 
grupa lepiej funkcjonowała. Fuzja z Lotosem to krok w stronę wzmocnienia bezpieczeństwa energetyczne-
go Polski. Nie straci na tym Wybrzeże. Zyska cała polska gospodarka � mówi m.in. Daniel Obajtek, prezes 
PKN Orlen, w rozmowie z Piotrem Nisztorem.

Liczymy 
straty 

po mafii 
VAT-owskiej

s.16

W święto konstytucji na pl. Teatralnym w Warszawie o godz. 17.30 odbędzie się 
koncert �Vivat Maj, 3 Maj�. � Pokazujemy, że jako naród mamy wielką siłę i trwamy, 
nie zapominając, kim jesteśmy � mówi naczelny �Codziennej� Tomasz Sakiewicz.

Spotkajmy się 3 maja 

Sobota-Niedziela
28-29/04/2018

cena 2 ZŁ
(w tym 8% VAT)

#99 (2013)
NAKŁAD 63 314
INDEKS 100625
WYDANIE 1

www.niezalezna.pl
gpcodziennie.pl
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fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polskafot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska

ŚPIEWNIK PIEŚNI 
I PIOSENEK 
PATRIOTYCZNYCH
ŚWIĘTO NARODOWE 3 MAJA

Już 2 maja z  „Codzienną” 
REKLAMA

s.13

eprasa.pl cb25e82e89
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POGODA
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160C
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Lublin
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0509 20 13
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05 10 19 56

29.04 Opady deszczu, burze
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Katowice

150C

250C

220C
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Lublin
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190C

Katowice

140C
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230C

230C

120C

230C

150C
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110C
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130C

240C

Lublin

180C

WSCHÓD ZACHÓD

0509 20 13

WSCHÓD ZACHÓD

05 12 19 54

Sobota 28.04
Zachmurzenie,  

Marcin Wolski

Macrona zwrot 
przez rufę

Wizytę prezydenta Francji 
w USA należy widzieć w kon-
tekście� wizyty w tym sa-
mym kraju kanclerz Ange-
li Merkel w następny piątek. 
Emmanuel Macron był gosz-
czony niemal po królewsku, 
nawet jeśli gospodarz trakto-
wał go protekcjonalnie. Na-
tomiast wizyta pani kanclerz 
będzie miała tylko techniczny 
charakter. Trump kolejny raz 
pokazuje, że skończył się czas 
Obamy, dla którego Berlin 
był pośrednikiem w kontak-
tach z UE. Obecny prezydent 
stawia po brexicie na Polskę, 
a na Niemcy jest wściekły 
za promowanie Nord Streamu 
i prorosyjską politykę, co ude-
rza w amerykańskie interesy 
gospodarcze i geopolityczne. 
Ale lewicowo-liberalny Ma-
cron zaskoczył nagłym zbli-
żeniem z Trumpem nie tylko 
swoich wyborców i �postę-
pową� opinię w Europie, lecz 
także Berlin. Taki zwrot przez 
rufę pokazał Niemcom, że nie 
chce on być młodszym kuzy-
nem Merkel. Chce prowadzić 
politykę samodzielną, nawet 
składając na jej ołtarzu tra-
dycyjny francuski antyame-
rykanizm. Co to może ozna-
czać dla nas? Uwaga: podjęcie 
przez Berlin wysiłków, żeby 
�zaprzyjaźnić się� zawczasu 
z Polską po to, aby Macron nie 
wykonał identycznego ma-
newru wobec Jarosława Ka-
czyńskiego, tworząc sojusz 
Paryża i Warszawy w ramach 
Trójkąta Weimarskiego.

Niemcy 
jak Amazonia

Rewolucja w Kościele, tym 
razem nie doktrynalna, lecz 
duchowo-prawna, postępu-
je coraz szybciej. A jej głów-
nym źródłem jest to, co chy-
ba dla nikogo nie powinno 
być zaskoczeniem: episko-
pat Niemiec. Teraz jego wi-
ceprzewodniczący bp Franz-
-Josef Bode oznajmił, że gdy 
tylko papież Franciszek wy-
da choćby wstępną zgodę 
na wyświęcanie w rejonie 
Amazonii żonatych męż-
czyzn, niemieccy hierarcho-
wie poproszą o to samo. Po-
wód? Niemcy są krajem nie 
tylko pustych kościołów, ale 
także pustych seminariów, 
a co za tym idzie � świątyń 
bez księży. I temu właśnie 
ma zaradzić święcenie tzw. 
viri probati, czyli żonatych 
mężczyzn. Oczywiście nie 
jest to kwestia doktrynalna 
ani tym bardziej dogmatycz-
na. Żonaci kapłani funkcjo-
nują w rytach wschodnich, 
a także na zasadzie dyspen-
sy w rycie łacińskim, jeśli 
kapłanem zostaje duchowny 
innego wyznania, który kon-
wertuje na katolicyzm. Trze-
ba jednak mieć świadomość, 
że celibat jest związany z ka-
płaństwem w rycie łacińskim 
bardzo głębokimi więzami, 
których rozwiązanie nie jest 
bezproblemowe. A do tego� 
z tej wypowiedzi wynika, 
że dalsza liberalizacja ma być 
lekarstwem na kryzys, które-
go źródłem jest przecież do-
tychczasowa  liberalizacja.

Jak to połączyć?

PIOTR WÓJCIK

Niedziela handlowa do szczęścia niepotrzebna
Ograniczenie handlu w niedzielę miało spowodować spadek konsumpcji i wielkie kłopoty bran-
ży handlowej. Po pierwszym pełnym miesiącu z dwiema niedzielami niehandlowymi można 
stwierdzić, że eksperci znów nieco rozminęli się z rzeczywistością. Według GUS-u sprzedaż 
detaliczna w marcu wzrosła o 9 proc. w porównaniu z marcem roku poprzedniego. Oczywiście 
swoje zrobiły Święta Wielkanocne, dlatego sprzedaż w kategorii �żywność i napoje� wzrosła aż 
o 17 proc. Ale ograniczenie niedzielnego handlu miało też przecież sprawić, że spadnie kon-
sumpcja dóbr kupowanych zwykle w galeriach handlowych, takich jak odzież czy sprzęt elek-
troniczny. Nic takiego nie miało miejsca � sprzedaż odzieży i obuwia wzrosła o 9 proc., mebli, 
RTV i AGD o 5 proc., a kosmetyków i farmaceutyków o 14 proc. Wzrosty w tych segmentach 
trudno w całości zrzucić na karb wcześniejszych świąt, gdyż kupowanie prezentów na Wielka-
noc nie jest popularne. Jak na razie okazuje się, że Polacy spokojnie  mogą kupować potrzebne 
dobra od poniedziałku do soboty, a niedziele handlowe do szczęścia nie są im potrzebne. 

PIOTR NISZTOR

Podkopane zaufanie do służb
Działalność podszywających się pod pracowników służb spe-
cjalnych przestępców, którzy stworzyli gang przebierańców, 
poważnie podkopała zaufanie do służb, przede wszystkim 
wśród urzędników państwowych. Jak dziś maj ą się oni za-
chować, gdy przychodzi do nich człowiek z legitymacją ABW, 
SKW czy CBA i żąda informacji lub pomocy w prowadzonych 
działaniach operacyjnych? Warto, by w każdym z państwo-
wych urzędów obowiązywały w takich sytuacjach identyczne 
procedury, skutecznie chroniące przed fałszywymi funkcjona-
riuszami. Powinien je stworzyć minister koordynator ds. służb 
specjalnych. Takie sytuacje jak z przebierańcami nie mogą się 
więcej powtórzyć. Tym bardziej że do dziś nie w pełni wiado-
mo, jakie szkody dla bezpieczeństwa RP wyrządził gang. Nie-
stety, nieoÞ cjalne informacje wskazują, że są one bardzo duże.

Tyle się na świecie dzieje 

� dzisiaj głowi się glob cały 

� jak połączyć dwie Koree,

by wyrównać potencjały?

Jest problemów całe mnóstwo,

podział łatwo się nie utrze.

Północ � głód, smród i ubóstwo,

a Południe �  pączek w lukrze.

Jest idea trochę trudna,

by to zmienić jednej nocy.

Pierwszym forsę dać z Południa,

drugim władze tych z Północy!

Tomasz P. 
Terlikowski

 Ryszard 
Czarnecki

Rafał Zawistowski

Maksymilian Maria Kolbe 
(1894�1941) polski duchowny katolicki, franciszkanin, misjonarz, święty Kościoła katolickiego, 

męczennik zmarły w czasie II wojny światowej

\\  Dobrze spełniać to, co ode mnie zależy, a dobrze znosić to, co ode mnie 
nie zależy � oto jest cała doskonałość i źródło prawdziwego szczęścia na świecie. \\
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WOLNE ZWIĄZKI ZAWODOWE

HISTORIA \ 29 kwietnia 1978 r. został powołany w Gdańsku przez Andrzeja 

Gwiazdę, Krzysztofa Wyszkowskiego i Antoniego Sokołowskiego Komitet Założycielski WZZ 

Wybrzeża. Działaczami byli m.in.: B. Borusewicz, J. Duda-Gwiazda, A. Kołodziej, M. Płońska, 

A. Pieńkowska, A. Walentynowicz, L. Wałęsa, L. Kaczyński, B. Lis i T. Szczepański,
fot. Wikipedia/d

POLITYKA \ Patryk Jaki versus Rafał Trzaskowski

Pierwsze starcia 
przedkampanijne
Choć oÞ cjalnie kampania wyborcza się nie rozpoczęła, ostra rozgrywka między kandy-

datami na prezydentów miast już trwa. Jej bohaterami są Patryk Jaki, który wystartuje 

w wyborach w Warszawie z ramienia Zjednoczonej Prawicy, oraz jego kontrkandydat 

Rafał Trzaskowski (Platforma Obywatelska).

Klaudia Dadura

C
zy warszawiacy chcą 
namiestnika, dzia-
łającego jako prosty 
przekaźnik rozka-

zów płynących od oderwa-
nego od rzeczywistości pana 
z Nowogrodzkiej? Szczerze 
wątpię. Ale pochwalmy każ-
dego, kto chce się nauczyć 
Warszawy!� � napisał na jed-
nym z portali społecznościo-
wych Rafał Trzaskowski, 
kandydat na prezydenta sto-
licy Platformy Obywatelskiej 
i Nowoczesnej, po zaprezen-
towaniu Patryka Jakiego, 
wiceministra sprawiedli-
wości, jako jego polityczne-
go konkurenta. To oznacza, 
że Jaki � jako opolanin � bę-

dzie w czasie zbliżającej się 
kampanii do wyborów samo-
rządowych atakowany m.in. 
za swoje pochodzenie.

Ten jednak szybko od-
gryzł się Trzaskowskie-
mu. � Wszyscy ludzie, bez 
względu na to, czy urodzili 
się w Warszawie, czy zwią-
zali swoje losy właśnie z tym 
miastem, mają prawo na-
zywać się warszawiakami 
� stwierdził wiceminister 
podczas wczorajszego brie-
Þ ngu prasowego.

Chociaż oÞ cjalnie kampania 
jeszcze się nie rozpoczęła, 
obaj kandydaci wymierza-
ją w siebie polityczne dzia-
ła. Trzaskowski na jednym 
z materiałów Þ lmowych py-
tał Jakiego m.in. o wspar-

cie dla Parady Równości, 
programu in vitro i eduka-
cji seksualnej, delegalizację 
ONR-u, obniżkę tzw. janosi-
kowego i ustawę reprywa-
tyzacyjną. � Większość tych 
pytań ma charakter typowo 
ideologiczny. Moim zdaniem 
Trzaskowski w ogóle nie ro-
zumie samorządu � stwier-
dził wiceminister na antenie 
Polsat News. Zapowiedział 
jednak, że bardzo poważnie 
rozważy wsparcie in vitro.

Start Jakiego oznacza rów-
nież, że temat afery repry-
watyzacyjnej nie zejdzie 
z agendy politycznej. Ten 
bowiem obecnie jest prze-
wodniczącym komisji wery-
Þ kacyjnej wyjaśniającej pro-
ceder bezprawnego przejmo-

wania kamienic i ze swojej 
funkcji nie zrezygnuje, chy-
ba że wygra wybory.

Inny kierunek obrała Mał-
gorzata Wassermann, po-
słanka PiS-u i przewodni-
cząca komisji ds. Amber 
Gold. Wassermann w piątek 
oÞ cjalnie ogłosiła swój start 
w wyborach prezydenckich 
w Krakowie. � Temat re-
prywatyzacji w Krakowie 
nie będzie szczególnie pod-

noszony. W mieście zwro-
ty kamienic odbywały się 
na podstawie wyroków są-
dów, a nie działania Urzędu 
Miasta Krakowa � przekony-
wała. Wśród tematów, jakimi 
chciałaby się zająć, wymieni-
ła budowę krakowskiego me-
tra. �  Te problemy, które do-
tykają krakowian, są znane 
również mnie. Sama widzę te 
bariery, gdzie można działać 
lepiej � komentowała.

Popis Gersdorf 
na otwarcie 
posiedzenia KRS-u
 PRAWO \ Na przewodniczącego KRS wybrała sędzie-

go Leszka Mazura. Jego zastępcami będą Wiesław 

Johann, sędzia TK w stanie spoczynku, oraz sędzia 

Dariusz Drajewicz. Powołano też prezydium z Maciejem 

Miterą, Markiem Jaskulskim i Teresą Kurcyusz-Furma-

nik. Rzecznikiem KRS-u będzie sędzia Mitera.

Rozpoczynając obrady 
KRS-u w nowym składzie, 
I prezes SN-u Małgorza-
ta Gersdorf nie przepuści-
ła okazji do skrytykowania 
reformy.

� Nie mam wątpliwo-
ści co do braku podstaw 
do skrócenia kadencji po-
przedniego składu Rady 
i wyboru nowych członków, 
ale przepisy zobowiązują 
mnie do zwołania tego gre-
mium � mówiła.

Zareagował na to sędzia 
Wiesław Johann: � Rozu-
miem, że to prywatny po-
gląd, którego ja nie podzie-
lam � stwierdził.

Sędzia Maciej Mitera 
stwierdził zaś: � Istnie-

je domniemanie konstytu-
cyjności i dopóki przepisy 
określające wybór członków 
Rady nie zostaną podważo-
ne przez Trybunał Konsty-
tucyjny, są one konstytu-
cyjne. TK wielokrotnie, ale 
również SN i NSA w swoich 
orzeczeniach stwierdzały, 
że jedynym organem powo-
łanym do badania konsty-
tucyjności zapisów prawa 
jest TK. Sądy powszechne, 
w tym Sąd Najwyższy, ta-
kiego prawa nie mają. Sę-
dzia Mitera odniósł się też 
do pytania o podjętą przez 
warszawski samorząd ad-
wokacki uchwałę Izby Ad-
wokackiej, która wzywa 
przedstawicieli palestry 

do wyłączania sędziów, wy-
branych przez nową KRS.

� To bardzo �ciekawa� 
uchwała. Nie chcę mówić 
że jest niekonstytucyjna, 
ale w ocenie samych adwo-
katów jest ona bezprawna. 
Prominentni przedstawi-
ciele palestry, jak profe-
sorowie Maciej Gutowski 
i Piotr Kardas, stwierdzi-
li, że trzeba ją jak najszyb-
ciej uchylić � mówił sędzia, 
członek KRS-u.

Deprecjonująco o człon-
kach nowej KRS wypowie-
dział się podczas spotkania 
stowarzyszenia sędziów Iu-
stitia sędzia Igor Tuleya, któ-
ry wcześniej przyrównywał 
działania CBA i prokuratury 
do działań śledczych z okre-
su stalinizmu. Tym razem 
porównał sytuację w pol-
skim wymiarze sprawiedli-
wości z czasóami okupacji 
hitlerowskiej. �Wtedy też byli 
sędziowie i wyroki� � mówił.

Nie zabrakło głosu rzeczni-
ka praw obywatelskich Ada-
ma Bodnara. � Posiedzenie 
KRS-u zostało zwołane pomi-
mo wątpliwości konstytucyj-
nych i politycznych. Po Ra-
dzie spodziewam się wszyst-
kiego najgorszego � obsadza-
nia Sądu Najwyższego oraz 
wpływu na kariery i postę-
powania dyscyplinarne.

Maciej Marosz

Opiekunowie 
niepełnosprawnych 
wciąż w Sejmie
PROTEST \ Cały czas trwają rozmowy strony rządowej 

z protestującymi opiekunami osób niepełnosprawnych. 

Tymczasem do Sejmu traÞ ł projekt ustawy o podwyż-
szeniu renty socjalnej dla osób niepełnosprawnych. 

W piątek w Sejmie złożo-
no zapowiadany przez rząd 
projekt ustawy wyrównują-
cej rentę socjalną dla osób 
niepełnosprawnych do wy-
sokości minimalnej renty 
z tytułu całkowitej niezdol-
ności do pracy. Nowe prze-
pisy miałyby wejść w życie 
1 września 2018 r. � z mo-
cą od 1 czerwca br. Mowa 
o kwocie 1029,80 zł.

To jednak nie kończy pro-
testu. � Rozmowa się toczy. 
Zaproszono mnie na kolej-
ne spotkanie. Jest nasza 
gotowość do rozmów. Pre-
mier zaproponował prote-
stującym lepsze warunki 
pobytu w Sejmie � mówiła 
po czwartkowym wieczor-
nym spotkaniu z opiekuna-
mi niepełnosprawnych mi-
nister rodziny, pracy i poli-
tyki społecznej Elżbieta Ra-
falska. Jak zaznaczyła, �bez 
mediów rozmowy toczą się 

spokojniej, chociaż zwykle 
towarzyszą im emocje�.

Do sprawy odniósł się też 
prezydent Andrzej Duda. Przy-
pomniał, że otrzymał na pi-
śmie oczekiwania protestują-
cych. Dwa z postulatów okre-
ślono jako �absolutnie funda-
mentalne� � chodzi o zrówna-
nie wysokości renty socjalnej 
z najniższą rentą z tytułu peł-
nej niezdolności do pracy oraz 
wprowadzenie świadczenia 
rehabilitacyjnego w wyso-
kości 500 zł miesięcznie dla 
niepełnosprawnych, którzy 
ukończyli 18 lat. � W zasadzie 
natychmiast została podjęta 
decyzja, że ta połowa głów-
nych żądań zostanie uwzględ-
niona. Nie można więc tutaj 
mówić, że rząd nie wyciąga 
ręki i nie jest gotowy do kom-
promisu � mówił w TVP pre-
zydent Andrzej Duda.

(dł, PAP)

Przewodnicząca komisji ds. Amber Gold. Małgorzata Wassermann w piątek  ogłosiła swój 
start w wyborach prezydenckich w Krakowie | fot. Igor Smirnow/Gazeta Polska
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INTENSYWNA PRACA W BRUKSELI

PSZCZELARSTWO \ Przedstawiciele państw członkowskich UE poparli w piątek 

propozycję Komisji Europejskiej zakazu stosowania poza szklarniami trzech pestycydów, 

określanych jako neonikotynoidy, ponieważ są one szkodliwe dla pszczół.

SĄDY \ Sędzia od wiertarki wrócił do sali rozpraw

Kiedy Robert W. trafi przed sąd?
Minął już rok, od kiedy sędzia z Wrocławia wpadł na kradzieży pendrive�ów. Śledztwo jednak trwa, a Robert W. cią-
gle pobiera pensję. Z kolei Paweł Marycz, który wyniósł ze sklepu element wiertarki, wrócił właśnie do sali rozpraw. 

� Brał udział w pierwszych posiedzeniach � przyznał �Codziennej� Tomasz Szaj z Sądu Okręgowego w Szczecinie.

Grzegorz Broński

N
ajpierw wybuchł 
skandal, gdy sę-
dziego Pawła Ma-
rycza (wówczas 

orzekającego w sprawach 
karnych) zatrzymali ochro-
niarze z marketu budowla-
nego. Minął bowiem linię 
kas i nie zapłacił za element 
wiertarki (wart ok. 100 zł), 
który schował do kiesze-
ni. Za to został zawieszony 
w czynnościach, a później 
wyrzucony z zawodu. Od-
wołał się jednak do Sądu 
Najwyższego, a ten wydał 
kuriozalny wyrok. Wpraw-
dzie potwierdził, że do wy-
kroczenia doszło, ale uznał, 
że kara złożenia z urzędu 
jest zbyt surowa. Poprze-
stał na obniżeniu mu pen-
sji na dwa lata i pozwolił 
mu wrócić do orzekania. 
Marycz nie będzie jednak 
skazywał złodziei � został 

przeniesiony do wydziału 
cywilnego.

Ostatnie tygodnie spędził 
na urlopie, ale � jak ustaliła 
�Codzienna� � kilka dni temu 
wrócił do pracy.

� Oczywiście nie wy-
dawał jeszcze wyroków, 
bo na to za wcześnie, ale brał 
udział w kilku posiedzeniach 
� mówi nam rzecznik szcze-
cińskiego sądu. Jakimi spra-

wami będzie się zajmował 
Marycz? Chociażby o ochro-
nę dóbr osobistych, m.in. 
przeciwko mediom. A jeśli 
podsądnym będzie dzienni-
karz, który opisywał skandal 

z udziałem Marycza? � Ist-
nieje instytucja wyłączenia, 
mogą z niej skorzystać za-
równo sędzia, jak i strona 
procesu � zastrzega Szaj.

Kilka miesięcy temu w roz-
mowie z �Codzienną� sędzia 
Szaj stwierdził, że nie wy-
obraża sobie, aby Marycz 
wrócił do orzekania w Są-
dzie Okręgowym w Szczeci-
nie. Wczoraj przypomnieli-
śmy te słowa.

� No cóż, teraz muszę 
to sobie wyobrazić � odpo-
wiedział.

Bulwersuje też inna spra-
wa z udziałem sędziego 
� chodzi o Roberta W. z Są-
du Apelacyjnego we Wro-
cławiu. Tego, który wyniósł 
ze sklepu sprzęt elektronicz-
ny wart ok. 2000 zł. Wpadł 
na gorącym uczynku w lu-
tym zeszłego roku, a do dziś 
nie powstał akt oskarżenia, 
choć w lutym Sąd Najwyż-
szy podtrzymał postanowie-
nie o uchyleniu immunitetu.

� Postępowanie cały czas 
trwa � przyznał Arkadiusz Ja-
raszek z Prokuratury Krajowej.

Tymczasem Robert W. cały 
czas jest sędzią.

� Zawieszonym w czynno-
ściach, nieorzekającym i po-
bierającym obniżone uposa-
żenie � potwierdza Witold 
Franckiewicz z Sądu Apela-
cyjnego we Wrocławiu.

Niemiecki sąd: 
d zieci mogą 
wrócić do domu
SPOŁECZEŃSTWO \ Troje dzieci, które ponad rok 

temu zostały odebrane matce, może wrócić do domu, 

a winny przemocy domowej ojciec ma zakaz zbliżania 

się do rodziny � to Þ nał sprawy Polki mieszkającej 

w Niemczech. W jej rozwiązanie zaangażowało się pol-

skie Ministerstwo Sprawiedliwości.

Kobieta w Berlinie miesz-
ka od 15 lat. Ma trzech sy-
nów z mężczyzną pocho-
dzącym z jednego z krajów 
byłej Jugosławii. Rozstała 
się z nim cztery lata temu. 
Gdy mężczyzna zaczął za-
chowywać się agresywnie 
nie tylko wobec niej, lecz 
także wobec dzieci, zgłosi-
ła sprawę na policję. Ojciec 
chłopców dostał co prawda 
zakaz zbliżania się do nich 
i do kobiety, jednak dzie-
ci zostały odebrane matce 
przez Jugendamt.

Jak informuje polskie Mi-
nisterstwo Sprawiedliwości, 
które zaangażowało się w całą 
sprawę, sytuacja była szcze-
gólnie bulwersująca, ponie-
waż rodzeństwo � �chłopiec 

i młodsze od niego bliźniaki 
� zostały nie tylko umieszczo-
ne w placówce opiekuńczej, 
ale i rozdzielone�. Matce za-
kazano kontaktów telefonicz-
nych z dziećmi i rozmawiania 
z nimi po polsku.

Wiceminister sprawiedli-
wości Michał Wójcik wy-
stąpił do niemieckich władz 
o pilną pomoc w tej sprawie, 
w Berlinie rozmawiał m.in. 
z sekretarzem stanu niemiec-
kiego Ministerstwa Rodzi-
ny, Osób Starszych i Dzie-
ci. �Po interwencjach Mini-
sterstwa Sprawiedliwości, 
MSZ-etu oraz polskich służb 
konsularnych dzieci umiesz-
czono w tym samym ośrod-
ku opiekuńczym. Ale dopie-
ro 25 kwietnia 2018 r. bata-

lia o ich odzyskanie znalazła 
szczęśliwy Þ nał. Berliński 
sąd przywrócił matce wła-
dzę rodzicielską, a trójka ro-
dzeństwa ostatecznie wróci-
ła do domu� � informuje re-
sort sprawiedliwości.

Takich historii jest wie-
le, a najczęściej słyszymy 
o bezduszności urzędów 
właśnie w Niemczech i Nor-
wegii. Dlatego w styczniu 
br. Sejm uchwalił przepisy, 
które mają zapewnić więk-
szą ochronę polskich dzie-
ci. Ustawa m.in. daje pol-
skim instytucjom narzędzia 
do reagowania w wypadku 
odbierania za granicą dziec-
ka obywatelowi Polski. Ale 
to nie wszystko. � Chcemy, 
żeby UE w ramach prawa 
wspólnotowego przyjęła ta-
kie regulacje, które spowo-
dują, że dziecko zawsze bę-
dzie umieszczane w rodzinie 
zastępczej, w której będzie 
zachowana jego tożsamość, 
a więc język, kultura i re-
ligia. Tego nigdy w UE nie 
było � podkreślał wówczas 
minister Michał Wójcik. Pod 
koniec stycznia w Brukse-
li przedstawił on różne dra-
matyczne sytuacje umiesz-
czania dzieci w rodzinach, 
w których nawet nie mówią 
one w języku kraju swojego 
pochodzenia.

Dorota Łomicka

Niech wszyscy poznają 
prawdę o Smoleńsku
RAPORT \ W najnowszym wydaniu tygodnika �Ga-

zeta Polska� czeka na Państwa specjalny dodatek 

� pełny raport techniczny państwowej podkomisji 

badającej tragedię w Smoleńsku, kierowanej przez 

Antoniego Macierewicza. � Polacy muszą przeczy-

tać ten raport � apeluje redaktor naczelny �GP� 

Tomasz Sakiewicz.

11  kwietnia br. podkomi-
sja ds. ponownego zbada-
nia wypadku lotniczego 
pod Smoleńskiem 10 kwiet-
nia 2010 r. przedstawi-
ła raport techniczny doty-
czący przyczyn tragedii, 
w której zginęli prezydent 
Lech Kaczyński, jego mał-
żonka Maria, ostatni pre-
zydent RP na uchodźstwie 
Ryszard Kaczorowski i po-
zostałe 93 osoby znajdujące 
się na pokładzie. Dokument 
zawiera opis przeprowadzo-
nych przez specjalistów ba-
dań, które wyraźnie wska-
zują na to, że do rozpadu 
samolotu doszło na skutek 
dwóch eksplozji. W najnow-
szym wydaniu tygodnika 
�Gazeta Polska� znajdą Pań-
stwo pełną treść raportu.

Dokument ten, jak podkre-
śla redaktor naczelny �GP� 
Tomasz Sakiewicz, pre-

zentuje dziesiątki dowo-
dów zamachu, w tym kilka 
kluczowych, które zostały 
sprawdzone przez wybit-
nych specjalistów z czoło-
wych uczelni na świecie. 
Zachęca jednocześnie, by ci, 
którzy mo gą sobie na to po-
zwolić, nabyli więcej niż je-
den egzemplarz tygodnika 
z raportem (wyjątkowo ce-
na tygodnika jest wyższa). 
�Apelujemy do Państwa, 
by ten raport był dostęp-
ny wszędzie. W bibliote-
kach, czytelniach, kawiar-
niach, a nawet salonach 
kosmetycznych. Podaruj-
my go swojemu probosz-
czowi, sąsiadom i przyja-
ciołom. To najlepszy sposób 
jego rozpowszechnienia� 
� zwraca się do czytelni-
ków Tomasz Sakiewicz.

(dł)

fot. Pixabay/d

 | fot. Zbyszek Kaczmarek/Gazeta Polska
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PAWEŁ WOJTUNIK PRZEGRAŁ W SĄDZIE

PRAWO \ Wojewódzki Sąd Administracji w Warszawie oddalił 
skargę byłego szefa CBA dotyczącą cofnięcia mu poświadczeń 
bezpieczeństwa, czyli dostępu do informacji niejawnych.

STRAJKU NIE BĘDZIE

MAJÓWKA Z LOTEM \ Majówka jest bezpieczna 

i  możecie bezpiecznie lecieć LOT-em � poinformował prezes LOT- u. 

Sąd zakazał przeprowadzania strajku na podstawie referendum.

fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska fot. Filip Błażejowski/Gazeta Polska

 OBRONNOŚĆ \ Do portu w Gdyni zawinął 
amerykański okręt wojenny

Niszczyciel 
u wybrzeży 
Polski
W piątek do portu w Gdyni zawinął amerykański 

niszczyciel rakietowy USS �Farragut�. Okręt United 

States Navy zacumował przy Nabrzeżu Francuskim, 

gdzie pozostanie do niedzieli. W trakcie wizyty dojdzie 

do spotkania dowódcy amerykańskiej jednostki pływa-

jącej oraz szefa Sztabu 3. Flotylli Okrętów kmdr. Włodzi-

mierza Kułagina. Warto przypomnieć, że jednocześnie 

z oÞ cjalną wizytą w Stanach Zjednoczonych przebywa 

minister obrony narodowej Mariusz Błaszczak.

Jan Przemyłski

A
mbasada amerykań-
ska w Polsce poin-
formowała w spe-
cjalnym komuni-

kacie, że wizyta USS �Farra-
gut� wzmacnia relacje Pol-
ski i Stanów Zjednoczonych 
i sprzyja budowaniu stabil-
nej, bezpiecznej i dostatniej 
Europy. Obecność okrętu 
na Morzu Bałtyckim jest też 
świadectwem trwałego zobo-
wiązania Stanów Zjednoczo-
nych do zaangażowania się 
w poprawę bezpieczeństwa 
w regionie � podkreślono.

Jednostka, która wczo-
raj wpłynęła do gdyńskie-
go portu, ma nieco ponad 

156 m długości i 20 m sze-
rokości. Jego zanurzenie 
to blisko 9,5 m. Może rozwi-
jać prędkość powyżej 31 wę-
złów (czyli ok. 57,5 km/h) 
i zabrać na pokład 380-oso-
bową załogę.

�Codzienna� postanowiła 
się dowiedzieć, jak amery-
kańscy żołnierze spędzą ko-
lejne dwa dni. � To wszyst-
ko zależy od tego, jaką de-
cyzję podejmie dowódca tej 
jednostki. Bez wątpienia te 
trzy dni postoju w naszym 
porcie są okazją do odpo-
czynku, do zejścia na ląd, 
ale również do wymiany do-
świadczeń między załogami. 
Polscy żołnierze mogą od-
wiedzić amerykańskich ko-

legów, zobaczyć, w jakich 
warunkach służą na co dzień 
� powiedział �Codziennej� 
kmdr ppor. Radosław Pioch, 
rzecznik prasowy dowód-
cy 3. Flotylli Okrętów, któ-
ra jest gospodarzem wizyty. 
Dodał również, że tego typu 
wizyty amerykańskich jed-
nostek pływających w pol-
skich portach są coraz częst-
sze od 2014 r.

Warto również zaznaczyć, 
że jednocześnie nad umac-
nianiem współpracy mili-

tarnej pracuje minister Ma-
riusz Błaszczak, który prze-
bywa z oficjalną wizytą 
w Stanach Zjednoczonych. 
Szef MON-u spotkał się tam 
już m.in. z doradcą prezy-
denta Donalda Trumpa ds. 
bezpieczeństwa Johnem 
Boltonem. � Rozmawiali-
śmy m.in. o liczniejszej obec-
ności wojsk amerykańskich 
w Polsce, o bezpieczeństwie 
w naszym regionie, o spe-
cjalistycznym sprzęcie bo-
jowym, który kupujemy 

od Amerykanów � relacjono-
wał po spotkaniu Błaszczak. 
Dodał również, że John Bol-
ton bardzo poważnie zare-
agował na postulat o zwięk-
szeniu liczebności wojsk 
USA na terytorium Polski. 
Podczas wizyty u naszych 
sojuszników za oceanem szef 
resortu obrony spotkał się 
jeszcze z sekretarzem obro-
ny Jamesem Mattisem oraz 
przedstawicielami komisji 
sił zbrojnych Izby Reprezen-
tantów i Senatu.

 Prezydenckie zamieszanie w rządzie
POLITYKA \ Wczoraj w mediach poinformowano, że premier Mateusz Morawiecki miał pozbawić funkcji przewodniczącego Konwencji Klimatycznej 

w Katowicach prof. Jana Szyszkę. Nowym prezydentem COP24 miałby zostać Michał Kurtyka. Problem jest taki, że nic o tym nie wie prof. Szyszko.

O odwołaniu prof. Jana 
Szyszki ze stanowiska pre-
zydenta COP24 mówi się 
od kilku tygodni. W tej spra-
wie mieli naciskać na pre-
miera przedstawiciele kra-
jów europejskich. Wielokrot-
nie stanowiska pozbawiał 
Jana Szyszkę portal wPolity-
ce.pl. Wczoraj medium to do-
tarło do konkretnych doku-
mentów, które potwierdzały 
ich informacje, a dodatko-
wo ujawniało nazwisko Mi-
chała Kurtyki jako nowego 
prezydenta. Informację po-
twierdzili urzędnicy Mini-
sterstwa Środowiska w roz-

mowie z �GPC�. Problem jest 
jednak taki, że nic o tym nie 
wie sam zainteresowany. Po-
seł PiS-u przedstawił wczo-
raj oświadczenie, w którym 
nazwał informację dezin-
formacją. �Zostałem wybra-
ny na stanowisko Przewod-
niczącego COP24 przez gru-
pę państw regionu Europy 
Wschodniej w maju 2017 r. 
(�) W przypadku zmian Pre-
zydenta COP wymagane jest 
konsultowanie i uzyskanie 
zgody państw regionu, któ-
ry dokonał wyboru. W prze-
ciwnym razie będziemy mie-
li do czynienia z łamaniem 

reguł ONZ, co w przypadku 
członka pełniącego obecnie 
funkcję niestałego członka 
Rady Bezpieczeństwa jest nie 
do zaakceptowania. Nikt nie 
konsultował ze mną tej de-
cyzji i nie wyraziłem zgody 
na jej zrzeczenie się. (�) będę 
wypełniał nałożone na mnie 
obowiązki Prezydenta w Ka-
towicach w czasie COP24 
i w całym czasie prezydencji� 
� napisał prof. Szyszko.

Ostatecznie KPRM po-
twierdziła informacje porta-
lu wPolityce.pl. Rząd przyjął 
rozporządzenie stawiające 
państwa Europy Wschod-

niej przed faktem dokona-
nym. Co ciekawe, w oświad-
czeniu prof. Szyszko twier-
dzi, że żadne z państw, któ-
re podejmowały decyzje, 
nie naciskało na dymisję. 
To trzeci podobny przypa-
dek w biografii prof. Jana 
Szyszki. Pierwsze problemy 
miał za czasów AWS-u, gdy 
został odwołany ze stanowi-
ska ministra środowiska, bę-
dąc już prezydentem COP-u. 
Wtedy powołano dla niego 
specjalne stanowisko peł-
nomocnika rządu. Kolejny 
przypadek miał miejsce, gdy 
prof. Szyszko, będąc drugi 

raz ministrem środowiska 
postarał się o organizację 
COP-u w Poznaniu w 2008 r., 
a PO odsunęła go całkowi-
cie od tego przedsięwzięcia. 
Czy tym razem PiS pójdzie 
jej śladem? Na razie pełno-
mocnikiem ds. COP-u został 
Rafał Bochenek, w przeszło-
ści konferansjer na konwen-
cjach PiS-u i prezenter pro-
gnozy pogody w TVP3, z wy-
kształcenia prawnik, ostat-
nio pracujący jako rzecznik 
prasowy rządu i podsekre-
tarz stanu w KPRM-ie.

Jacek Liziniewicz

Amerykański niszczyciel rakietowy USS �Farragut� | fot. Wikipedia/d

2

eprasa.pl cb25e82e89



6 SOBOTA-NIEDZIELA 28-29 KWIETNIA 2018

|

2 O
P

IN
IE

 |

3 T
E

M
A

T
 D

N
IA

 |

4-5 P
O

L
S

K
A

 |

6-7 Ś
W

IA
T

 |

8 G
O

S
P

O
D

A
R

K
A

 |

10 G
O

S
P

O
D

A
R

K
A

 |

13 K
U

LT
U

R
A

 |

14-15 P
U

B
L

IC
Y
S

T
Y

K
A

 |
16-17 N

A
S

Z
 W

Y
W

IA
D

 |

18 P
R

O
G

R
A

M
 T

V
 |

19 S
P

O
R

T
 |

20 #
S

P
R

A
W

IE
D

L
IW

IPA
M

IĘ
T

A
M

Y

ŚWIAT Gazeta 
Polska 
CODZIENNIE

www.niezalezna.pl
gpcodziennie.pl

WILNO \ Wyjątkowe wyróżnienie dla śp. prezydenta Lecha Kaczyńskiego

Orędownik polsko-litewskiego dialogu
W dawnej siedzibie wielkich książąt litewskich w Wilnie odbyło się pierwsze polsko-litewskie forum gospodarcze �Partnerstwo strategiczne�. 

W wydarzeniu pod patronatem premierów Polski i Litwy wzięło udział ponad dwustu przedstawicieli polityki i biznesu z obu krajów. W trakcie 

uroczystości przyznano tytuł �Człowiek Dialogu Stulecia�, nadano go pośmiertnie śp. prezydentowi RP Lechowi Kaczyńskiemu.

Anna Pieszko

N
agrodę przyznaną 
tragicznie zmarłe-
mu polskiemu pre-
zydentowi odebrał 

Michał Dworczyk, szef Kan-
celarii Premiera RP. Odczy-
tał on list od prezesa Prawa 
i Sprawiedliwości Jarosława 
Kaczyńskiego, brata Lecha 
Kaczyńskiego. �Mój śp. Brat 
byłby z tego wyróżnienia 
bardzo dumny, bo uważał się 
za prawdziwego przyjaciela 
Litwy. Odwiedził ją 16 razy. 
Stosunki oraz współdziałanie 
państw w naszej części Euro-
py czy szerzej państw w re-
gionie Międzymorza były 
podstawowymi rysami jego 
polityki w dziedzinie między-
narodowej� � napisał Jaro-
sław Kaczyński. Warto wspo-
mnieć, że przyznanie nagro-
dy poprzedziło otwarcie wy-
stawy pt. �Prezydent RP Lech 
Kaczyński i Litwa oczami 

prezydenta Valdasa Adam-
kusa�. Uroczystość zorgani-
zowaną przez Forum Dialo-
gu i Współpracy im. Jerzego 
Giedroycia objęli honorowym 
patronatem premierzy Pol-
ski i Litwy. Na uroczystości 
obecni byli m.in. marszałek 
senior Sejmu VIII kadencji 

Kornel Morawiecki, a tak-
że przedstawiciele polskiego 
biznesu. Patronat medialny 
nad wydarzeniem objęła �Ga-
zeta Polska�.

W trakcie forum przyznano 
również statuetkę �Inwesty-
cja stulecia�, która przypa-
dła litewskiemu oddziałowi 

PKN Orlen � Orlen Lietuva, 
do którego należy raÞ neria 
w Możejkach. � Doceniamy 
wkład Orlenu w moderniza-
cję raÞ nerii Ma�eikių nafta, 
który nabył kontrolny pa-
kiet spółki w 2006 r. To by-
ło fundamentalne wspar-
cie polskiego rządu dla Li-

twy i bezpieczeństwa ener-
getycznego całego regionu. 
Pomyślna działalność spółki 
Orlen Lietuva ma strategicz-
ne znaczenie dla Litwy. Cie-
szy nas także gotowość spół-
ki do kontynuowania projek-
tów inwestycyjnych � powie-
dział premier Litwy Saulius 
Skvernelis. Dodał, że Polska 
jest jednym z najważniej-
szych partnerów strategicz-
nych Litwy.  � Cieszymy się 
z intensywnej współpracy 
gospodarczej i jesteśmy go-
towi ją rozwijać. Polska jest 
trzecim partnerem handlo-
wym Litwy i drugim ryn-
kiem eksportu litewskich to-
warów. Polska to także jeden 
z największych inwestorów 
w naszym kraju. Ponadto 
nasz kraj corocznie odwiedza 
około 150 tys. polskich tury-
stów � wymieniał Skvernelis.

Autorka jest dziennikarką �Kuriera 
Wileńskiego�, partnera �Codziennej�

Antyrosyjski 
jastrząb na czele 
dyplomacji
WASZYNGTON \ Amerykański Senat zatwierdził 
w czwartek nominację Mike�a Pompeo, byłego szefa 

CIA, na stanowisko sekretarza stanu. Dyplomata znany 

jest z antyrosyjskiej postawy, a także obrony konserwa-

tywnych wartości.

Głosowanie nad nomina-
cją dla Pompeo przyśpie-
szono, aby mógł on wziąć 
udział � już jako sekretarz 
stanu � w konferencji mini-
strów spraw zagranicznych 
państw NATO, która w pią-
tek odbyła się w Brukseli.

W trakcie przesłuchań 
przed Senatem przedstawi-
ciele lewicy wielokrotnie za-
rzucali Pompeo islamofobię 
i homofobię. Najpoważniej-
szym zarzutem było jednak 
to, że należy do tzw. jastrzę-
bi, czyli polityków, którzy 
uważają, że najlepszym roz-
wiązaniem konß iktów dy-
plomatycznych jest użycie 
sił zbrojnych. W podobnym 
tonie wypowiadają się rów-
nież przedstawiciele skraj-
nej prawicy. Pompeo musiał 

więc nieco złagodzić swoje 
zdanie, np. dotyczące impa-
su dyplomatycznego z Ira-
nem. W sprawie Rosji jego 
twarde stanowisko nie ule-
gło jednak żadnej zmianie. 

Głównym wyzwaniem dla 
Mike�a Pompeo na najbliż-
sze miesiące będzie kwe-
stia historycznych negocjacji 
USA i Korei Północnej. Jeże-
li prezydentowi Donaldowi 
Trumpowi uda się zmusić 
dyktatora KRLD Kim Dzong 
Una do ustępstw ws. broni 
atomowej, będzie to gigan-
tyczny sukces polityczny nie 
tylko republikanów i samego 
prezydenta, lecz także nowe-
go szefa dyplomacji. Pompeo 
od dawna jest zaangażowa-
ny w zakulisowe negocjacje 
z Pjongjangiem, a teraz bę-

dzie prowadził oÞ cjalną część 
rozmów. Aby podkreślić jego 
rolę w tej kwestii, Biały Dom 
opublikował nawet wspólne 
zdjęcie Mike�a Pompeo i Kim 
Dzong Una.

Szczególnie trudny dla poli-
tyka będzie maj. Oprócz dora-
dzania Trumpowi w związ-
ku z umową z Iranem, która 
kończy się w połowie mie-
siąca, będzie musiał się zająć 
także otwarciem nowej am-
basady USA w Jerozolimie. 
Przeniesienie przez Trumpa 
ambasady z Tel Awiwu do Je-
rozolimy i tym samym uzna-
nie tego miasta za stolicę 
Izraela wywołało oburzenie 
na całym świecie, szczegól-
nie w państwach arabskich. 
Otwarcie placówki na pewno 
spowoduje kryzysy dyploma-
tyczne, które nowy sekretarz 
stanu będzie musiał łagodzić.

Pompeo będzie musiał rów-
nież rozwiązać odziedziczo-
ny po swoim poprzedniku 
Rexie Tillersonie problem 
sporych braków w kadrach 
Departamentu Stanu. Osiem 
z dziewięciu strategicznych 
stanowisk jest pustych. Bra-
kuje również 60 ambasado-
rów i 10  z 22  asystentów. 
Pompeo będzie musiał szyb-
ko znaleźć odpowiednich lu-
dzi, aby jego departament 
działał sprawnie.

Wiktor Młynarz

Rodzice Alfiego 
godzą się z lekarzami
LIVERPOOL \ �Chcemy współpracować z lekarzami 

ze szpitala Alder Hey i zbudować most, po którym 

będzie można przejść na drugą stronę� � wyjaśnili 

w oświadczeniu Tom i Kate, rodzice nieuleczalnie cho-

rego AlÞ ego Evansa.

Evansowie opublikowali 
w czwartek specjalne oświad-
czenie, w którym zaapelowa-
li do mediów o uszanowanie 
prywatności młodej rodziny, 
obarczonej cierpieniem syna, 
i umożliwienie odbudowania 
dobrych kontaktów z leka-
rzami liverpoolskiego szpita-
la Alder Hey. Tym samym ro-
dzice zadeklarowali, że od te-
raz nie będą udzielali już żad-
nych wywiadów mediom i nie 
przewidują kolejnych oświad-
czeń w sprawie AlÞ ego.

�Jesteśmy ogromnie 
wdzięczni za wsparcie, jakie 
otrzymaliśmy z całego świa-
ta, szczególnie z Włoch i Pol-
ski, gdzie ludzie poświęcali 
swój czas, aby pomóc w na-
szej walce� � napisali rodzice 
w dalszej części komunikatu. 
Evansowie wyjaśnili, że teraz 
pragną zniknąć z pierwszych 
stron gazet i chcą się sku-
pić na zapewnieniu godnych 
warunków dla swojego syna. 

Rodzice AlÞ ego zwrócili się 
również do personelu brytyj-
skiego szpitala, któremu po-
dziękowali za profesjonalizm 
i okazanie szacunku w sto-
sunku do chorego chłopca.

Tymczasem w piątek eks-
perci z Zespołu Komisji Epi-
skopatu Polski ds. Bioetycz-
nych wystąpili w obronie 
prawa do życia dwuletnie-
go chłopca. �Odłączenie go 
od aparatury wspomagają-
cej pracę płuc było z punktu 
widzenia przewidywalne-
go skutku aktem zabójstwa 
dziecka, nie zaś dopuszczal-
nym moralnie i prawnie od-
stąpieniem od terapii� � czy-
tamy w komunikacie. �Dla-
tego w jedności z papieżem 
Franciszkiem, rodzicami 
dziecka i ludźmi dobrej wo-
li stajemy w obronie pra-
wa do życia AlÞ ego Evansa� 
� piszą eksperci KEP-u.

 (jk)

MORAWIECKI ROZMAWIAŁ Z JUNCKEREM

BRUKSELA \ W piątek premier RP Mateusz Morawiecki rozmawiał telefonicznie 

z przewodniczącym KE Jeanem-Claude�em Junckerem. Rozmowa dotyczyła bieżących 

spraw UE. W lipcu podczas szczytu w Strasburgu może dojść do spotkania premiera 

Morawieckiego z szefem KE.
fot. Zbyszek Kaczmarek/Gazeta Polska

W trakcie uroczystości w Wilnie zaprezentowano wystawę o śp. prezydencie Lechu Kaczyńskim | fot. Marian Paluszkiewicz/Gazeta Polska

eprasa.pl cb25e82e89

http://www.niezalezna.pl/


7SOBOTA-NIEDZIELA 28-29 KWIETNIA 2018

|

2 O
P

IN
IE

 |

3 T
E

M
A

T
 D

N
IA

 |

4-5 P
O

L
S

K
A

 |

6-7 Ś
W

IA
T

 |

8 G
O

S
P

O
D

A
R

K
A

 |

10 G
O

S
P

O
D

A
R

K
A

 |

13 K
U

LT
U

R
A

 |

14-15 P
U

B
L

IC
Y
S

T
Y

K
A

 |

16-17 N
A

S
Z

 W
Y

W
IA

D
 |

18 P
R

O
G

R
A

M
 T

V
 |

19 S
P

O
R

T
 |

20 #
S

P
R

A
W

IE
D

L
IW

IPA
M

IĘ
T

A
M

Y

Ś
W

IA
T

  

 PANMUNDŻOM \ Spotkanie przywódców Korei Płn. i Korei Płd.

Historyczna chwila 
na styku obu Korei
W piątkowy poranek czasu miejscowego odbyło się po raz pierwszy od 11 lat spotka-

nie przywódców Korei Płn. i Korei Płd. Kim Dzong Un i Moon Jae-in zgodnie stwier-

dzili, że rozmowy są początkiem nowej ery dyplomatycznej, której fundamentem 

ma być pokój i współpraca.

Aleksander Kłos

P
ółnocnokoreański 
dyktator Kim Dzong 
Un przekroczył stre-
fę zdemilitaryzowa-

ną na styku obu Korei, gdzie 
leży miejscowość Panmun-
dżom, wraz z delegacją wy-
sokich rangą urzędników 
swojego reżimu. Obecna by-
ła także jego siostra � Kim Jo 
Dzong. Z kolei prezydentowi 
Moonowi towarzyszyło sied-
miu ministrów południowo-
koreańskiego rządu, w tym 
szefowie resortów obrony 
i zjednoczenia.

Po wydarzeniach ostatnich 
miesięcy, kiedy to USA roz-
szerzyły sankcje wobec Korei 
Płn., Kim Dzong Un zdecydo-

wał się na zliberalizowanie 
swojej polityki zewnętrznej 
i rozpoczął rozmowy o usta-
nowieniu trwałego poko-
ju z Koreą Płd., w co wpisa-
ne jest m.in. zrezygnowanie 
przez Pjongjang z programu 
nuklearnego i agresywnej 
polityki w regionie. W pią-
tek podczas rozmów w Pan-
mundżomie Kim przyznał, 
że jest to wydarzenie przeło-
mowe. � Dziś rozpoczynamy 
pisanie nowej historii pokoju 
i dobrobytu w relacjach mię-
dzy Koreami. Mamy wiele 
wspólnych tematów, może-
my o nich rozmawiać szcze-
rze. Na pewno osiągniemy 
dobre efekty i rozwiązania 
� powiedział dyktator. � Liczę 
na porozumienie, aby wszy-

scy przedstawiciele naszego 
narodu mogli świętować po-
kój. Przez wiele godzin ob-
szernie przedyskutowaliśmy 
tematy, o których nie mogli-
śmy rozmawiać przez ostat-
nie lata � dodał z kolei pre-
zydent Moon Jae-in. Na znak 
nastania nowych relacji 
i pojednania po wojnie z lat 
1950�1953  obaj przywód-
cy wspólnie zasadzili sosnę 
� symbol pokoju i dobrobytu. 
Jak poinformowały służby 
prasowe władz w Seulu, pod-
czas rozmów Kim obiecał pre-
zydentowi Korei Płd., że nie 
będzie dokonywał kolejnych 
prób nuklearnych. Z kolei 
Moon Jae-in zadeklarował, 
że najprawdopodobniej jesie-
nią br. odwiedzi Pjongjang.

Po oÞ cjalnych rozmowach 
i ceremonii zasadzenia drze-
wa obaj przywódcy udali się 
na pobliski pomost i przez 
ok. 30  minut prowadzili 
prywatną rozmowę. W piąt-
kowy wieczór na cześć Kima 
prezydent Moon urządził ko-
lację powitalną, na którą za-
proszona została również 

żona dyktatora z Północy 
� Ri Sŏl Ju. Szczyt w Pan-
mundżomie jest pierwszym 
od 11  lat spotkaniem kore-
ańskich przywódców i do-
piero trzecim w historii. 
Z kolei w maju lub w czerw-
cu br. ma dojść do spotkania 
Kima z prezydentem USA 
Donaldem Trumpem.

Nie zamykajmy 

myśli Jana Pawła II 

w muzeum
RZYM \ PontyÞ kat Jana Pawła II to skarb, który nie 

ulegnie zapomnieniu � powiedział ks. prof. Piotr Mazur-

kiewicz podczas międzynarodowej konferencji �Święty 

Jan Paweł II i jego dziedzictwo�, zorganizowanej we wło-

skiej stolicy. W piątek minęła czwarta rocznica kanoni-

zacji papieża Polaka.

Na Papieskim Uniwer-
sytecie Świętego Toma-
sza z Akwinu odbyła się 
w przededniu rocznicy ka-
nonizacji papieża Polaka 
konferencja poświęcona 
jego niezwykłemu ponty-
fikatowi. Sesję zorganizo-
wała Ambasada RP przy 
Stolicy Apostolskiej pod 
kierownictwem ambasa-
dora Janusza Kotańskiego, 
a szczególną okazją do re-
fleksji nad nauką Karola 
Wojtyły jest obchodzona 
w 2018 r. 40. rocznica wy-
boru Polaka na biskupa Ko-
ścioła rzymskiego.

� W jego misji na pierw-
szy plan wybija się obrona 
ludów i narodów, głosze-

nie wolności słowa i wol-
ności religijnej, które rzu-
ciły za żelazną kurtynę 
ziarno wolności oraz wy-
pełniły się wraz z upad-
kiem muru berlińskiego 
� powiedział podczas wy-
stąpienia sekretarz stanu 
Stolicy Apostolskiej kardy-
nał Pietro Parolin. O szcze-
rej chęci pojednania Ja-
na Pawła II mówił z kolei 
osobisty sekretarz papieża, 
a dziś metropolita lwowski 
abp Meczysław Mokrzycki, 
która podkreślił szczegól-
ny wkład papieża Polaka 
w budowanie relacji z Ko-
ściołem prawosławnym.

Włoski historyk i biograf 
Wojtyły Massimiliano Si-

gnifredi przypomniał wy-
jątkową sympatię, którą 
Jan Paweł II zjednywał so-
bie wśród ludzi młodych. Si-
gnifredi zauważył również 
wpływ, jaki papieska nauka 
wywarła na wiernych, przy-
czyniając się do przemian 
w państwach bloku wschod-
niego w 1989 r. Historyk 
przypomniał, że papież nie 
angażował się bezpośrednio 
w politykę i nie przypisywał 
sobie roli w obaleniu komu-
nizmu w Polsce, jednak był 
dumny ze zmiany, która do-
konała się w Polakach wsku-
tek jego nauk i przyczyniła 
do zmiany systemu.

� Nie zamykajmy myśli 
Jana Pawła II w muzeum 
� zaapelował ks. prof. Piotr 
Mazurkiewicz w wypowie-
dzi dla watykańskiej agen-
cji informacyjnej. � Nie-
ustannie prowadźmy nad 
nimi reß eksję, która będzie 
stale ożywiała teksty po-
zostawione przez papieża 
Polaka � dodał duchowny. 
Ks. prof. Mazurkiewicz po-
wiedział, że Karol Wojtyła 
bez wątpienia był jednym 
z najznamienitszych papie-
ży w historii Kościoła, a je-
go dziedzictwo jest na tym 
samym poziomie, co teksty 
św. Augustyna czy św. To-
masza z Akwinu.

Joanna Kowalkowska

Trudna wizyta 
Merkel w USA
BIAŁY DOM \ Kanclerz Niemiec Angela Merkel spotka-

ła się w piątek z prezydentem USA Donaldem Trum-

pem. W Waszyngtonie przywódcy rozmawiali o porozu-

mieniu nuklearnym z Iranem, kwestiach handlowych 

oraz budowie gazociągu Nord Stream 2.

Spotkanie Trump � Merkel 
odbyło się zaledwie dzień 
po zakończeniu trzydniowej 
wizyty prezydenta Francji 
Emmanuela Macrona w Sta-
nach Zjednoczonych. Eksper-
ci zaznaczają, że z racji wie-
lu rozbieżności między Wa-
szyngtonem a Berlinem piąt-
kowe spotkanie przebiegało 
w dużo gorszej atmosferze.

Rozmowy przywódców do-
tyczyły m.in. gazociągu Nord 
Stream 2. Stany Zjednoczone 
sprzeciwiają się zaangażo-
waniu Niemiec w projekt po-
głębiający uzależnienie ener-
getyczne Europy od Rosji. 
Agenda uwzględnia również 
porozumienie nuklearne mię-
dzy Iranem a sześcioma mo-
carstwami światowymi, któ-
re zostało przyjęte w 2015 r. 
Najprawdopodobniej 12 maja 
Donald Trump zdecyduje się 
na odwieszenie sankcji na-
łożonych na Teheran, co jest 

negatywnie odbierane zarów-
no przez Paryż, jak i Berlin.

Kwestią zapalną są tak-
że taryfy na stal i alumi-
nium, które mogą być nało-
żone przez Stany Zjednoczo-
ne na Unię Europejską już 
od 1 maja. Do wtorku Wa-
szyngton i Bruksela mają 
czas na wypracowanie ewen-
tualnego porozumienia w tej 
sprawie. Trump odniósł się 
również do deÞ cytu handlo-
wego Stanów Zjednoczonych 
w obrotach z Niemcami.

Prezydent USA zwrócił uwa-
gę na niewypełnianie przez 
Niemcy zobowiązań w ra-
mach NATO, ustalonych pod-
czas szczytu w Newport 
w 2014 r. Obecnie Berlin prze-
znacza na wydatki wojskowe 
ok. 1 proc. swojego PKB � o po-
łowę mniej, niż wymaga tego 
sojusz od swoich członków.

(pk)

SANKCJĄ W ROSJĘ 

UE \ Grupa europosłów z 17 państw, w tym z Polski, 

napisała list do szefów rządów i państw członkowskich, 

a także do unijnych instytucji z apelem o rozszerzenie 

sankcji na Rosję.

NASTĘPNI W KOLEJCE

STREFA EURO \ Bułgaria zostanie następnym 

członkiem strefy euro. Co do tego nie ma żadnych wątpliwości 

� oświadczył w piątek unijny komisarz ds. gospodarki 

i Þ nansów Pierre Moscovici.
fot. POOL New/Reuters fot. Jan Naj/Gazeta Polska

Przywódcy obu Korei spotkali się po raz pierwszy od 11 lat | fot. Handout/Reuters

eprasa.pl cb25e82e89
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 ENERGETYKA \ W budowanej na Białorusi przez Rosatom siłowni jądrowej był pożar?

Rosyjski atom zagraża Litwie
Czy w budowanej na Białorusi przy litewskiej granicy elektrowni jądrowej doszło do pożaru? Tak twierdzi białoru-

ska opozycja, ale administracja siłowni temu zaprzecza. Przeciwko projektowi protestuje Litwa, a Polska zapew-

nia, że nie kupi energii od Białorusinów. Za projektem stoi rosyjski Rosatom.

Paweł Woźniak

B
iałoruska opozy-
cyjna Zjednoczona 
Partia Obywatel-
ska przekazała me-

diom informację od swojego 
członka Mikałaja Ułasiewi-
cza, według którego 17  lu-
tego w budowanej przez Ro-
sjan na Białorusi tuż przy 
litewskiej granicy elektrow-
ni atomowej doszło do poża-
ru. Powołując się na zaufane 
źródła, twierdził on, że mia-
ło to miejsce w czasie testów 
awaryjnego systemu ochro-
ny reaktora. 

Informacjom tym zaprze-
cza administracja siłow-
ni budowanej w  Ostrowcu. 
�Nie przeprowadzano żad-
nych prac w ramach testo-
wego uruchomienia awaryj-
nego systemu ochrony reak-
tora� � napisano w oświad-
czeniu. Zarządzający budo-
wą przyznali, że 17 lutego 
doszło do krótkiego spięcia 

w jednym z kabli, co spowo-
dowało zniszczenie jego izo-
lacji, do pożaru jednak � jak 
zapewniono � nie doszło.

Białoruska elektrow-
nia atomowa powsta-
je w  Ostrowcu � tuż przy 

granicy litewskiej i niecałe 
200 km od granicy z Polską. 
Budowana jest według ro-
syjskiego projektu, a głów-
ny wykonawca to Rosatom. 
Docelowo zbudowane zosta-
ną dwa reaktory o  łącznej 

mocy 2,4 tys. MW. Pierwszy 
blok może rozpocząć pracę 
już w przyszłym roku. Re-
aktory mają być chłodzone 
wodą z Wilii, która w niż-
szym biegu przepływa przez 
Wilno. 

Litwa od dawna protestuje 
przeciwko ulokowaniu elek-
trowni w pobliżu swojej gra-
nicy. Wskazuje również, że 
projekt jest czysto polityczny. 
� Uważamy, że ma on za za-
danie utrzymać nas w stre-
Þ e rosyjskich wpływów i za-
pobiec naszej synchronizacji 
z zachodnim systemem ener-
getycznym � ocenia Linas 
Linkevičius, minister spraw 
zagranicznych Litwy.

Litwini zarzucają odpo-
wiedzialnym za budowę si-
łowni wiele zaniedbań. Ich 
zdaniem m.in. nie są jasne 
parametry systemu chło-
dzenia czy charakterystyka 
sejsmiczna lokalizacji. Speł-
nianie europejskich standar-
dów nadzoruje Þ lia Rosato-
mu � głównego wykonawcy 
elektrowni. W opinii Litwi-
nów nie gwarantuje to wia-
rygodnych rezultatów.

Linkevičius zwraca uwagę, 
że Polska wyklucza kupowa-
nie energii z  białoruskiego 
Ostrowca. Wielokrotnie za-
pewniał o tym pełnomocnik 
rządu ds. strategicznej in-
frastruktury energetycznej 
Piotr Naimski. � To ważna 
wiadomość i  Rosjanie mu-
szą teraz przemyśleć wiele 
spraw � dodaje szef litew-
skiego MS Z-etu.

(PAP)

 Możemy dostać 
o 25 mld euro 
mniej od KE  
FINANSE \ Suma środków dla Polski w nowym 

budżecie UE miałaby wynieść 80 mld euro, czyli 

o 25 mld euro mniej niż w obecnej perspektywie � to 

jedna z wersji krążących w Brukseli. Na samą politykę 
spójności mielibyśmy dostać mniej o 8 mld euro. To 

oczywiście nieoÞ cjalne informacje. Konkretne propozy-

cje padną 2 maja.

Jak się dowiedziała nieoÞ -
cjalnie w Brukseli PAP, mo-
gą się potwierdzić wcze-
śniejsze doniesienia �Frank-
furter Allgemeine Zeitung� 
i  �Financial Times� (pisa-
liśmy o  nich w  czwartko-
wej �GPC�) o ewentualnym 
przekierowaniu w  nowej 
perspektywie finansowej 
UE części funduszy z  re-
gionu Europy Środkowo-
-Wschodniej do Europy Po-
łudniowej. 

Nie są jeszcze znane żadne 
kwoty związane z  budże-
tem UE na lata 2021�2027, 
ale na podstawie przecie-
ków z Komisji Europejskiej 

powstają szacunki doty-
czące tego, na jakie obsza-
ry mogą zostać skierowa-
ne środki i w jakiej liczbie. 
Z  informacji uzyskanych 
przez PAP wynika, że bruk-
selscy komisarze chcą zmie-
nić sposób dystrybuowania 
funduszy unijnych. 

Dotychczas wielkość środ-
ków w ramach polityki spój-
ności zależała od PKB, czy-
li bogactwa danego kraju, 
a więc państwa biedniejsze 
dostawały więcej od boga-
tych. Teraz KE chce te środki 
powiązać z takimi kryteria-
mi jak np. poziom bezrobo-
cia wśród młodych czy z in-

nymi wskaźnikami socjalno-
-ekonomicznymi. 

Jeśli ta koncepcja przej-
dzie, Polska i inne kraje na-
szego regionu dostaną mniej 
pieniędzy, a dużo więcej ich 
traÞ  do państw południa Eu-
ropy � Włoch, Grecji, Hisz-
panii i  Portugalii. W  tych 
krajach od czasów kryzysu 
Þ nansowego sprzed dekady 
ogromnym problemem jest 
bezrobocie, zwłaszcza wśród 
młodzieży. Przekierowane do 
nich dziesiątków miliardów 
euro ma także zrekompen-
sować im koszty związane 
z przyjmowaniem i integra-
cją uchodźców. 

Ile na nowych rozwiąza-
niach może stracić Polska? 
Na razie są tylko spekula-
cje. Z jednej takiej nieoÞ cjal-
nej informacji wynika, że 
w nowej unijnej perspekty-
wie Þ nansowej możemy do-
stać tylko 80 mld euro, czyli 
kwotę o 25 mld euro mniej-
szą od tej, którą otrzymali-
śmy w  obecnej perspekty-
wie. Na samą politykę spój-
ności w  latach 2021�2027 
mielibyśmy otrzymać mniej 
o  8 mld euro. Jak będzie 
naprawdę, przekonamy się 
2 maja, kiedy unijny komi-
sarz ds. budżetu Günther 
Oettinger oÞ cjalnie przed-
stawi propozycje KE.

Jan Kamieniecki, Lucyna Piwowarska

100 mln na innowacje 
energetyczne
DOTACJE \ 19 krajowych Þ rm z branży elektroenerge-

tycznej otrzyma niemal 101 mln zł na realizację no-

watorskich projektów zwiększających bezpieczeństwo 

energetyczne Polski. 

Środki z  funduszy unij-
nych przyznało Narodowe 
Centrum Badań i  Rozwo-
ju (NCBiR), które w II kon-
kursie programu sektorowe-
go PBSE miało do wydania 
120  mln zł. Przedsiębiorcy 
mogli się ubiegać o doÞ nan-
sowanie projektów badaw-
czo-rozwojowych (B+R), do-
kumentacji wdrożeniowej 
oraz testów i badań rynku. 

Celem programu PBSE 
jest wsparcie przedsiębior-
ców tworzących technolo-
gie i rozwiązania podnoszą-
ce poziom bezpieczeństwa 
energetycznego Polski. Duży 
nacisk położono na innowa-
cje zwiększające wykorzy-
stanie odnawialnych źródeł 
energii i ograniczające emi-
sję zanieczyszczeń. 

Piotr Dardziński, wicemi-
nister nauki i  szkolnictwa 
wyższego, uważa, że ponad 
100 mln zł na opracowanie 
lepszych, bardziej efektyw-
nych i  ekologicznych roz-

wiązań to inwestycja, która 
zwróci się z nawiązką i bę-
dzie służyła kolejnym poko-
leniom Polaków. 

NCBiR otrzymało 59 wnio-
sków o doÞ nansowanie pro-
jektów na łączną kwotę po-
nad 297 mln zł. Do II etapu 
oceny merytorycznej skie-
rowano 38 wniosków. Osta-
tecznie pozytywnie oceniono 
i zarekomendowano do doÞ -
nansowania 19 z nich, łącz-
nie doÞ nansowanie wyniesie 
zaś 100,7 mln zł. 

Wsparcie otrzymają projek-
ty dotyczące np. stworzenia 
platformy zarządzania ß o-
tą baterii trakcyjnych i  in-
frastruktury energetycznej, 
opracowania akumulatora 
ciepła do sezonowego ogrze-
wania pomieszczeń, zasilane-
go energią odnawialną, oraz 
stworzenia robota do prze-
prowadzania inspekcji pyło-
wych kotłów energetycznych.

(a.mac.)

Model elektrowni atomowej w Ostrowcu| fot. Viktor Drachev/PAP

NOWE BIURA HANDLOWE PAIH-U  W USA

HANDEL \ Polska Agencja Inwestycji i Handlu chce do końca lipca br. uruchomić w USA 

dwa nowe biura � najpierw w Nowym Jorku, a następnie w Chicago. Polscy przedsiębiorcy 

otrzymają tam wsparcie w postaci informacji i sieci kontaktów.

eprasa.pl cb25e82e89

http://www.niezalezna.pl/


PATRONAT HONOROWY 
Prezes Prawa i Sprawiedliwości Jarosław Kaczyński

Festyn rodzinny z okazji 227.  
Rocznicy Uchwalenia Konstytucji 3 Maja

WYSTĄPIĄ:

Krzysztof Cugowski
Leszek Czajkowski
Dariusz Kowalski
Paweł Piekarczyk
Ewa Dałkowska

Dominika Świątek
Ludmiła Małecka

Sylwester Domański
Jerzy Zelnik

Joachim Perlik

Warszawa 
plac Teatralny 
3 maja 2018 r. 

godz. 17.30
Koncert poprowadzą: 

Anna Popek 

Jan Przemyłski 

Kierownictwo muzyczne: 
Artur Grudziński

WSTĘP 
WOLNY

Organizator: Patroni Medialni:

REKLAMA

eprasa.pl cb25e82e89
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ROZMAITOŚCI \ W marcu banki oraz SKOK-i udzieliły o 1,7 proc. więcej 

kredytów konsumpcyjnych niż przed rokiem. ● Według informacji GUS-u obroty 

ładunkowe w polskich portach wzrosły w 2017 r. o 7,6 proc. w ujęciu r/r. Ich poziom 

przekroczył 78 mln t.

fot. Pixabay/d
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Oczekiwanie 
na długi weekend
GIEŁDA \ Warszawa bez impulsu. Europa mocniejsza, z poprawą 
w Londynie i we Frankfurcie. Na GPW słabe Budimex oraz Inter Cars. 

W elicie bez większych sensacji.

Czwartek na rynkach był pełen 
emocji. Europa notowania zakoń-
czyła na plusie, a spory wpływ na 
to miało nie tylko tracące euro, lecz 
także niezłe otwarcie w USA. War-
szawa także wyraźnie umocniła 
się w końcowej fazie sesji i WIG20 
zamknął dzień zwyżką o 1,1 proc. 
Sporo zyskały akcje KGHM-u i PKN 
Orlen, a trudny dzień miały za sobą 
walory CCC oraz Orange PL.

USA czwartkowe notowania za-
mknęły wzrostem. Wall Street zy-
skał 1 proc., a  Nasdaq Composite 
zwyżkował o 1,6 proc., umacniając 
się powyżej 7 tys. pkt.

Wczorajsza sesja w Azji przynio-
sła dodatni odczyt w Seulu i Tokio. 

Japoński parkiet otrzymał sporą 
liczbę danych, przeważnie optymi-
stycznych, choć w  marcu niższa, 
niż zakładano, okazała się dynami-
ka sprzedaży detalicznej. Na plusie 
zakończyła się także sesja w Szan-
ghaju, ale tu dodatni wynik to za-
sługa ostatnich dwóch godzin gry.

Europa notowania rozpoczęła 
w zielonej tonacji, z widocznym im-
pulsem w Moskwie, we Frankfur-
cie, a także w Budapeszcie. WIG20 
po 20 min zyskiwał 0,2 proc., co jak 
na razie okazało się najlepszym od-
czytem. Godzinę później indeks tra-
cił 0,15 proc., a pierwszą godzinę na 
minusie zakończyły walory Lotosu 
i CCC. Słaby w czwartek Orange zy-

skiwał 1,5 proc., co nie zniwelowało 
strat. W drugim segmencie sytuacja 
wydawała się lepsza i indeks zyski-
wał 0,3 proc., a wyraźny ruch w gó-
rę notowały walory Orbisu, Live-
Chatu oraz Forte. Znaczna przecena 
dotknęła Budimex, co zapewne było 
efektem spadku zysku netto w sto-
sunku do I kwartału ub.r.

Europa po dwóch godzinach han-
dlu i sporej dawce danych o inß a-
cji, PKB i nastrojach biznesowych 
(te ostatnie były przeważnie lepsze 
niż prognozy)  prezentowała dodat-
ni odczyt, a wyjątkiem był parkiet 
w  Mediolanie, gdzie indeks tracił 
najwięcej, bo 0,6 proc. Duży spa-
dek notował Fiat, zniżkujący o po-
nad 2,2 proc. Bieżący rok to jednak 
ponad 26  proc. zwyżki turyńskiej 
spółki.

W  grupie małych Þ rm o  ponad 
4 proc. drożał 11 bit. Spółka znowu 
przekroczyła kurs 290 zł i osłabiła 
nieco spadek indeksu. Cały kończą-
cy się tydzień był wyjątkowo do-
brym czasem dla producenta gier, 
który zyskał ponad 20 proc., co 
można wiązać z dobrą oceną nowe-
go produktu Þ rmy.

W  połowie giełdowych zmagań 
WIG20 był bliski poziomu zamknię-
cia. Czołowe parkiety prezentowa-
ły się znacznie lepiej. W Londynie 
FTSE zyskiwał ponad 0,7 proc., ale 
w tle był fatalny wynik funta, tra-
cącego do dolara ponad 1,1 proc. 
W grupie warszawskich indeksów 
sektorowych dobrze prezentowała 
się energetyka, zyskująca 0,7 proc. 
Słabe było budownictwo, notują-
ce najniższy odczyt w ciągu ponad 
20 miesięcy. Największym zaintere-
sowaniem cieszyły się walory PKO 
BP oraz drożejącego PZU.

Rafał Grodowski

ORBIS \ Spółka odnotowała wzrost 

wskaźnika RevPAR, czyli przychodu na 

pokój w I kwartale o ponad 5,8 proc. 

w ujęciu rocznym.

KRUK \ W I kwartale spółka odnotowała 

90,7 mln zł zysku netto. Rok wcześniej 

zysk netto był wyższy i wynosił ponad 

115 mln zł.
BUDIMEX \ I kwartał dla spółki nie 

był tak udany jak rok wcześniej. 

Wypracowany przez podmiot zysk netto 

wyniósł 63,4 mln zł, podczas gdy rok 

wcześniej było to ponad 85 mln zł .

W SKRÓCIE

Materiały przygotowane 
przez NXF

Ropa trzyma rynek
SUROWCE \ Miedź znowu słaba. Metale szlachetne tracą przez 

dolara. Aluminium bez odbicia. Nikiel także na minusie.

Opublikowane we środę kolejne da-
ne o zapasach potwierdziły ich nie-
znaczny wzrost, ale nie miało to 
dużego wpływu na kurs surowca 
i ropa zamknęła dzień nieznacznym 
wzrostem. Czwartkowa kontynu-
acja pozwoliła zbliżyć kurs paliwa 
do poziomu 75 dol. Część anality-
ków dopatruje się w  tym obrazie 
przede wszystkim wpływu wahań 
dolara, a także obaw o sankcje USA 
wobec Iranu. Co ciekawe, prezydent 
Francji zasugerował, że USA powin-
ny się wycofać z tego pomysłu, co 
podobno wpłynęło na środowe no-
towania. Unia Europejska sugeruje 
zaś nałożenie sankcji na Wenezuelę. 
To wszystko, wraz z rosnącym im-
portem paliwa przez Chiny, umac-
nia długoterminowy trend. Ale za-
razem zwiększa także niepewność 
inwestorów.

Przed godz. 11 ropa traciła prawie 
0,25 proc., a próba przełamania po-
ziomu zamknięcia sprzed godz. 10 
zakończyła się niepowodzeniem. 

Miedź także pozostawała na minu-
sie, wyraźnie przyśpieszając i tra-
cąc w ciągu ostatnich trzech godzin 
ponad 1,3 proc. Coraz słabsze euro 
uwidoczniło się w notowaniach me-
tali szlachetnych. Złoto co prawda 
symbolicznie drożało, ale pallad, 
platyna i srebro notowały kolejną 
przecenę. Niezbyt wysoką, lecz po-
kazującą, że trend tygodnia nie był 
przypadkiem. 

Miedź, która na pewno była spo-
rym zaskoczeniem, traciła, co część 
analityków wiązała z umocnieniem 
dolara. Jednak taki scenariusz nie 
uwidocznił się dla ropy, co wska-
zuje, że w  grę mogły wchodzić 
czynniki o charakterze pozaekono-
micznym. Inny metal przemysło-
wy, czyli aluminium, tracił przed 
południem ponad 1,5 proc., niwe-
lując wzrost z  czwartku. Spadki 
notował także nikiel, jednak tu ca-
ły tydzień nie był aż tak dotkliwy, 
a metal utrzymywał kurs powyżej 
14 tys. dol.

Po godz. 13 ropa i miedź nieznacz-
nie zwiększyły spadki. Inwestorzy 
czekali zapewne na dane o aktywno-
ści wydobywczej w USA, która w du-
żej mierze kształtuje ostatnio noto-
wania ropy. Ostatnie tygodnie wska-
zywały na wyraźny wzrost liczby 
odwiertów, a te podane 20 kwietnia 
osiągnęły najwyższy poziom od po-
nad trzech lat. Jednak do rekordo-
wych wartości z 2014 r. brakuje na-
prawdę bardzo dużo, bo wtedy ich 
liczba przekraczała 1500, a obecnie 
wynosi niewiele ponad 800.

(rg)
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KONCERT \ Gwiazdy na patriotycznym festynie rodzinnym

Spotkajmy się 3 maja 
W święto konstytucji na pl. Teatralnym w Warszawie o godz. 17.30 odbędzie się koncert �Vivat Maj, 3 Maj�. � Spo-

tkanie ma na celu budowanie poczucia tożsamości i szacunku do historii. Pokazujemy, że jako naród mamy wiel-

ką siłę i trwamy, nie zapominając, kim jesteśmy � mówi redaktor naczelny �Codziennej� Tomasz Sakiewicz.

Sylwia Krasnodębska

T
o będzie święto pol-
skości i bardzo ra-
dosny pokaz patrio-
tyzmu � mówi Jan 

Przemyłski, dziennikarz 
�Codziennej�, który wraz 
z  Anną Popek poprowadzi 
czwartkowy koncert. Ewa 
Dałkowska wykona utwory 
�Przybyli ułani� i �Moja ma-
ła�, Jerzy Zelnik �Witaj ma-
jowa jutrzenko�, Dominika 
Świątek zaśpiewa �Gdzie 

są kwiaty z  tamtych lat� 
i �Warszawiankę�, a Krzysz-
tof Cugowski �Legiony� 
i  �Martwe morze�. Ponad-
to wśród artystów pojawią 
się Leszek Czajkowski, Pa-
weł Piekarczyk, Dariusz 
Kowalski, Joachim Perlik, 
Ludmiła Małecka, Andrzej 
Perkman i  Sylwester Do-
mański. Festyn odbędzie 
się z  okazji 227.  roczni-
cy uchwalenia Konstytucji 
3 maja, honorowy patronat 
nad imprezą objął prezes 

Prawa i  Sprawiedliwości 
Jarosław Kaczyński. � To 
nie rutyna, to tradycja. I to 
bardzo przyjemna, gdy nie 
tylko warszawiacy, ale po 
prostu ludzie, którzy są pa-
triotami, mogą się spotkać 
i razem zaśpiewać � mówi 
�Codziennej� muzyk i autor 
tekstów Leszek Czajkow-
ski. Koncert będzie trans-
mitowany przez Telewizję 
Republika. Kierownikiem 
muzycznym przedsięwzię-
cia jest Artur Grudziński. 

Organizatorem koncer-
tu �Vivat Maj, 3  Maj� jest 
Fundacja Niezależne Me-
dia. Wstęp na koncert jest 
wolny.

Festyn odbędzie się z okazji 227. rocznicy uchwalenia Konstytucji 3 maja, patronat honorowy objął prezes Prawa i Sprawiedliwości Jarosław Kaczyński
| fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska

fot. Wikipedia/d

DLA DZIECI

Malarski nauczyciel historii
WYSTAWA \ Był niezwykle pracowity i wytrwały w ukazywaniu glorii narodu polskiego. Około 70 dzieł Jana Ma-

tejki, jednego z najwybitniejszych polskich malarzy, prezentuje Muzeum Regionalne w Stalowej Woli. Ekspozycję 
�Matejko�, którą placówka inauguruje obchody 100. rocznicy odzyskania przez Polskę niepodległości, można 

oglądać do 10 czerwca.

Jan Matejko (1938�1893), je-
den z  najważniejszych pol-
skich artystów, malował 
przede wszystkim kompozy-
cje historyczne. Reproduk-
cje jego rysunków przedsta-
wiających poczet władców 
zna każdy Polak � ilustrują 
one szkolne podręczniki, zdo-
bią banknoty, znaczki i pocz-
tówki. Spod jego pędzla wy-
szły słynne dzieła: �Bitwa pod 
Grunwaldem�, �Kazanie Skar-
gi�, �Hołd pruski�, �Kościusz-
ko pod Racławicami�, �Sobie-
ski pod Wiedniem� oraz wiele 
innych kompozycji ukazują-
cych różne epizody naszej hi-
storii. Jest autorem polichro-
mii w  kościele Mariackim 

w Krakowie i wielu obrazów, 
których dominującymi cecha-
mi są rzeczowość i patos. Ale 
w  twórczości Matejki moż-
na dostrzec też przejawy hu-
moru, czego przykładem jest 
�Wyrok na Matejkę� z 1867 r. 
Właśnie ten obraz olejny na 
tekturze znalazł się wśród 
70  prac prezentowanych 
w stalowowolskim muzeum. 
Na wystawie �Matejko� moż-
na obejrzeć również szki-
ce z 1865 r., przedstawiające 
�Zygmunta Augusta w ogro-
dzie wieleńskim� i  �Otrucie 
księcia Janusza�, a także ob-
razy olejne na desce � �Wła-
dysław Łokietek zrywający 
układy z Krzyżakami w Brze-

ściu� i  �Zabójstwo Andrze-
ja Tęczyńskiego w  kościele 
franciszkanów w Krakowie�. 
Na ekspozycji znalazły się 
również dzieła bardzo rzadko 
pokazywane na wystawach. 
Wśród nich wypożyczone 
ze Skarbca na Jasnej Górze 
dwa wizerunki Matki Bożej, 
unikatowy zbiór szkiców do 
albumu �Ubiory w  Polsce� 
z Muzeum Uniwersytetu Ja-
giellońskiego oraz portret Ja-
na Kochanowskiego, który 
po raz pierwszy opuścił mu-
ry Polskiej Akademii Umie-
jętności. Prace podzielono na 
siedem przestrzeni tematycz-
nych � �Warsztat�, �Historia�, 
�Religia�, �Polichromia Ma-

riacka�, �Pomnik Adama Mic-
kiewicza w Krakowie�, �Por-
trety�, �Recepcja�. Z uwagi na 
fakt, że wystawa wpisuje się 
w jubileusz 200-lecia Akade-
mii Sztuk Pięknych im. Jana 
Matejki w Krakowie, można 
na niej oglądać również prace 
czterech rektorów tej uczel-
ni: Stanisława Tabisza, Jana 
Pamuły, Stanisława Rodziń-
skiego i  Adama Wsiołkow-
skiego.

Ekspozycja �Matejko� zo-
stała przygotowana także 
z  okazji 180. rocznicy uro-
dzin artysty i 125. rocznicy 
jego śmierci. 

(AnKraj, mat.pras.)

CIEKAWOSTKA  \ Włoskie wydawnictwo Scripta Maneant wydało trzytomowy album 

złożony z 270 tys. zdjęć kaplicy Sykstyńskiej w skali 1 : 1. Jeszcze nigdy nikt tak dokładnie nie 

sfotografował watykańskiego zabytku. Praca nad trzytomowym albumem ważącym 27 kg trwała 

pięć lat. Jego cena to 12 600 euro.

�DINOZAUR NA 

TROPIE� \ Książka 

dla miłośników 

zagadek 

detektywistycznych! 

Detektyw 

Dinozaur wyrusza 

samolotem z pełną 
niespodzianek misją ratunkową. 
Ci, którzy odważą się ruszyć 
razem z nim w tę podróż, muszą 
wiedzieć, że czekają ich wyprawa 

w góry, wizyta w wesołym 

miasteczku, a nawet zwiedzanie 

stolicy świata! Wszędzie tam 

trzeba znaleźć coś, co jest bardzo 

sprytnie ukryte. Tekst i ilustracje: 

Sophie Guerrive.

Wydawnictwo Bajka

STING I SHAGGY \ 

20 kwietnia na 

rynku pojawiła się 
płyta �44/876�, 

która jest efektem 

pracy niecodzien-

nego duetu Stinga i Shaggy�ego 

oraz wyrazem zauroczenia Jamaj-

ką � jej muzyką, mieszkańcami 

i kulturą. Tytuł odnosi się do nume-

rów kierunkowych krajów, z któ-

rych pochodzą artyści (+44 � Wiel-

ka Brytania, +876 � Jamajka). 

I pomyśleć, że ze spotkania dwóch 

muzyków miał początkowo po-

wstać tylko jeden utwór � �Don�t 

Make Me Wait�.

�PILECKI� \ Polski 

dokument fabu-

laryzowany w re-

żyserii Mirosława 

Krzyszkowskiego, 

przedstawiający 

historię życia rot-

mistrza Witolda Pi-

leckiego � od czasów jego młodo-

ści, przez działania w czasie II woj-

ny światowej, aż do uwięzienia 

i śmierci po zakończeniu działań 
wojennych. Człowiek, który z wła-

snej woli dał się zamknąć w obo-

zie koncentracyjnym w Auschwitz, 

by wysłać do aliantów raporty 

o sytuacji więzionych tam osób. 

Polak, którego brytyjski historyk 

Michael Foot uznał za jednego 

z sześciu najodważniejszych ludzi 

oporu II wojny światowej. W roli 

głównej Marcin Kwaśny.

Premiera na DVD 8 czerwca

A PERFECT CIRCLE \ 15 grudnia 

w Tauron Arenie Kraków wystąpi 

amerykańska grupa A Perfect 

Circle. Koncert stanowi część 
trasy promującej wydany w piątek 

album �Eat the Elephant�. Występ 

w Krakowie będzie jednym z zale-

dwie dziewięciu koncertów w ra-

mach trasy po Europie. I będzie to 

pierwszy koncert zespołu Billy�ego 

Howerdela i Maynarda Jamesa 

Kee nana w naszym kraju. 

CD

DVD

KONCERT 

Nie przegap

Do świątecznego wydania 
�Gazety Polskiej Codzien-
nie� na 2�3 maja dołączo-
ny będzie śpiewnik pieśni 
wykonywanych w  pro-
gramie koncertu �Vivat 
Maj, 3 Maj� .

!
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Zygmunt Woźniczka 
(ur. 1954 r.) polski historyk zajmujący się dziejami i kulturą Śląska oraz Zagłębia Dąbrowskiego

\\ Moim zdaniem, powstania śląskie są niedoceniane. Należy je bardziej akcentować. To był 
ewenement, że Śląsk po kilkuset latach do Polski wrócił i chciał w tej Polsce być. \\

HISTORIA \ Przed rocznicą III Powstania Śląskiego (2�3 maja 1921 r.)

Śląsk zawsze polski
Górny Śląsk był częścią państwa polskiego już od czasów pierwszego władcy Polski Mieszka I. Ludność zamiesz-

kująca te tereny w czasach Mieszka I nie różniła się od jego poddanych w innych częściach państwa pierwszych 

Piastów. Ponad 100 lat później mieszkańcy Górnego Śląska dali wyraz swojej przynależności do Polski uporczywą 
obroną Głogowa w 1109 r., w której udział wzięły również warstwy najniższe � chłopi.

Damian Małecki

J
eszcze przez wiele 
stuleci kultura polska 
na Śląsku świetnie się 
rozwijała, chociaż jej 

rozkwit zahamował najazd 
Tatarów w 1241 r. i przegra-
na bitwa pod Legnicą. Z klę-
ską tą upadła też koncepcja 
zjednoczenia ziem polskich 
pod berłem książąt śląskich 
� Henryków Brodatego i Po-
bożnego. Jednak przez wie-
le lat po tym kontakty ksią-
żąt śląskich z władcami Pol-
ski nie ustawały. Nie ulega 
jednak wątpliwości, że po 
bitwie pod Legnicą książę-
ta śląscy zaczęli wchodzić 
w orbitę wpływów niemiec-
kich. Mimo to znaczna była 
liczba Ślązaków na Akade-
mii Krakowskiej, na począt-
ku XV w. mogła ona stano-
wić nawet 15�20 proc. ogółu 
studentów.

Z  historią Śląska nieroze-
rwalnie związane są także 
dzieje języka polskiego. Już 
pierwsze zapisane po polsku 
zdanie �Daj, ać ja pobruszę, 
a  ty poczywaj� znalazło się 
w  księdze henrykowskiej, 
spisanej w 1270 r., nie gdzie 
indziej jak na Śląsku. 

Nie mówią po niemiecku
Aż do połowy XVIII w. po-

jawiały się okazje ku temu, 
aby część ziemi śląskiej włą-
czyć do Polski. Największa 
pojawiła się w roku 1683 r., 
kiedy Jan III Sobieski zmie-
rzał pod Wiedeń. Śląsk, bę-

dący wtedy pod panowaniem 
austriackim, nie był w sta-
nie się obronić przed najaz-
dem osmańskim (stąd wzięła 
się odsiecz wiedeńska króla 
Jana III Sobieskiego). Tę sła-
bość mógł wykorzystać król 
Polski w  celu przyłączenia 
części Śląska do Polski, tak 
się jednak niestety nie sta-
ło. Dużym zaskoczeniem dla 
nowego władcy Śląska (kró-
la Prus Fryderyka II, który 
zdobył i przyłączył Śląsk do 
swojego państwa w  poło-
wie XVIII  w.) były raporty 
urzędników, którzy donosi-
li, że ludność nie posługu-
ję się językiem niemieckim. 
Fyderyk  II postanowił wy-
rugować język polski z życia 
na Śląsku. Co ciekawe, Ka-
zimierz Popiołek w opraco-
waniu pt. �Polskie dzieje Ślą-
ska� przypomina słowa dr. 
Virchova, który w  połowie 
XVIII w. podróżował po Ślą-
sku: �Posłano do polskiego 
kraju niemieckich nauczy-
cieli o bardzo ograniczonych 
umiejętnościach. (�) Rezul-
tat był przeważnie taki, że 
w końcu nauczyciel nauczył 
się języka polskiego, nato-
miast uczniowie niemieckie-
go nie. Toteż język niemiecki 
wcale się nie rozpowszech-
nił, natomiast mowa polska 
zachowała przewagę�. Po-
dobnie kilkadziesiąt lat póź-
niej wypowiadał się podró-
żujący po Śląsku Julian Ur-
syn Niemcewicz, który pisał: 
�Wszystko na drugiej stronie 
(Śląsku � przyp. autora) ta-

kie jak u nas; taż sama mo-
wa, strój, obyczaje, położe-
nie kraju; wszystko świad-
czy, że Polska i Śląsk jednym 
narodem, jedną były krainą�.

Walczyć z germanizacją 
Kolejnym przełomowym 

okresem w  dziejach Ślą-
ska była Wiosna Ludów 
w 1848 r., która wyzwoliła 
w  Polakach odwagę do te-
go, aby się upomnieć o swo-
je prawa do języka. Repre-
zentantem tych dążeń był 
wtedy ks. Józef Szafranek, 
zasiadający w  berlińskim 
Zgromadzeniu Narodowym. 
Pod petycją ks. Szafranka 
o  prawo do posługiwania 
się językiem polskim podpi-
sało się wtedy 0,5 mln osób. 
Wiosna Ludów to także 
okres, w którym na Śląsku 
zaczęły powstawać pierw-
sze polskie stowarzysze-
nia, m.in. Klub Narodowy 
oraz Towarzystwo Pracu-
jących dla Oświaty Ludu 
Górnośląskiego w Bytomiu 
oraz polskojęzyczna prasa, 
m.in. �Dziennik Górnoślą-
ski�, współtworzony przez 
ks. Szafranka. Co więcej, 
wybrani wtedy na posłów 
ks. Józef Szafranek i Mar-
cin Gorzołka zasiedli w Kole 
Polskim, które skupiało pol-
skich posłów z Niemiec. Mi-
mo że gazety zostały wkrót-
ce zamknięte, a na polskich 
działaczy spadły represje, 
dali oni jednoznaczny wy-
raz swojemu przywiązaniu 
do Polski i polskości.

Kilkadziesiąt lat później 
w  obronę ludności polskiej 
i  jej prawa do języka zaan-
gażował się Karol Miarka, 
redaktor pisma �Katolik�, 
które odegrało ogromną ro-
lę w  procesie walki z  ger-
manizacją. Jego zaanga-
żowanie na rzecz polsko-
ści splotło się ze wzrostem 
germanizacji, której twarzą 
był kanclerz Niemiec Ot-
to von Bismarck. Działania 
Bismarcka nie zapobiegły 
rozrostowi polskich orga-
nizacji kulturalno-oświato-
wych, turystycznych, gim-
nastycznych, młodzieżo-
wych i kobiecych, które do 
1914 r. liczyły 494 organiza-
cje z 46 tys. członków. Nie-
małą rolę odgrywały polskie 
organizacje gospodarcze, 
spółdzielcze, banki ludowe, 
które stanowiły podstawę 
materialną polskich działa-
czy i tworzonych przez nich 
organizacji. Dzięki polskiej 
prasie oraz działalności To-
warzystwa Czytelni Ludo-
wych coraz większa liczba 
Polaków ze Śląska mogła się 
zapoznać z polską literatu-
rą i historią. Na Uniwersy-
tecie Jagiellońskim studio-
wała też młodzież ze Śląska. 
Pojawili się Polacy z innych 
stron, także sami Ślązacy co-
raz chętniej jeździli do Gali-
cji lub Królestwa.

�Sokół� krzewi patriotyzm
W  tym samym czasie na 

arenę dziejów Górnego 
Śląska wchodzi redaktor 

�Górnoślązaka� Wojciech 
Korfanty, który dzięki po-
parciu Polaków ze Śląska 
w  1903 r. zostaje posłem 
Reichstagu. Po Korfantym 
w  Reichstagu i  Landtagu 
(sejm pruski) zasiadali na-
stępni. Korfanty stał się 
wtedy wyrazicielem dążeń 
ludności polskiej ze Śląska. 
Jego hasła wzywające do 
poszanowania praw Pola-
ków na Śląsku szokowały 
Niemców, którzy Śląsk od 
dawna uważali za ziemię 
niemiecką. Głośnym echem 
odbiła się mowa Korfantego 
z  25  października 1918  r. 
w  Reichstagu, w  której 
w imieniu polskich posłów 
zażądał przyłączenia do 
Polski wszystkich polskich 
ziem zaboru pruskiego oraz 
Górnego Śląska. 

O  polskości Śląska bardzo 
mocno świadczą oficjalne 
statystyki pruskie z 1910 r. 
W  rejencji opolskiej miesz-
kało w  tym czasie ponad 
57 proc. osób posługujących 
się językiem polskim, głów-
nie na obszarach wiejskich, 
w  których bardzo często 
stanowili powyżej 80  proc. 
mieszkańców. Podobnie na 
Śląsku Cieszyńskim, gdzie 
89,6 proc. mieszkańców 
powiatu strumieńskiego, 
91,3  proc. skoczowskiego, 
96,4 proc. jabłonowskie-
go i 68,3 proc. cieszyńskie-
go posługiwało się językiem 
polskim na co dzień.

Dzięki pracy wielu poko-
leń tylko z  samego Śląska 
Cieszyńskiego do Legionów 
Polskich w  1914 r. zgłosi-
ło się 400 młodych Polaków, 
inni wstąpili do oddziałów 
formowanych w  Krakowie. 
Wielu Górnoślązaków zna-
lazło się na ochotnika w Błę-
kitnej Armii, która powsta-
ła we Francji w 1917 r., aby 
wziąć udział w walce o nie-
podległość Polski. Niema-
ła była w  tym zasługa To-
warzystwa Gimnastyczne-
go �Sokół�, które działało na 
Śląsku od końca XIX w.

W  trakcie plebiscytu 
20 marca 1921 r., który miał 
zadecydować o przynależno-
ści ziemi śląskiej do Polski, 
niestety nie wszyscy polsko-
języczni mieszkańcy  opowie-
dzieli się za Polską. O przy-
należności ziemi śląskiej do 
Polski miały zadecydować 
aż trzy powstania ludności 
śląskiej w latach 1919�1921, 
które dzięki sprawnej orga-
nizacji i doświadczeniu zdo-
bytemu w  ciągu wielu lat 
działalności stały się przy-
czyną tego, że Śląsk stał się 
częścią Polski.

Autor jest prezesem ZTG �Sokół� 
w Polsce. Tekst powstał na podstawie 
książki Kazimierza Popiołka �Polskie 
dzieje Śląska�, tytuł i  środtytuły od 
redakcji

Towarzystwo Gimnastyczne �Sokół� w Katowicach. Fotografia grupowa członków Towarzystwa z odziału Katowice-Załęże, 1932 r. | fot. Wikipedia/d

fot. YouTube/d
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...  
Hans Hermann Hoppe 

(ur. 1949 r.) Þ lozof, ekonomista, teoretyk libertarianizmu

\\  Jeśli konserwatyści czegoś bronią, to rodziny, hierarchii społecznej oraz autorytetów w sferze materialnej 

i duchowo-intelektualnej, opartych na więzi rodzinnej oraz związkach pokrewieństwa. \\

Wojciech
Mucha

fot. Wikipedia/d

Opiekunki do Niemiec 

do 1500 euro/mies.

wymagany 

komunikatywny 

niemiecki

737 489 914 

lub 737 499 812

OGŁOSZENIE DROBNE PŁATNE

WYBORY SAMORZĄDOWE \ Walka o Kraków

Zwalczyć krakowskie �niedasię�
Małgorzata Wassermann jest pierwszym od co najmniej ośmiu lat kandydatem prawicy na prezydenta Krako-

wa, który ma szansę zawalczyć o zwycięstwo. By do tego doszło, musi jednak wyjść w kampanii poza pierwszą 
obwodnicę miasta. 

J
est 21 listopada 
2010 r. W znanej kra-
kowskiej kawiarni Ja-
ma Michalika trwa 

wieczór wyborczy Andrze-
ja Dudy. Jest tu kilkadziesiąt 
osób. Kandydat na prezydenta 
miasta nerwowo pali cienkie-
go papierosa � nic dziwnego, 
nie ma powodów do zachwy-
tu, wynik jest z góry znany. 
Odpada w  pierwszej turze 
po zdobyciu 22 proc. głosów, 
a  więc poparcia twardego 
elektoratu Prawa i Sprawie-
dliwości. Nikogo poza nimi 
w Krakowie nie interesuje, że 
Duda był bliskim współpra-
cownikiem tragicznie zmar-
łego prezydenta. Kraków żyje 
innym rytmem, a Duda nie ro-
bi wówczas nic, by się w ten 
rytm włączyć. Młody polityk 
na pocieszenie zdobywa man-
dat miejskiego radnego. Nikt 
nie przypuszcza, że za kilka 
lat sięgnie po najważniejszy 
urząd w Polsce.

Mijają cztery lata. Jacek 
Majchrowski od 12 lat trzy-
ma Kraków w  garści, sku-
tecznie przekonując innych 
o  swojej rzekomej bezpar-
tyjności, co pod Wawelem 
uchodzi za atut. W  wybo-
rach samorządowych Prawo 
i Sprawiedliwość postanawia 
poprzeć Marka Lasotę. By-
ły radny PO w sejmiku i do-
tychczasowy dyrektor kra-
kowskiego  IPN-u może liczyć 
także na ciche poparcie kra-
kowskiego duchowieństwa. 
Nie pomaga mu to jednak. 
Niemrawa kampania wybor-
cza, brak wizji i odwieczna 
niechęć krakowian do zmian 
powodują, że przekonanie 
o mniejszym złu czwartej ka-
dencji Majchrowskiego po-
zwala temu ostatniemu po-
zostać na stanowisku. 

W walce z �idealnym kandydatem�
W ubiegły czwartek dowie-

dzieliśmy się, że po kolejnej 
czterolatce naprzeciw �wiecz-
nego Jacka� stanie Małgorza-
ta Wassermann. Dynamiczna 
prawnik, znana szerszej pu-
bliczności z  komisji śledczej 
ds. wyjaśnienia afery Amber 
Gold, córka tragicznie zmar-
łego Zbigniewa Wasserman-
na. Jeśli jednak ktoś myśli, że 
te dwa argumenty przekona-

ją w  Krakowie kogokolwiek 
poza twardym elektoratem 
Prawa i Sprawiedliwości, po-
pełnia ten sam błąd, który już 
dwa razy zaważył na pozo-
stawieniu Krakowa Jackowi 
Majchrowskiemu.

� SpecyÞ ka Krakowa spra-
wia, że Jacek Majchrowski 
spełnia trzy warunki idealne 
stawiane przez krakowskiego 
wyborcę � mówi mi lokalny 
dziennikarz, na co dzień szli-
fujący krakowskie bruki i ko-
rytarze urzędów. � Ma stopień 
naukowy, jest bezpartyjny (co 
jest ściemą, której nikt przez 
lata nie potraÞ  ujawnić). I jest 
starszym panem z  bródką � 
dodaje. Brzmi to może i ku-
riozalnie, ale nie jest dalekie 
od prawdy. To powoduje, że 
powstrzymujący się dotąd od 
decyzji o starcie obecny pre-
zydent najprawdopodobniej 
wystartuje. Namawiają go do 
tego ludzie z  jego otoczenia, 
namawia Platforma Obywa-
telska. On sam podobno nie 
ma wyjścia, nie mogąc liczyć 
na �układ�, który da mu �czy-
stą kartę� w razie wycofania 
się z wyścigu. 

Przekonanie krakowian, że 
miasto jest �stolicą kultury 
i  architektury�, jest głęboko 
zakorzenione. Podobnie jak po-
czucie, że żyje im się dobrze, 
bo spokojnie, z dala od wielkiej 
polityki i partyjnych sporów. 
To, że to nie do końca prawda, 
mało kogo interesuje. Cieplar-
niany klimat, którego pozo-
ry w ciągu lat stworzył Jacek 
Majchrowski, spowolnił ruch 
miasta. Miasta, o którym mó-
wi się, że smog, spleen i Maj-
chrowski nie pozwalają mu na 
jakąkolwiek rewolucję. A jed-
nocześnie przemiana Krakowa 
trwa. Przemiana na gorsze. 

Niebrane przez władze na 
serio protesty przeciwko cha-
otycznej zabudowie przez 
wszechmogących dewelope-
rów kolejnych hektarów mia-
sta są faktem. Nie widać tego 
z poziomu płyty Rynku Głów-
nego, ale wystarczy pojechać 
na owiane złą sławą osiedle 
Avia � symbol deweloperskiej 
samowolki � by się przekonać, 
że rozwój Krakowa to kładzio-
ne czym prędzej beton i kost-
ka brukowa, a nie harmonijny 
rozkwit. 

Małe sprawy wielkiego miasta
Od braku miejsc parkingo-

wych, przez olbrzymie korki, 
brak harmonijnej komunika-
cji miejskiej (zagłuszanej kolej-

nymi mrzonkami o  budowie 
metra), aż po codzienne bloko-
wanie wjazdu do miasta przez 
przybyszów z podkrakowskich 
miejscowości � to codzienna 
rzeczywistość, którą zobaczy-
my, gdy wyjdziemy poza obręb 
Plant. Jeśli dodamy do tego 
nieznośną czapę smogu, który 
stał się już symbolem miasta 
podobnie jak smok wawelski 
i lajkonik, otrzymamy zestaw 
podstawowych problemów do 
rozwiązania.

Problemów tych Jacek Maj-
chrowski nie rozwiązał przez 
16 lat. Co więcej � większość 
z nich pojawiła się i pogłębi-
ła w ostatniej dekadzie. Dość 
powiedzieć, że Kraków nie ma 
od lat znowelizowanego planu 
zagospodarowania przestrzen-
nego, co deweloperzy wyko-
rzystują maksymalnie. Kuleje 
rozwój dzielnic oddalonych od 
centrum, które od lat pełnią 
funkcję sypialni i korytarzy do 
Starego Miasta (dla przykła-
du � w dzielnicy, z której po-
chodzę, od lat straszy plac po 
spalonym jeszcze w  2003 r. 
centrum handlowym Gigant, 
a o stworzenie rynku Krowo-
derskiego, który mógłby od-
grywać rolę lokalnego cen-
trum, trwa długoletnia wal-
ka). O  pozornie proste spra-

wy, takie jak latarnie w parku 
Wyspiańskiego, trzeba było się 
prosić latami. Znikają kolejne 
tereny zielone, nowych trud-
no szukać itd. Jeśli miasto nie 
potraÞ  od lat poradzić sobie 
z tym, by ruchu tramwajowe-
go na ul. Długiej nie blokowa-
ły źle zaparkowane samocho-
dy, jeśli nie można zsynchro-
nizować świateł w Al. Trzech 
Wieszczów, by dało się przejść 
przez oba pasy za jednym ra-
zem, to jak mówić o poważ-
niejszych zmianach? 

Że są to małe sprawy? Cóż, 
z takich małych spraw składa 
się życie miasta. Mieszkań-
ców osiedla Azory na pewno 
bardziej interesuje, czy i kie-
dy zostanie do nich dociągnię-
ta obiecywana od dekad linia 
tramwajowa, która jest już 
obiektem żartów, niż nieprzy-
pominający niczego konkret-
nego pomnik płk. Kuklińskie-
go, który postanowiono umie-
ścić przed byłym budynkiem 
Dworca Głównego. Wielkim 
budynkiem zamienionym 
z  niewiadomych przyczyn 
w wystawę klocków. 

Żeby z szesnastki nie zrobiła się 
dwudziestka

A miasto kultury? Cóż, dla 
przybyszów spoza Krakowa 

zapewne radosne są chwile 
spędzone między stragana-
mi na Rynku Głównym, mię-
dzy meleksami i  pastelowy-
mi karocami zaprzęgniętymi 
w przystrojone w pióropusze 
konie. To dobre w sam raz dla 
niewyrobionego turysty, któ-
ry chce się przespacerować 
wokoło placu w  przerwie 
między wizytą w  wielickiej 
kopalni a zwiedzaniem byłe-
go niemieckiego obozu zagła-
dy w Auschwitz. To do rangi 
przystanku między nimi już 
dawno sprowadzono Stare 
Miasto w Krakowie. Niby ma 
temu zaradzić ustawa o Parku 
Kulturowym, jednak jak ona 
działa w praktyce, można się 
przekonać w dowolny week-
end po godz. 18.00. 

Prezydent musi sobie z tym 
poradzić. Musi współpra-
cować w celu lepszego sko-
munikowania miasta z pół-
nocą (Warszawa) i  połu-
dniem (Zakopane). To rze-
czy niezałatwione od lat, tak 
jak domknięcie obwodnicy 
czy wyjście ze ślepej ulicz-
ki oparcia rozwoju miasta 
na rozproszonych po całym 
Krakowie centrach outsour-
cingu. Dość powiedzieć, że 
poza Narodowym Centrum 
Nauki nie ma w  Krakowie 
chyba żadnej centralnej in-
stytucji. O budowie city już 
dawno zapomniano. 

Do tego wszystkiego doli-
czyć należy także to, o czym 
w Krakowie się nie mówi. Pa-
tologiczny układ, który po-
zwolił wąskiej grupie ludzi 
zdominować wszystko � od 
świątecznych kiermaszów 
i sprzedaży tradycyjnych ob-
warzanków do potężnych in-
westycji. To, podobnie jak 
pełzająca pod Wawelem afera 
reprywatyzacyjna, czeka na 
ujawnienie i rozliczenie. 

Wymieniać można jeszcze 
długo. Tym nie pochwali się 
Jacek Majchrowski ani le-
gion jego urzędników, którzy 
dziś przekonują go do batalii 
o kolejną kadencję. Jednak to 
o tym wszystkim musi pomy-
śleć i zacząć mówić Małgorza-
ta Wassermann lub jakikol-
wiek inny kandydat, który ze-
chce Majchrowskiemu zagro-
zić. Bez nowej wizji rozwoju 
i  jednoczesnego wykazania, 
że dalsze rządy obecnego pre-
zydenta to kontynuacja �nie-
dasieizmu�, trudno myśleć 
o wygranej. 

Małgorzata Wassermann � dynamiczna prawnik, znana szerszej publiczności z komisji 
śledczej ds. wyjaśnienia afery Amber Gold, córka tragicznie zmarłego Zbigniewa 
Wassermanna. Jeśli jednak ktoś myśli, że te dwa argumenty przekonają w Krakowie 
kogokolwiek poza twardym elektoratem Prawa i Sprawiedliwości, popełnia ten sam 
błąd, który już dwa razy zaważył na pozostawieniu Krakowa Jackowi Majchrowskiemu 
| fot. Zbyszek Kaczmarek/Gazeta Polska

eprasa.pl cb25e82e89
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NASZ WYWIAD

GOSPODARKA \ Z DANIELEM OBAJTKIEM, prezesem PKN Orlen, rozmawia PIOTR NISZTOR

Obajtek: Wybrzeże nie straci 
na przejęciu Lotosu przez Orlen
Członkowie zarządu Orlenu za PO-PSL tym różnili się ode mnie, że gdy wstawali rano, zastanawiali się, jak pomóc zarobić kolegom i znajomym. 

Tymczasem ja, gdy wstaję, myślę, co zrobić, aby grupa lepiej funkcjonowała.

Największy strategiczny dziś projekt 
to połączenie Orlenu z Lotosem. 
Zgodnie z zapowiedziami transakcja 
ta ma zostać zakończona w połowie 
przyszłego roku. Czy jednak 
nie obawia się Pan, że protesty 
niektórych środowisk, np. tych 
wywodzących się z Pomorza, mogą 
ją opóźnić lub wręcz uniemożliwić?

Naprawdę nie ma powodu 
do obaw. Nie wiem, przeciw-
ko czemu miałyby być prote-
sty. Wybrzeże nic nie straci 
na przejęciu Lotosu przez 
Orlen. Przecież nie spakuje-
my i nie wywieziemy raÞ ne-
rii! Nic się nie zmieni rów-
nież w kwestii podatkowej. 
Trzeba też pamiętać, że po-
łączenie Orlenu z Lotosem to 
nie jest nowy pomysł. Mówi-
ło się o tym od przynajmniej 
20 lat. W tym czasie wydano 
krocie na analizy w tym za-
kresie. Pozytywnie oceniały 
ten pomysł rynki Þ nansowe, 
a  także � moi poprzednicy. 
Mimo to dotychczas nikt nie 
miał odwagi, aby go wpro-
wadzić w życie. Tymczasem 
to logiczny krok ku wzmoc-
nieniu bezpieczeństwa ener-
getycznego RP. Jeśli Orlen 
�  jako największa spółka 
kontrolowana przez skarb 
państwa � nabył strategicz-
ne aktywa w Czechach czy 
na Litwie, to dlaczego mamy 
nie nabyć aktywów Lotosu? 
Skorzysta na tym polska go-
spodarka.

Czy jednak faktycznie uda się 
przeprowadzić tę transakcję do 
końca roku? To bardzo mało czasu.

Robimy wszystko, aby do 
połączenia doszło. Podpisa-
liśmy list intencyjny. Obec-
nie trwa badanie Lotosu. 
Wszystko idzie więc zgod-
nie z  procedurą. Kluczo-
wym i najtrudniejszym eta-
pem będą negocjacje z Komi-
sją Europejską. 

Będziemy robili wszystko, 
aby trwały możliwie krót-
ko i  były zgodne z  ustalo-
nym scenariuszem. Jestem 
spokojny o nasze argumen-
ty. Nie ma zagrożenia, że 
po przejęciu Lotosu Grupa 
Orlen będzie monopolistą 
windującym ceny paliw. Po 
przeprowadzeniu transak-
cji Grupa Orlen będzie po-
siadała w  rynku detalicz-
nym w Polsce tylko 42 proc. 

udziałów. Jeśli chodzi o ry-
nek hurtowy, to ten udział 
też się zwiększy, ale trzeba 
sobie zdawać sprawę, że je-
śli nasze ceny będą zbyt wy-
sokie, to inne Þ rmy nie bę-
dą kupowały u  nas, tylko 
wybiorą konkurencję. Tym 
bardziej że nie możemy pa-
trzeć tylko na koncentrację 
rynku w Polsce, ale musimy 
brać pod uwagę również całą 
Unię Europejską. Jeśli nawet 
dojdzie do twardych i  dłu-
gich negocjacji, to jestem 
przekonany, że wszystko za-
kończymy nie później niż do 
końca pierwszego półrocza 
2019 r. 

Co na transakcji przejęcia przez 
Orlen zyska Lotos?

Dotychczas Lotos prowa-
dził działalność ograniczo-
ną praktycznie do produk-
cji raÞ neryjnej. Tymczasem 
w dzisiejszych czasach, gdy 
chce się myśleć o  rozwoju, 
szczególnie kiedy wiele mó-
wi się o rozwoju elektromo-
bilności, należy ten wachlarz 
produkcyjny poszerzyć. Or-
len ma know-how w  tym 

zakresie. Z przerabianej ro-
py otrzymujemy nie tylko 
paliwa, lecz także inne sub-
stancje stosowane w  prze-
myśle chemiczno-petroche-
micznym. Zakup Lotosu po-
zwoli więc na zamknięcie 
pełnego łańcuchu wartości. 
Chcemy coraz bardziej wy-
korzystywać inne � poza ro-
pą � otrzymywane produkty. 

Jak po połączeniu będzie wyglądało 
zawieranie kontraktów na 
dostawy ropy? Czy Lotos zachowa 
w tym zakresie jakąkolwiek 
samodzielność?

Kontrakty będą zawiera-
ne tylko przez spółkę matkę, 
czyli PKN Orlen. Dokładnie 
tak, jak odbywa się to dzisiaj 
w naszej grupie. Nabywamy 
ropę nie tylko na rynek pol-
ski, do płockiej raÞ nerii, lecz 
także do litewskich Możejek 
i czeskiego Unipetrolu.

Obecnie Orlen już w 30 proc. 
nabywa inną ropę niż rosyjska. Na 
czwartkowej wynikowej konferencji 
prasowej przedstawiciele koncernu 
mówili, że ta dywersyÞ kacja ma być 
coraz większa i opierać się bardziej 

na kontraktach irańskich niż 
amerykańskich.

Na razie nie mogę wcho-
dzić w  szczegóły. Kierunek 
irański nie jest jedyny. Bar-
dzo intensywnie pracujemy 
nad tym, aby dywersyÞ kacja 
była coraz większa. 

Niedawno PKN Orlen sÞ nalizował 
wezwanie na zakup akcji Unipetrolu. 
Obecnie koncern posiada już 
94 proc. w akcjonariacie tego 
czeskiego przedsiębiorstwa. Jakie 
są dalsze plany związane z tą 
spółką?

Dzięki zwiększeniu zaanga-
żowania w Unipetrolu chce-
my osiągnąć jak największy 
efekt ekonomiczny. Będzie 
to możliwe dzięki wdroże-
niu synergii w całej Grupie 
Orlen. Obecnie szczegółowo 
analizuje pomysły w tym za-
kresie. 

Kolejną inwestycją PKN Orlen 
może być elektrownia atomowa. 
Czy koncern jest przygotowany do 
realizacji tego projektu?

Nie ma jeszcze w tym za-
kresie decyzji Ministerstwa 
Energii. Ma ona być podję-

ta do końca roku. Mogę jed-
nak powiedzieć, że Orlen bę-
dzie wchodził w te obszary, 
w których widzi uzasadnie-
nie biznesowe. Jako spółka 
giełdowa musimy pamiętać 
o  akcjonariuszach, którzy 
zainwestowali w  koncern. 
Do tej pory spółka nie podję-
ła żadnych wiążących decy-
zji w tej sprawie. 

Jeśli spojrzeć na wyniki, Orlen ma 
za sobą rekordowy rok. W 2017 r. 
osiągnął zysk na poziomie 
6,65 mld zł, czyli blisko 1,4 mld zł 
więcej niż przed rokiem. Czy jest 
Pan zadowolony?

Wyniki są  bardzo dobre. 
Poprawiliśmy o  92 mln zł 
zysk z detalu. To duży suk-
ces. Jednak sam nigdy nie 
jestem w 100 proc. zadowo-
lony z  wyników, ponieważ 
wiem, że mogą być wyższe. 
Sądzę, że po oddaniu pla-
nowanych inwestycji petro-
chemicznych będą one na 
koniec 2018 r. jeszcze lepsze. 
Zwiększymy bowiem poważ-
nie produkcję polietylenu. 
Na wzrost zysków na pewno 
wpłyną też zmiany kadrowe. 

Po ośmiu latach rządów PO-PSL pozostało jeszcze sporo do naprawienia w spółce � mówi Daniel Obajtek| fot. Tomasz Adamowicz/Gazeta Polska

\\ Podatek 

solidarnościowy 

to krok w dobrym 

kierunku. Uważam, 

że jest to przejaw 

współczesnego 

patriotyzmu.  \\

BANK ŚWIATOWY: SOLIDNY WZROST PKB POLSKI 

PROGNOZY \ Bank Światowy prognozuje, że PKB Polski wzrośnie w 2018 r. o 4,2 proc., 

w 2019 r. o 3,7 proc., a w 2020 r. o 3,5 proc. Oczekuje ponadto, że deÞ cyt budżetowy 

wyniesie w 2018 r. 2 proc., a w 2020 r. może się zbliżyć do 3 proc.

fot. Pixabay/d

eprasa.pl cb25e82e89
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Stawiam na dynamicznych, 
kompetentnych ludzi, którzy 
już zaczęli budować wartość 
dodaną w Orlenie. 

Nie wszystkim jednak te zmiany 
personalne się podobają. Tuż 
po objęciu stanowiska prezesa 
koncernu rozpoczął Pan prawdziwą 
rewolucję kadrową. Naprawdę 
tak szybkie i duże zmiany były 
niezbędne?

Nie jestem tu po to, aby się 
wszystkim podobać. Mam 
dobrze kierować spółką, 
dbać o  jej majątek i popra-
wiać wyniki, tak aby akcjo-
nariusze byli zadowoleni. 
Faktycznie zmiany w grupie 
są duże, ale uważam, że to 
dobry kierunek. Dzięki temu 
uda się skutecznie napra-
wić zaniechania i błędy po-
pełnione za rządów PO-PSL. 
Przecież to właśnie wtedy 
doprowadzono do sytuacji, 
w  której na 1700 polskich 
stacjach należących do Or-
lenu na półkach znajdowa-
ło się zaledwie 17�18 proc. 
rodzimych produktów! Za-
mierzam to zmienić. Chcę, 
aby do połowy roku produk-
ty wytworzone w Polsce sta-
nowiły 50 proc. całego do-
stępnego asortymentu. Już 
wprowadzamy na stacjach 
regały, na których będziemy 
promowali produkty regio-
nalne. Chcemy w ten sposób 

ożywić polską gospodarkę. 
Te zmiany oznaczają ucięcie 
krociowych zysków różnych 
grup interesu. Zresztą nie 
tylko w zakresie zaopatrze-
nia. Zatrzymałem część pro-
cesów inwestycyjnych, które 
uznałem za niekorzystne dla 
grupy. Rozwiązałem szereg 
umów z zakresu marketingu 
i  doradztwa. Stąd ataki na 
moją osobę. 

Ostatnio Nowoczesna wystąpiła do 
Centralnego Biura Antykorupcyjnego 
o zbadanie Pana oświadczeń 
majątkowych sprzed lat. Jak Pan 
komentuje to działanie?

To nie przypadek. Roz-
wiązałem umowę z  pewną 
Þ rmą eventową, która za-
rabiała na Orlenie miliony, 
a  jednocześnie pracowała 
na rzecz tej partii. Zresztą 
ten wniosek do CBA jest ab-
surdalny. Moje oświadcze-
nia majątkowe były badane 
wielokrotnie nie tylko przez 
CBA, lecz także przez inne 
służby, w tym te skarbowe. 
Ktoś w Nowoczesnej nie od-
robił lekcji. Nie tylko my-
lą nazwy spółek, w których 
radach nadzorczych zasia-
dałem, ale składają wniosek 
o  zbadanie moich oświad-
czeń z 2009 czy 2010 r., co 
jest niemożliwe, bo zgodnie 
z prawem dokumenty Þ nan-
sowe bada się tylko pięć lat 

wstecz. Mało tego, te dzia-
łania podejmuje niejaki pan 
Marek Sowa. To nie jest 
przypadkowa osoba. Robi 
to w interesie rodziny. Prze-
cież jego brat ks. Kazimierz 

Sowa nie tylko wielokrotnie 
wypowiadał się  jako zwo-
lennik PO, lecz także wspól-
nie z Jackiem Krawcem, by-

łym prezesem Orlenu, został 
nagrany w  restauracji So-
wa i  Przyjaciele. I  powiem 
tak: niech pan Marek Sowa 
nadal mnie atakuje. Im bę-
dzie to robił agresywniej 
i głośniej, tym bardziej będę 
się utwierdzał w słuszności 
moich decyzji w Orlenie. 

Jedna z pierwszych Pana decyzji 
w Orlenie dotyczyła zmniejszenia 
wynagrodzeń w koncernie. To 
nie przysporzyło Panu przyjaciół 
w spółce�

Wszystkie moje decyzje 
podejmowałem z korzyścią 
dla grupy. Nie chciałbym 
jednak szczegółowo tego 
rozwijać. Mogę tylko powie-
dzieć, że politycy Platformy 
zapomnieli, iż to właśnie 
za ich czasów prezes Jacek 
Krawiec otrzymywał w su-
mie miesięcznie sześć razy 
więcej, niż wynosi dziś mo-
je wynagrodzenie. On jeden 
zarabiał więcej niż wszyscy 
inni członkowie zarządu ra-
zem wzięci. Jak więc dziś 
opozycja śmie nas krytyko-
wać i oszukiwać opinię pu-
bliczną?! Zresztą po ośmiu 
latach rządów PO-PSL po-
zostało jeszcze sporo do na-
prawienia w  spółce. Prze-
cież to wtedy wyprzedano 
kluczowe, przynoszące zy-
ski Þ rmy obsługujące gru-
pę. Wśród nich podmiot od-

powiedzialny za transport 
kolejowy paliw. Członkowie 
zarządu Orlenu za PO-PSL 
tym się różnili ode mnie, że 
gdy wstawali rano, zastana-
wiali się, jak pomóc zarobić 
kolegom i znajomym. Tym-
czasem ja, gdy wstaję, my-
ślę, co zrobić, aby grupa le-
piej funkcjonowała. 

Co zatem Pan sądzi o dodatkowym 
opodatkowaniu najbogatszych, czyli 
tzw. podatku solidarnościowym?

To krok w dobrym kierun-
ku. Uważam, że jest to prze-
jaw współczesnego patrioty-
zmu. Ci, którzy zarabiają du-
żo, powinni się dzielić z naj-
biedniejszymi. Taki system 
od lat działa w  innych kra-
jach europejskich i nikt nie 
widzi tam problemu.

W 2012 r. to właśnie Orlen 
jako pierwszy zwrócił uwagę na 
gigantyczne oszustwa na podatku 
VAT. Jaką więc rolę może odegrać 
kierowany przez Pana koncern przy 
okazji sejmowej komisji śledczej 
ds. wyłudzeń VAT-u?

Jesteśmy do dyspozycji 
 komisji. 

Ile Orlen stracił na maÞ i  VAT-owskiej?
Obecnie trwają wyliczenia. 

To na pewno ogromne sumy. 
Zresztą stracił nie tylko Or-
len, ale cały legalnie działa-
jący sektor.

N
A

S
Z

...

REKLAMA

\\ Nie jestem tu 

po to, aby się 
wszystkim podobać. 

Mam dobrze 

kierować spółką, 
dbać o jej majątek 

i poprawiać 
wyniki, tak aby 

akcjonariusze byli 

zadowoleni.  \\

BĘDZIE MOŻNA ŁATWIEJ ODZYSKAĆ PIENIĄDZE 

BANKI \ Prezydent Andrzej Duda podpisał nowelizację ustawy o usługach płatniczych. � Wprowadzana zmiana jest z pozoru drobna, ale doniosła 

w swoich skutkach � powiedział. Nowa regulacja umożliwia odzyskanie pieniędzy błędnie przelanych na konto innego odbiorcy. Ustawa obliguje bank czy 

SKOK do podania danych takiej osoby, która dostała przelew nienależnie. 

fot. Zbyszek Kaczmarek/Gazeta Polska

eprasa.pl cb25e82e89
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PROGRAM TV Niedziela, godz. 00.00|TVP2

W A R T O  O B E J R Z E Ć

�CHCE SIĘ ŻYĆ� \ Mateusz cierpi na porażenie mózgowe. Gdy umiera jego ojciec, 

matka postanawia oddać syna do domu opieki. Tam okazuje się, że Mateusz jest inteligent-

nym chłopcem. Specjalnie opracowany alfabet umożliwi mu porozumienie się ze światem.

DRAMAT

fot. mat. pras./d
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NIEDZIELA \ 29.04
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RUGBY \ Whizz Orkan Sochaczew pozyskał jednego z najlepszych zawodników z Afryki

Kenijska bestia z Sochaczewa
To największe wydarzenie w polskim rugby od czasu powrotu do Polski Grzegorza Kacały. Jutro w barwach Whizz Orkana Sochaczew zadebiutu-

je Joshua Chisanga. Kenijczyk to jeden z najlepszych zawodników z Czarnego Lądu, mający za sobą występy w angielskiej Premiership. 

Krzysztof Oliwa

C
hoć  występów 
w  Newcastle Fal-
cons nie nazbie-
rał zbyt wiele, jego 

przyjazd do Polski to wielka 
sprawa. Nie ma w naszej li-
dze zawodnika z takim CV. 
Chisanga to reprezentant 
swojego kraju, w  zeszłym 
roku został nawet wybrany 
do drużyny sezonu w afry-
kańskim rugby. � Nie na-
zwałbym siebie gwiazdą. 
Rugby to gra zespołowa. 
Jednostki nie są tutaj istot-
ne. Nawet nie wiedziałem, 
że w waszej lidze nie ma za-
wodnika o podobnym CV do 
mojego, dobrze to wiedzieć 
� mówi nam Kenijczyk.

W Anglii mu się nie powio-
dło. Przyjechał z opinią du-
żego talentu, ale takich na 
Wyspach jest na pęczki. 
� Nie przebiłem się w Anglii, 
ale to naprawdę nie jest ła-
twe zadanie. Poziom jest nie-
zwykle wysoki. Praktycznie 
wszyscy zawodnicy to repre-
zentanci swoich krajów. Me-
cze wyglądają fajnie, otocz-
ka jest bardzo efektowna, ale 
prawdziwa harówa to tre-
ningi. Są niezwykle wyczer-
pujące. Do tego można da-
wać z siebie wszystko, a to 
i tak może się okazać za ma-
ło � tłumaczy. 

Chisanga występuje na 
pozycji wiązacza młyna. 
To jedna z  najbardziej od-
powiedzialnych pozycji na 
boisku.W  trakcie młyna 
dedykowanego to on kon-
troluje sytuację na boisku. 

Utrzymuje piłkę w młynie, 
pozwala ją zabrać łączniko-
wi lub decyduje się na so-
lową akcję. Kenijczyk jest 
niezwykle silny. W interne-
cie można zobaczyć Þ lmi-
ki, jak bez problemu radzi 
sobie z  trzystukilogramo-
wą sztangą. Do tego pomi-
mo krępej budowy ciała jest 
niezwykle szybki. � Biegam 
dość szybko, ale tylko do 
ataku � śmieje się Chisanga, 
który w swoim kraju zyskał 
przezwisko �Bestia�. � Nie 
mam pojęcia, skąd się wzię-

ła moja ksywa. Pseudonim 
towarzyszy mi od czasu, 
gdy chodziłem do liceum. 
Wynika to chyba ze sposo-
bu mojej gry. Jestem szybki, 
waleczny i zadziorny � opo-
wiada o sobie Chisanga. 

W Polsce pozostanie przy-
najmniej do końca sezonu. 
�  Kontrakt mam ważny do 
listopada. Co będzie później? 
Sam nie wiem. Jestem nie-
samowicie podekscytowany 
i zaciekawiony tym, jak po-
radzę sobie w  Polsce. Chcę 
się stawać lepszym zawod-

nikiem, liczę na to, że wy-
stępy w waszym kraju mi to 
umożliwią � dodaje.

Chisanga zadebiutuje 
w polskiej lidze już w sobotę. 
Whizz Orkan Sochaczew po-
dejmuje na stadionie Polonii 
Warszawa Lechię  Gdańsk. 
Po trzech meczach sochacze-
wianie zajmują drugie miej-
sce w grupie A. W pierwszej 
fazie sezonu ekstraliga po-
dzielona jest na dwie grupy. 
Podstawowym celem klu-
bu jest awans do czołowej 
szóstki.

SPORT
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Przezwisko �Bestia� towarzyszy Chisandze od liceum i nawiązuje do sposobu jego gry | fot. Facebook/RC Orkan Sochaczew/d

FELIETON KIBICA

Walka trwa

K
ońcówka ligi emo-
cjonuje. Jedni wal-
czą o  mistrzowską 
koronę, puchary, 

inni o  utrzymanie w  lidze. 
Z  Gdańska jedziemy w  po-
niedziałek do gościnne-
go Wrocławia. Mecz Lechii 
i Śląska, zespołów o najstar-
szej w Polsce przyjaźni, za-
wsze elektryzuje kibiców. 

To okazja nie tylko do od-
wiedzin i  braterskich spo-
tkań, ale i  niekończących 
się dyskusji. Te ostatnie ce-
nię sobie najbardziej. Od lat 
jestem przekonany, że wraz 
z wrocławianami podobnie 
przeżywamy rzeczywistość, 
a wśród kibiców WKS-u jest 
wielu szczerze kochających 
Polskę. Tak było od zawsze. 
Mecz zostanie rozegrany 
w  przededniu 30.  rocznicy 
strajku w Stoczni Gdańskiej 
z  1988 r. Wydarzenia tam-
tych czasów były efektem 
aktywności młodej opozy-

cji, nowego pokolenia anty-
komunistów wyrosłych na 
legendzie Sierpnia �80. Bez-
kompromisowych i  zdecy-
dowanych do walki. Nawet 
wbrew ówczesnym wła-
dzom podziemnej Solidar-
ności z  Lechem Wałęsą na 
czele. Wkrótce, po straj-
kach majowych, przyszła 
w 1988 r. kolejna fala straj-
kowa, w  której wzięli też 
udział kibice Śląska Wro-
cław. Przed dziesięcioma 
laty za to wsparcie zostali 
przez gdański region NSZZ 
�Solidarność� nagrodzeni 
medalami �Ludzie 1988 ro-
ku�. Wspominam wszystkie 
te wydarzenia z wdzięczno-
ścią za przyjaźń łączącą nas 
z kibicami Śląska, z który-
mi realizowaliśmy wspólnie 

wiele patriotycznych projek-
tów. Zawsze można na nich 
liczyć! Pomimo meczu przy-
jaźni kibicowskiej na boisku 
trwać będzie walka o utrzy-
manie w lidze i tę, mam na-
dzieję, wygra Lechia.

Walka trwa także na in-
nych odcinkach. Daliśmy 
ostatnio piękne świadectwo 
przywiązania do cywiliza-
cji życia, o  którą tak bar-
dzo zabiegał św. Jan Paweł 
II. W czwartą rocznicę jego 
kanonizacji wciąż pozostaje 
aktualne przesłanie naszego 
papieża, aby zdecydowanie 
upominać się o życie. Reak-
cja Polaków na skandalicz-
ne działania Brytyjczyków 
związane z  AlÞ em Evan-
sem stała się wymownym 
znakiem czasów. Modli-

tewne protesty, wypowie-
dzi czołowych polityków 
sprzeciwiających się decy-
zji brytyjskiego sądu, który 
wbrew woli rodziców zde-
cydował o zabiciu przeby-
wającego w śpiączce dwu-
letniego chłopca pokazały, 
że nie zgadzamy się nowo-
czesne barbarzyństwo i cy-
wilizację śmierci, zalewają-
ce Europę. Wbrew licencjo-
nowanym mordercom AlÞ e 
toczy piękną walkę i pomi-
mo odłączenia od aparatu-
ry nadal żyje. Walczy nie 
tylko dla siebie, ale i  dla 
nas, o Europę. Oby ta lekcja 
przyniosła otrzeźwienie dla 
zdegradowanego polityczną 
poprawnością europejskie-
go społeczeństwa. Chłopa-
ku, walcz!

ks. Jarosław 
Wąsowicz SDB

EKSTRAKLASA

WEEKEND Z LIGĄ \ Sobota: Wisła Płock� Zagłębie Lubin (godz. 15.30), Pogoń 
Szczecin� Sandecja Nowy Sącz (godz. 18), Lech Poznań�Górnik Zabrze (godz. 20.30). Niedziela: 

Cracovia� Termalica Nieciecza (godz. 15.30), Jagiellonia Białystok�Wisła Kraków (godz. 18).

 \\ Joshua Chisanga 

występuje na 

jednej z najbardziej 

odpowiedzialnych 

pozycji na boisku 

� wiązacza 

młyna. \\

eprasa.pl cb25e82e89

http://www.niezalezna.pl/


20 SOBOTA-NIEDZIELA 28-29 KWIETNIA 2018

Gazeta 
Polska 
CODZIENNIE

www.niezalezna.pl
gpcodziennie.pl

|

2 O
P

IN
IE

 |

3 T
E

M
A

T
 D

N
IA

 |

4-5 P
O

L
S

K
A

 |

6-7 Ś
W

IA
T

 |

8 G
O

S
P

O
D

A
R

K
A

 |

10 G
O

S
P

O
D

A
R

K
A

 |

13 K
U

LT
U

R
A

 |

14-15 P
U

B
L

IC
Y
S

T
Y

K
A

 |
16-17 N

A
S

Z
 W

Y
W

IA
D

 |

18 P
R

O
G

R
A

M
 T

V
 |

19 S
P

O
R

T
 |

20 #
S

P
R

A
W

IE
D

L
IW

IPA
M

IĘ
T

A
M

Y Redakcja nie ponosi odpowiedzialności za treść ogłoszeń. 
Materiałów niezamówionych redakcja nie zwraca. Przeka-
zanie �Gazecie Polskiej Codziennie� materiałów do druku 
oznacza jednoczesną zgodę na ich emisję w internecie.

CYTAT \ Strach tnie głębiej niż miecze � George R.R. Martin, amerykański twórca 

science Þ ction i fantasy; autor popularnej sagi fantasy �Pieśń lodu i ognia�, w tym 

powieści �Gra o tron�. 
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POZIOMO

3) z naszytymi belkami

6) zastąpiły wrotki

7) niejeden w raÞ e

8) opowiadana na dobranoc

11) na nogach stołu
13) francuski kompozytor 

      okresu baroku

14) impertynent, prostak

17) szyicki duchowny

19) paranoja, bzik

20) bursztyn, jantar

21) ruch kry na morzu

22) ma swojego generała
PIONOWO

1) dziesięcionóg w menu

2) tłusty z rzepaku

3) broń jak tkanina

4) największa małpa

5) atak z chmur

9) ostrzega przed 

    niebezpieczeństwem

10) odgłos bociana

11) polska rzeka graniczna

12) cenna karta

15) polskie morze

16) broniona przez Ordona

17) wyspa Odyseusza

18) księga z fotograÞ ami

19) kwatera chana
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NASZA AKCJA \ Tak ratowaliśmy Żydów (cz. 69)

Tragedia w kolonii Waniewo
Żandarmi zastrzelili Stanisława Krysiewicza i podpalili zabudowania gospodarskie, w których ukrywali się Żydzi. 

Osoby, które chcąc ratować życie, próbowały wydostać się z płonących budynków, zostały zastrzelone.

W kolonii Wa-
niewo (powiat 
wysokomazo-
wiecki) w cza-

sie okupacji żyło małżeń-
stwo rolników. Władysła-
wa Krysiewicz i Stanisław 
Krysiewicz urodzili się 
w 1907 r. W swoim gospo-
darstwie ukrywali zbie-
głych z  getta w miasteczku 
Sokoły kilku Żydów. Wśród 
ratowanych byli: Szlomo 
Jaskółka, Lejzor i  Benia-
min Różanowicze vel Ra-
zanowicze wraz z małżon-
kami, Żydówka Olsza oraz 
nieznana z imienia i nazwi-
ska Żydówka z  Warszawy. 
W nocy z 4 na 5 września 
1943 r. do gospodarstwa ro-
dziny Krysiewiczów przy-
jechała grupa żandarmów 
niemieckich z posterunków 
w  Tykocinie oraz Kobyli-
nie. Z rozmów wynikało, że 
wiedzą o ukrywanych oso-
bach narodowości żydow-
skiej. W  trakcie rewizji 
obecni byli również człon-
kowie ukraińskiej formacji 
pomocniczej. Żandarmi za-
strzelili Stanisława Krysie-
wicza i  podpalili zabudo-
wania gospodarskie, w któ-
rych ukrywali się Żydzi. 

Osoby, które chcąc ratować 
życie, próbowały wydo-
stać się z płonących budyn-
ków, zostały zastrzelone 
przez żandarmów. Włady-

sławę Krysiewicz żandar-
mi zabrali na posterunek 
w  Tykocinie, a  następnie 
10 września 1943 r. zamor-
dowali na cmentarzu ży-

dowskim. Małżeństwo Kry-
siewiczów zostało uhono-
rowane tytułami Sprawie-
dliwych wśród Narodów 
Świata 25 lipca 1993 r.

Opracowała: Sylwia Krasnodębska 
na podstawie publikacji Instytutu 

Pamięci Narodowej i Instytutu Stu-
diów Strategicznych �Rejestr faktów 

represji na obywatelach polskich 
za pomoc ludności żydowskiej 
w okresie II wojny światowej�

PODZIEL SIĘ Z NAMI 

ZNANĄ CI HISTORIĄ 

LUB ŚWIADECTWEM 

o Polakach, którzy ratowali Żydów. 

Wyślij tekst i dołącz archiwalne 

zdjęcie na adres 

sprawiedliwipamietamy@swsmedia.pl 

lub drogą tradycyjną:

�Gazeta Polska Codziennie�

ul. Filtrowa 63/43

02-056 Warszawa

Z dopiskiem: Sprawiedliwi Pamiętamy

Materiały te będziemy publikowali 

na łamach �Codziennej� oraz 

na Twitterze: #SprawiedliwiPamietamy

fot. Pixabay/d
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 ZDROWIE  DECYZJA O OPIECE PALIATYWNEJ NALEŻY DO RODZICÓW 

DODATEK DOLNOŚLĄSKI

Od kilku dni niemal cała Europa żyje historią AlÞ ego Evansa z Wielkiej Brytanii, dwuletniego 
chłopczyka, którego szpital decyzją sądu postanowił odłączyć od aparatury podtrzymującej 
życie wbrew woli rodziców. Najbardziej dziwi to, że nie pozwala się na przeniesienie dziecka 
do innej placówki, gdzie podjęto by walkę o jego życie.

Dobromiła Wrońska 

W
całej tej sprawie, 
którą trudno jedno-
znacznie oceniać, 
bo nie mamy wy-

starczających danych poza do-
niesieniami medialnymi, zaska-
kuje mnie to, że to nie lekarze 
podejmują decyzję, lecz sąd. Po-
nadto wygląda na to, że nie chcą 
leczyć pacjenta i  jednocześnie 
nie pozwalają wydać go do in-
nego ośrodka wskazanego przez 
rodziców �  mówi prof. Barbara 
Królak-Olejnik, kierownik Kliniki 
Neonatologii Uniwersyteckiego 
Szpitala Klinicznego we Wrocła-
wiu. � Mamy co prawda do czy-
nienia z  pacjentem młodszym, 
ale też zdarzają się sytuacje 
z nieuleczalną chorobą, gdzie pa-
cjent wymaga opieki paliatyw-
nej, a nie uporczywego leczenia.

Profesor Barbara Królak-Olej-
nik podkreśla znaczenie roz-
mów z rodzicami w takich przy-
padkach. � To podczas rozmów 

z rodzicami ustalane jest postę-
powanie paliatywne, wskazuje-
my hospicjum, które sprawować 
może dalszą opiekę, ale ostatecz-
na decyzja należy do nich � tłu-
maczy neonatolog. � W naszym 
szpitalu mieliśmy np. sytuację 
wysyłania dziecka na prośbę 
rodziców do USA. Rodzice po-
kryli koszty transportu, a  my 
konsultowaliśmy się z persone-
lem, który miał przejąć dziec-
ko, w celu zabezpieczenia jego 
czynności życiowych.

W  wielu miejscach w  Polsce 
działają hospicja perinatalne, 
w których kompleksową pomoc 
uzyskują nie tylko dzieci urodzo-
ne z wadami uniemożliwiającymi 
samodzielne życie, ale i ich bliscy. 
Jedno z pierwszych w kraju po-
wstało we wrocławskim USK. 

� Zdarza się, że dzieci po wyję-
ciu rurki intubacyjnej i odłącze-
niu od respiratora samodziel-
nie oddychają � podkreśla prof. 
Królak-Olejnik, która od kilku 
lat współpracuje z  Hospicjum 

dla Dzieci Dolnego Śląska w ra-
mach hospicjum perinatalnego. 
� W  opiece paliatywnej rezy-
gnujemy czasem z uporczywej 
wentylacji mechanicznej, po-
zostawiając dziecko na wspar-
ciu oddechu czy na nieinwazyj-
nej wentylacji. Jest wiele takich 
dzieci, których rodzice decydują 
się na domową opiekę hospicyj-
ną, czasami także na hospicyj-
ną wentylację domową. To, że 
dziecko teraz samodzielnie od-
dycha, nie oznacza, że nie bę-
dzie potrzebowało za chwilę 
pomocy specjalistów. Dlaczego 
w przypadku tego chłopca jest 
inaczej, tego nie wiem.

W ramach perinatalnej opie-
ki paliatywnej w  USK rodzi-
na może liczyć na pomoc róż-
nych specjalistów w  zależno-
ści od indywidualnych potrzeb. 
To wszystko pomaga dziecku 
odejść godnie i bez cierpienia. 
A  rodzicom oswoić się z  nie-
uchronnością śmierci, gdy me-
dycyna jest bezradna.

W Polsce dziecku 

wolno umierać w domu

W opiece paliatywnej 
rezygnujemy czasem 
z uporczywej 
wentylacji 
mechanicznej, 
pozostawiając 
dziecko na wsparciu 
oddechu czy na 
nieinwazyjnej 
wentylacji �  mówi 
prof. Barbara Królak-
-Olejnik

Sobota-Niedziela

28-29/04/2018
twitter.com/GPCodziennie

facebook.com/GPCodziennieniezalezna.plgpcodziennie.pl

redakcja@gpcodziennie.pl
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WROCŁAW

Sztandarowy
rajd po szkołach 

W Szkole Podstawowej nr 63 im. 

Anny Jasińskiej przy ul. Menniczej 

we Wrocławiu swoją podróż po wro-

cławskich podstawówkach rozpo-

czął sztandar niepodległościowy. 

� Jest nam niezwykle miło, że na-

sza szkoła ma zaszczyt rozpocząć 
tę inicjatywę. Zostaliśmy wyróżnieni 

tym wydarzeniem. Mam nadzieję, 
że dla was, uczniów, zapadnie ono 

w pamięć jako ważna uroczystość 
szkolna � przemawiała dyrektor 

SP nr 63 Marzanna Wolska. Pod-

kreśliła, że w jej placówce dba się 

o patriotyczne wychowanie dzieci. 

Uroczystość wprowadzenia sztan-

daru odbyła się w formie akademii, 

w której uczestniczyli m.in. człon-

kowie Wrocławskiego Centrum 

Seniora. Uczniowie zaprezentowali 

patriotyczny program artystyczny. 

Sztandar ufundował Urząd Miasta 

Wrocławia, znajduje się na nim 

polskie godło, z drugiej strony jest 

herb stolicy Dolnego Śląska. Na 

koniec traÞ  on do jednej z wro-

cławskich szkół, która przyjmie 

imię 100-lecia Niepodległości. 

Sztandar wprowadzili do szkoły 

członkowie Młodzieżowej Rady 

Miasta Wroc ławia.

(nk)

Honorowi
obywatele dz ielą

W hospicjach perinatalnych pomoc uzyskują nie tylko dzieci, ale i ich bliscy| fot. Ignac Głowacki/Gazeta Polska

Sztandar wprowadzili do szkoły członkowie Młodzieżowej Rady Miasta Wrocławia | fot. Tm/Gazeta Polska

W Polsce dziecku 

wolno umierać w domu

W Polsce dziecku 

wolno umierać w domu
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WSPARCIE DLA PACJENTÓW ONKOLOGICZNYCH 

ZDROWIE \ Nowy aparat do radioterapii działa w Þ lii Zakładu Radioterapii 

w Legnicy, części Dolnośląskiego Centrum Onkologii we Wrocławiu. Dzięki nowe-

mu akceleratorowi ośrodek będzie mógł przyjmować ok. 1 tys. pacjentów rocznie, 

m.in. chorych na raka prostaty, piersi, mózgu, płuca, głowy i szyi. Zakup sÞ nanso-

wało Ministerstwo Zdrowia. Kosztował ok. 8 mln zł. 

Alicja Giedroyć 

K
andydatura prof. Kul-
czyńskiego do tytułu ho-
norowego obywatela 
Wrocławia to odpowiedź 

prezydenta miasta na tzw. usta-
wę dekomunizacyjną. Na jej mocy 
pierwszy powojenny rektor wro-
cławskich uczelni stracił bulwar 
swojego imienia. W uzasadnieniu 
objęcia go ustawą IPN podkre-
ślił, że ten naukowiec, przyrodnik, 
przed wojną rektor UJK we Lwo-
wie, po wojnie zaangażował się 
w budowę sytemu komunistycz-
nego. �Kulczyński w okresie powo-
jennym jednoznacznie zaangażo-
wał się w działalność polityczną 
po stronie komunistów budujących 
w Polsce system totalitarny. Został 
aktywnym działaczem ugrupowa-
nia zbudowanego w 1944 r. przy 
poparciu komunistów pod szyl-
dem Stronnictwa Demokratycz-

nego. (�) Krajowe SD od początku 
było faktycznie jedynie satelicką 
przybudówką PPR/PZPR, w pełni 
realizującą jej program i strategię 
polityczną. SD jako część składowa 
komunistycznego tzw. bloku de-
mokratycznego stało się ważnym 
elementem rozgrywki politycznej 
komunistów, połączonej z działa-
niami represyjnymi, ukierunkowa-
nej na całkowitą eliminację środo-
wisk niepodległościowych i demo-
kratycznych z życia politycznego. 
W takiej roli uczestniczyło w bu-
dowie totalitarnego systemu ko-
munistycznego� � czytamy w opi-
nii IPN-u. 

Bulwar im. prof. Kulczyńskiego 
we Wrocławiu zniknął, ale fakt ten 
(oraz sama ustawa, którą  magi-
strat zaskarżył do Trybunału Kon-
stytucyjnego) wzbudził sprzeciw 
prezydenta Dutkiewicza. Wraz 
z przewodniczącym rady miejskiej 
i rektorami wrocławskich uczelni 

znalazł furtkę, by pamięć o profe-
sorze zachować w przestrzeni pu-
blicznej. Tą furtką było uhonoro-
wanie naukowca tytułem Civitate 
Wratislaviensi Donatus.

� Ustawa dezubekizacyjna mówi 
o usuwaniu ze świadomości zbio-
rowej i życia publicznego symbo-
li komunizmu. Naszym zadaniem 
prof. Kulczyński we Wrocławiu nie 
jest symbolem komunizmu, lecz 
odradzania się życia naukowego 
� mówił Rafał Dutkiewicz po pre-
zentacji mediom listu rekomenda-
cyjnego w tej sprawie do komisji 
nominacyjnej rady miejskiej, w któ-
rym podkreślano głównie zasługi 
Kulczyńskiego dla nauki.

Na nominację profesora odpowie-
dział klub radnych PiS-u, zgłasza-
jąc kandydaturę niezłomnego żoł-
nierza wyklętego płk. dr. Jerzego 
Woźniaka. �Jerzy Woźniak to wy-
bitny wrocławianin, społecznik 
i gorący patriota. Całe życie aktyw-

nie działał na rzecz niepodległości 
Rzeczypospolitej Polskiej� � uza-
sadniał w imieniu klubu radnych 
Prawa i Sprawiedliwości jego szef 
Robert Pieńkowski.

Jerzy Woźniak w czasie woj-
ny działał w konspiracji, był żoł-
nierzem Związku Walki Zbrojnej 
i  Armii Krajowej, uczestniczył 
m.in. w akcji �Burza�. Po wojnie 

 RADNI PRZYZNALI TYTUŁY CIVITATE WRATISLAVIENSI DONATUS 

Honorowi obywatele dzielą
Zdekomunizowany naukowiec oraz żołnierz wyklęty to kolejne osoby, które dołączyły do grona honorowych obywateli 
Wrocławia. Podczas ostatniej sesji radni przyznali tytuł Civitate Wratislaviensi Donatus 2018 prof. Stanisławowi Kulczyń-
skiemu oraz dr. Jerzemu Woźniakowi. � To chichot historii, by jedną uchwałą uhonorować dwie postaci z tak różnych 
stron barykady � komentuje radny PiS-u Piotr Maryński. 

\\ Podczas sesji 

rady miejskiej 

pierwszego rektora 

wrocławskiego 

uniwersytetu 

i politechniki 

poparło 22 radnych, 

14 radnych 

PiS-u było przeciw. 

Kandydatura 

Jerzego Woźniaka 

przekonała nie 

tylko radnych 

opozycyjnych 

� za było 30 osób \\ 

 RELAKS 

Teatr Polski we Wrocławiu zaprasza na wielkomajówkowy 
relaks z komedią. Specjalnie wybrany komediowy reper-
tuar rozpoczyna się w ostatni weekend kwietnia. 

Jak poinformował Marcin 
Drews z  Teatru Polskiego we 
Wrocławiu, jest to nowa ini-
cjatywa Teatru Polskiego we 
Wrocławiu, który w tym roku 
uczestniczyć będzie w  boga-
tej ofercie kulturalnej Wrocła-
wia w czasie najsłynniejszego 
w  Polsce długiego weekendu. 
Dla wszystkich miłośników lżej-
szych form teatralnych przygo-
towano kilka rodzajów atrak-
cyjnych cenowo karnetów upo-
ważniających do zobaczenia 2, 
3 lub 4 spektakli.
Do 6 maja włącznie będzie moż-
na zobaczyć 4 tytuły, z których 
każdy pojawi się na deskach te-
atru dwukrotnie. Weekend roz-
pocznie się �Oknem na parla-
ment� z  udziałem Bogusława 

Danielewskiego, opowiadają-
cym historię polityka wysokiego 
szczebla uwikłanego w romans 
z  sekretarką lidera opozycji. 
 2 i 3 maja na scenie Kameralnej 
pokazana zostanie �Francuska 
niespodzianka�, czyli opowieść 
słomianego wdowca z  Pary-
ża, zaskakującymi kłamstwami 
tuszującego niedoszłą zdradę. 
Na scenie im. Grzegorzewskie-
go 2 i 4 maja będzie można zo-
baczyć grany nieprzerwanie od 
25 lat �Mayday� o wpadającym 
w sieć zabawnych intryg londyń-
skim taksówkarzu bigamiście. 
Majówkę z  komedią zakończą 
5 i 6 maja pokazy �Mirandoliny� 
na deskach sceny Kameralnej.

(oprac. dw)

Janusz Wolniak 

W
ystępujący w imie-
niu głównego in-
spektora pracy 
Andrzej Kalicki 

przypomniał, że w  ubiegłym 
roku PIP wydała 7 tys. decyzji 
o wstrzymaniu pracy, 10 tys. 
decyzji o  wstrzymaniu eks-
ploatacji maszyn oraz wyeli-
minowano zagrożenia dla 77 
tys. osób. Kalicki wyraził opi-
nię, że w  pogoni za zyskiem 
pracodawcy nie mogą narażać 
zdrowia i  życia swoich pra-
cowników.

� Zastanowić się wypada nad 
kwestią, czy dialog społeczny 
może być tematem rozważań 
przy okazji obchodów Świa-
towego Dnia Pamięci Ofiar 
Wypadków i Chorób Zawodo-
wych. Pozornie wydaje się, że 
związek zjawiska, jakim jest 
dialog społeczny, jest zbyt od-
legły od kwestii warunków 
pracy. Moim zdaniem można 
przyjąć, że rozwinięty dialog 

społeczny bezpośrednio i po-
średnio może mieć wpływ 
na szeroko rozumianą ochronę 
pracy � mówił szef dolnoślą-
skiej Solidarności Kazimierz 
Kimso, uzasadniając temat 
konferencji.

 Wszystkie akty wewnątrz-
zakładowego prawa pra-
cy powinny być poprzedzo-
ne owocnymi dialogami spo-
łecznymi prowadzonymi 
na szczeblu zakładów pracy. 
Dotyczy to m.in. regulami-
nów pracy, wynagradzania, 
premiowania, przyznawa-
nia nagród, podziału zakła-
dowego funduszu socjalnego, 
a także porozumienia w spra-
wie przedłużenia do 12 mie-
sięcy okresu rozliczeniowe-
go czasu pracy, porozumienia 
w  sprawie zwolnień grupo-
wych czy też kończącego spór 
zbiorowy.

� Aktami o fundamentalnym 
znaczeniu są zakładowe ukła-
dy zbiorowe pracy i ponadza-
kładowe układy zbiorowe pra-

cy, które stwarzają możliwość 
zakładowych i branżowych re-
gulacji zakresu przedmiotowe-
go wymienionych wyżej regu-
laminów i porozumień. Trud-
ność polega na tym, że ok. 

Na zdjęciu od lewej: Stanisław Szwed, Katarzyna Mic
Ładziński | fot. Janusz Wolniak/Gazeta Polska

fot. mat. pras./d

KONFERENCJA 

W 2017 r. ocalono zdrowie 77
W siedzibie Okręgowej Inspekcji Pracy we Wrocławiu odbyła się konferencja �Wpływ dialogu na ochro
pracodawców i naukowców związane było z obchodami Międzynarodowego Dnia Wypadków przy Pr

Wielka majówka na wesoło

fo
t.

 m
at

. p
ra

s.
/d

eprasa.pl cb25e82e89

http://www.niezalezna.pl/


3

D
O

L
N

Y
 Ś

LĄ
S
K

80�90 proc. zakładów to Þ rmy 
zatrudniające do dziesięciu 
pracowników, które nie ma-
ją zdolności do tworzenia za-
kładowych źródeł prawa pracy 
� wyjaśniał Kazimierz Kimso.

Arcybiskup Józef Kupny 
w  swoim wystąpieniu przy-
pomniał, że Kościół zawsze 
był z szykanowanymi robot-
nikami, i to były piękne kar-
ty współpracy świata pracy 
i Kościoła. Dzisiaj arcybiskup 
jest przedstawicielem episko-
patu ds. spraw społecznych. 

� Współcześnie Kościół 
wspiera postulaty świata 
pracy, czego przykładem jest 
kwestia wolnych od pracy 
niedziel. Wprowadzenie wol-
nych niedziel udaje się reali-
zować bez rewolucji � mówił 
z satysfakcją metropolita wro-
cławski.

Wiceminister rodziny, pra-
cy i  polityki społecznej Sta-
nisław Szwed podkreślił, że 
to właśnie Solidarność była 
prekursorem zorganizowania 
obchodów Dnia Wypadków 
przy Pracy. Powiedział też, że 
obecnie jest rozważana pro-
pozycja, by kwestie związane 
z bezpieczeństwem pracy zo-
stały włączone do powszech-
nej edukacji.

� Kiedy przychodzi taki 
dzień jak dzisiaj, myślami je-
steśmy przy tych wszystkich, 
którzy stracili zdrowie i życie 
� mówił Stanisław Szwed.

Bogdan Kubiak, zastępca 
przewodniczącego KK, przy-
pomniał, że Solidarność rok 
temu walczyła o  przestrze-

ganie minimalnej pracy po-
przez akcję �13 zł. Nie kom-
binuj�. Teraz prowadzi akcję 
upowszechnienia wolnych 
niedziel i walki z tymi, którzy 
chcą to prawo obejść, np. po-
przez przekształcenie galerii 
handlowych w dworce. Wyra-
ził też nadzieję, że przyjmowa-
ne w duchu dialogu wspólnie 
z pracodawcami i pracownika-
mi uchwały zostaną uwzględ-
nione przez rząd.

Podczas spotkania Stanisław 
Szwed na wniosek Kazimie-
rza Kimsy przyznał honoro-
we odznaki w uznaniu zasług 
w przestrzeganiu bezpieczeń-
stwa pracy dla Katarzyny Mi-
chalak i  Zbigniewa Ładziń-
skiego.

Konferencję  zakończyła 
dyskusja panelowa, w  któ-
rej udział wzięli Stanisław 
Szwed, Tomasz Wójcik i Stefan 
Kiesz. Dobre praktyki w swo-
ich zakładach pracy omówili 
przedstawiciele wałbrzyskiej 
Toyoty: zastępca prezesa Da-
riusz Mikołajczak i społeczny 
inspektor pracy Tomasz Po-
dolski oraz prezes wrocław-
skiego Herbapolu Dorota San-
torowska.

Organizatorem konferencji 
była Komisja Krajowa NSZZ 
�Solidarność�, Region NSZZ 
�Solidarność� Dolny Śląsk oraz 
Główny Inspektorat Pracy.

INWESTYCJE DROGOWE

REGION \ Minister infrastruktury zatwierdził do 

realizacji 12 programów inwestycji drogowych o war-

tości 400 mln zł. W naszym województwie to budowa 

odcinka pieszo-rowerowego Miłochowice�Milicz oraz 

brakującego fragmentu obwodnicy Legnicy.

FEERIA KWIATÓW 

WAŁBRZYCH \ W poniedziałek na zamku Książ 
rozpocznie się 30. Festiwal Kwiatów i Sztuki pod ha-

słem �Polska wiosna�. Będzie można podziwiać m.in. 

kilkumetrowe konstrukcje kwiatowe mistrza ß orysty-

ki Macieja Krzusa, pełne niebanalnych połączeń.

KULTURALNY FLESZ

uciekł z kraju, do którego wrócił 
w 1947 r. Aresztowany, skazany 
na karę śmierci, zamienioną po-
tem na dożywocie, na wolność 
wyszedł w  1956 r. Po 1989 r. 
został prezesem Dolnośląskiego 

Związku Żołnierzy Armii Kra-
jowej oraz honorowym preze-
sem rady naczelnej Światowe-
go Związku Żołnierzy AK. Był 
również członkiem Stowarzy-
szenia Społeczno-Kombatanc-
kiego Zrzeszenia �Wolność i Nie-
zawisłość�. Zasiadał w  Radzie 
do spraw Kombatantów i Osób 
Represjonowanych i  kapitule 

nagrody Kustosza Pamięci Na-
rodowej.

Podczas sesji rady miejskiej pierw-
szego rektora wrocławskiego uni-
wersytetu i  politechniki poparło 
22 radnych, 14 radnych PiS-u było 
przeciw. Kandydatura Jerzego Woź-
niaka przekonała nie tylko radnych 
opozycyjnych � za było 30 osób. Wy-
ników nie poddano pod dyskusję.  

SZTUKA

Muzealne opowieści

Muzeum Narodowe we Wro-

cławiu zaprasza na sobotnie 

wykłady dla dorosłych związa-

ne z trwającymi wystawami. 

O godz. 13.30 w gmachu głów-

nym Elżbieta Gajewska-Prorok 

przy okazji wystawy �Manieryzm 

wrocławski� opowie o niezwy-

kłych naczyniach w formie lwów 

i smoków, naczyniach z lodową 
powierzchnią oprawionych w zło-

cone srebro, a także o szkłach 

z hut weneckich, katalońskich, 

niderlandzkich i czeskich. Przed-

stawi również przestrzenne 

szklane obrazy i unikalną szkla-

ną biżuterię z huty książęcej 

w Innsbrucku. Następnie w Pa-

wilonie 4 Kopuł Muzeum Sztuki 

Współczesnej przy ul. Wystawo-

wej 1 Anna Chmielarz, kurator 

wystawy poświęconej twórczości 

Tadeusza Brzozowskiego, opo-

wie m.in. o technologicznych 

tajnikach tworzywa oraz ewolucji 

procesu twórczego artysty, które-

go sztuka nieustannie inspiruje 

kolejne pokolenia.

Sobota, 28 kwietnia, godz. 

13.30, Muzeum Narodowe,

pl. Powstańców Warszawy 5, 

Wrocła w

MUZYKA

Święto jazzu

Weekend z 54. Jazzem nad Od-

rą, jednym z najstarszych polskich 

festiwali jazzowych, gwarantuje 

kolejne doskonałe występy gwiazd 

światowej sceny muzycznej oraz 

obiecujących artystów młodego 

pokolenia. W sobotę na deskach 

Impartu zabrzmi jazz w japońskiej 

odsłonie w wykonaniu pianisty Kei 

Akagi (godz. 19.). Następnie ze swo-

im kwartetem wystąpi Mike More-

no, który jest uznawany za jednego 

z najciekawszych współczesnych 

gitarzystów jazzowych. Dzień później 

Amerykanin pojawi się jako gość 
specjalny podczas występu z lau-

reatem zeszłorocznego konkursu 

na indywidualność jazzową � Adam 

Jarzmik Quintet (godz. 23.). Rów-

nież w niedzielę wystąpi laureat 

Grand Prix Indywidualność Jazzowa 

wyłoniony w konkursie na Indywi-

dualność Jazzową 2018 (konkurs 

w sobotę od godz. 14). W niedzielę 
od godz.19 będzie można usłyszeć 
kwartet Toma Harrella, jednego 

z najwybitniejszych trębaczy naszych 

czasów, który wystąpi z najnowszym 

repertuarem z albumu �Moving Pic-

ture�, oraz kwartet Charnetta Mof-

fetta � wszechstronnego amerykań-
skiego basisty, działającego na styku 

różnych jazzowych stylistyk, od ma-

instreamu przez funk, fusion po free 

jazz. Artysta zaprezentuje utwory ze 

swojego ostatniego krążka �Music 

from Our Stars�. Poza koncertami 

codziennie od godz. 14. do półno-

cy przed Impartem będzie otwarty 

wielki jazzowy piknik plenerowy ze 

specjalnie przygotowanymi strefa-

mi: gastronomiczną, chillout (z jazz 

sessions w wykonaniu DJ-ów oraz 

tegorocznych Þ nalistów konkursu 

na Indywidualność Jazzową), rekre-

acyjną (z lotami balonem na uwięzi 
i jazzowym silent disco), a także stre-

fą z zabawami dla najmłodszych. 

W sobotę specjalna odsłona festi-

walu po raz 12. odbędzie się także 

w Trzebnicy, gdzie wystąpią Natalia 

Lubrano Music, Bibobit i Karasiewicz 

Power Set. 

Sobota�niedziela, 28�29 kwiet-

nia, od godz. 14, Impart, ul. Ma-

zowiecka 17, Wrocław

Prof. Stanisław Kulczyński i dr Jerzy Woźniak 
� połączył ich tytuł Honorowego Obywatela Wro-
cławia| fot. IPN/d

chalak, Andrzej Kalicki, Kazimierz Kimso, Zbigniew 

fot. Wikipedia/d fot. mat. pras./d
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7 tys. osób
nę pracy�. Spotkanie pracowników, 
acy przypadającego 29 kwietnia. 
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Pomimo porażki nie można jeszcze przekreślać widoków Turowa na awans| fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska
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SPORT
PORAŻKA W BARCELONIE 

TENIS \ Łukasz Kubot w parze z Marcelo Melo odpadli w ćwierćÞ nale debla 

tenisowego turnieju ATP w Barcelonie. Polsko-brazylijska para przegrała z Pa-

kistańczykiem Aisam-Ul-Haqiem Qureshim i Holendrem Jeanem-Julienem Ro-

jerem 5:7, 6: 3, 5�10. Kubot i Melo byli w tym turnieju rozstawieni z jedynką.

 KOSZYKÓWKA

PIŁKA RĘCZNA

Czas na ćwierćfinały!
Z dolnośląskich zespołów występujących w PGNiG 

Superlidze do ćwierćÞ nałów awansował tylko Chro-

bry Głogów i już dziś rozpoczyna walkę z Azotami 

Puławy. Nie będzie lekko.

Faworytem tej rywalizacji jest ekipa z Puław. W se-

zonie zasadniczym Azoty przegrały tylko 6 razy. 

Drużyna Chrobrego nieraz pokazywała, że potra-

Þ  zaskoczyć i pokonać wyżej notowanych rywali. 

Miejmy nadzieję, że tak będzie i tym razem. Obie 

drużyny mierzyły się ze sobą całkiem niedawno. 

Na początku marca zwycięzcami okazali się szczy-

piorniści z Puław. Po zaciętej walce Azoty wygra-

ły tamto spotkanie 27:25. Tym razem w Głogowie 

wierzą, że będzie inaczej. Forma Chrobrego nie jest 

ustabilizowana. W ostatnich 10 spotkaniach pod-

opieczni trenera Jarosława Cieślikowskiego 5 razy 

wygrali, a pięciokrotnie okazali się słabsi od swo-

ich przeciwników. Drużyna Azotów w ostatnich 5 

spotkaniach w lidze nie zaznała porażki. Pierwszy 

mecz pomiędzy zespołami zostanie rozegrany już 
dziś w Głogowie. Początek spotkania o godz. 13. 

Rewanż, który odbędzie się w Puławach, zaplano-

wano na 5 maja. 

(kp)

TURÓW
ZGORZELEC

–ANWIL 
WŁOCŁAWEK

28 kwietnia,
godz. 20.15

Zagrali charytatywnie 

dla Witka
Wiele atrakcji dla sympatyków sportu przygotowano 

w Świdnicy w ramach Dnia Koszykówki. Najważniej-

szy był jednak cel akcji � pomoc choremu chłopcu.

Wituś to niespełna roczny chłopczyk, u którego zdiagno-

zowano zespół Downa. Akcja, którą dla niego zorganizo-

wano, miała na celu zebranie pieniędzy na rehabilitację. 

Inicjatorem Dnia Koszykówki był klub Franc Gardiner 

Polonia Świdnica, bardzo zaangażował się również klub

B-Ball Dzierżoniów. Przygotowano wiele atrakcji. Naj-

młodsi mieszkańcy Świdnicy mogli wziąć udział w poka-

zach oraz samodzielnie sprawdzić swoje umiejętności przy 

pokonywaniu toru przeszkód. Po każdym celnie oddanym 

rzucie konto chorego chłopca zasilało się drobną kwotą. 

Do udziału w pokazowym meczu zaproszono sympaty-

ków koszykówki, a także legendy tego sportu. Dla wielu 

osób na boisku mecz był niepowtarzalną okazją do zagra-

nia m.in. z Maciejem Zielińskim, Michałem Ignerskim czy 

też Mirosławem Łopatką. W drużynie legend zagrał rów-

nież trener B-Ball Dzierżoniów Maciej Woźniak. Ostatnim 

punktem tego dnia był mecz między drużynami Franc Gar-

diner Polonia Świdnica oraz przedstawicielem ekstraklasy, 

zespołem GTK Gliwice. Tego dnia dla Witka udało się ze-

brać ponad 10 tys. zł. 
(kp)

 KOSZYKÓWKA 

Anwil za mocny,
ale walczymy dalej
Energa Basket Liga wchodzi w decydującą fazę. W rywalizacji o tytuł mistrza Polski pozo-
stało 8 drużyn. Wśród nich jest Turów Zgorzelec, który w ćwierćÞ nale mierzy się ze zwy-
cięzcą rundy zasadniczej Anwilem Włocławek. Za nami pierwszy mecz.

Krzysztof Pieszko

P
ierwsza odsłona play-offów 
na razie poszła po myśli dru-
żyny z Włocławka. Pierwsze 
starcie Anwil wygrał 86:76. 

Koszykarze ze Zgorzelca, nieste-
ty, tylko w  pierwszej połowie by-
li w stanie dotrzymać kroku swoim 
przeciwnikom. Później koszykarze 
z Włocławka uruchomili swoją twardą 
obronę, co było ich atutem w sezonie za-
sadniczym. W rywalizacji do 3 zwycięstw An-
wil prowadzi 1:0.

� Anwil zagrał ze świetną energią, zwłasz-
cza w drugiej połowie. Większe skupienie, stra-
ty, rzuty wolne i zbiórki w ataku są elementa-
mi, które dziś rozstrzygnęły ten mecz. Przed na-
mi analiza wideo i na pewno będziemy gotowi do 
podjęcia rywalizacji w drugim starciu. Balmazo-
vić nie miał zbyt wiele przestrzeni do oddawania 
wolnych rzutów. Anwil wykonywał dobrą pracę 
na przekazaniach, z kolei u nas piłka nie krążyła 
po obwodzie w dobrym tempie � mówił po spo-
tkaniu trener Claxton. Pomimo porażki nie można 
jeszcze przekreślać widoków Turowa na awans. 
W zeszłym roku drużyna z Włocławka do rywa-
lizacji w play-offach również przystępowała ja-

ko zwycięzca sezonu zasadniczego i fawo-
ryt do wygrania rozgrywek. Wtedy 

w ćwierćÞ nale na ich drodze sta-
nęła ósma drużyna sezonu za-
sadniczego zeszłych rozgrywek 
� Czarni Słupsk. Anwil prze-
grał tę rywalizację 2:3, co by-
ło ogromnym zaskoczeniem dla 
fanów koszykówki w całej Pol-

sce. Wiary w zwycięstwo nie tra-
cą też zawodnicy Turowa, którzy 

wiedzą, co muszą zrobić przed kolej-
nymi meczami. 

� Nie traÞ liśmy 10 rzutów wolnych, stracili-
śmy 18 zbiórek w ataku, a pomimo tego prze-
graliśmy tylko różnicą 10 pkt. Myślę, że jeżeli 
to poprawimy, to możemy powalczyć tu o zwy-
cięstwo � mówił zawodnik zgorzeleckiej druży-
ny Robert Skibniewski. Czasu na odpoczynek nie 
ma za dużo. Dziś kolejne spotkanie. Koszykarze 
po raz kolejny zmierzą się w Hali Mistrzów we 
Włocławku. Warto przypomnieć, że Turów już 
w tym sezonie pokonał swoich przeciwników. By-
ło to na początku tego sezonu w Zgorzelcu. Po dzi-
siejszym spotkaniu rywalizacja przeniesie się do 
Zgorzelca, a tam, jak wiemy, �Bykom� może pomóc 
duża grupa fanów. Początek dzisiejszego meczu 
o godz. 20.15. 
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 ŁÓDŹ  ZAGOSPODAROWANIE PRZESTRZENNE 

DODATEK ŁÓDZKI

Mimo protestów mieszkańców Bałut urzędnicy wystawili na sprzedaż działki przy ul. Łagiew-
nickiej i Emilii Plater. Z tych transakcji do budżetu miasta wpłynie 5 mln zł. Łodzianie zaś 
stracą tereny rekreacyjne, parkingi oraz drzewa.

Bartłomiej Krasnodębski

W
czoraj w  małej 
sali obrad Urzę-
du Miasta Łodzi 
przy ul. Piotr-

kowskiej odbył się przetarg 
dotyczący m.in. sprzedaży 
działek przy ul. Łagiewnic-
kiej i Emilii Plater. Teren przy 
Emilii Plater graniczy z  par-
kiem im. Szarych Szeregów 
(dawnym parkiem im. Pro-
mienistych). Obecnie na jednej 
działce jest nieużywane boisko 
szkolne, a na dwóch kolejnych 
duży parking, gdzie parkuje 
ok. 90 aut. � Przez tydzień pod 
petycją przeciwko sprzedaży 
działek przeznaczonych pod 
budownictwo mieszkaniowe 
zebraliśmy tysiąc podpisów. 
To nie przekonało urzędników, 
by odwołać przetarg. Teraz 
w maju spróbujemy innej dro-
gi formalnej � zwrócimy się 

do wojewody o unieważnienie 
przetargu. Nie wiemy, czy ta-
ka akcja będzie skuteczna, ale 
to jedna z  możliwości, żeby 
przy parku nie powstały ko-
lejne bloki � twierdzą miesz-

kańcy domów przy ul. Emilii 
Plater. � Gdy zbieraliśmy pod-
pisy, pytaliśmy różne osoby, 
czy chcą, by przy parku były 
budowane domy. Większość 
ludzi była przeciwna tym in-
westycjom. Zrobimy wszystko, 
żeby bloki nie zostały wybu-
dowane. Zamierzaliśmy zgło-
sić wniosek do budżetu oby-
watelskiego, aby na działkach 
przy ul. Emilii Plater powsta-
ły siłownia, tężnia i  plac za-
baw. Obecna siłownia w par-
ku im. Szarych Szeregów jest 
już przepełniona � dodają ło-
dzianie. 

Park jest także miejscem hi-
storycznym, bo na jego terenie 
znajduje się pomnik Martyro-
logii Polskich Dzieci, czyli po-
mnik Pękniętego Serca. Dział-
ki przy ul. Emilii Plater zostały 
wczoraj sprzedane za 4 mln zł.

CZYTAJ WIĘCEJ NA s.2

Nie przekonali
urzędników 

Waldemar Buda chce 
rozmawiać z mieszkańcami

s.2

Przez tydzień przeciwko 
sprzedaży działek 

przeznaczonych 
pod budownictwo 

mieszkaniowe mieszkańcy 
zebrali tysiąc podpisów

Sobota-Niedziela
28-29/04/2018

\\ Teraz spróbujemy 

drogi formalnej, 

czyli zwrócimy 

się do wojewody 

o unieważnienie 

przetargu 

� zapowiadają 
mieszkańcy

bloków przy

ul. Emilii Plater \\ 

ATRAKCJE

Urodziny w Centrum 
Nauki i Techniki

Co wymyślili przedstawiciele Cen-

trum Nauki i Techniki EC1 Łódź, 
aby do instytucji przyszło więcej 

zwiedzających? Zachęcają do or-

ganizowania w swoich pomiesz-

czeniach imprez rodzinnych, np. 

urodzin dla dzieci. Jak zapewnia-

ją, podczas takiego wydarzenia 

goście lepiej poznają zabytkową 
elektrownię, a najmłodsi będą 
mogli się dowiedzieć np., jak 

węgiel zamieniał się w elektrycz-

ność. Zwiedzający mają również 
dostać specjalną walizkę z re-

kwizytami, które pomogą po-

znać zakamarki Centrum Nauki 

i Techniki. Po zwiedzaniu gości 

zaprasza kawiarnia Rozdzielnia, 

gdzie będą czekały gadżety oraz 

specjalny poczęstunek. Udział 
w imprezie jest możliwy tylko dla 

dzieci powyżej 7 lat. Minimalna 

liczba uczestników to 5, maksy-

malna 15 osób. Podczas impre-

zy wymagane jest uczestnictwo 

dwóch osób dorosłych, którym 

przysługują bilety za 1 zł. Imprezy 

urodzinowe mogą się odbywać 
tylko w soboty. Harmonogram 

i koszty  znajdują się na stronie: 

www. bilety.ec1lodz.pl.

(bk)

BUDŻET OBYWATELSKI 

Będą kolejne tężnie

Obecnie w Łodzi działa jedna tęż-
nia. Znajduje się w parku Podol-

skim i została sÞ nansowana ze 

środków Rady Osiedla Zarzew. Jej 

koszt to ponad 330 tys. zł. W tym 

roku w mieście teoretycznie ma-

ją powstać kolejne tężnie. � To 

inwestycje zaproponowane przez 

mieszkańców w ramach głosowa-

nia na zadania z budżetu obywatel-

skiego. Teraz jesteśmy na etapie 

przygotowania przetargów. Tężnie 

będą budowane m.in. przy ul. Ba-

lonowej, Czajkowskiego, w pasażu 

Abramowskiego, w parku U Źródeł 
Olechówki i na Widzewskiej Gór-

ce. Koszt tych inwestycji to ponad 

2 mln zł. W tym roku łodzianie do 

budżetu obywatelskiego zgłosili 

też kolejnych 11 miejsc, w których 

chętnie widzieliby tężnie. Jednak 

najpierw musimy sprawdzić, czy 

w tym rejonie mamy przyłącze 

wodne, jaka jest sytuacja prawna 

działek oraz czy potencjalna tęż-
nia dobrze komponowałaby się 
z istniejącą zielenią � inf ormuje 

Agnieszka Rutkowska z Biura 

Rzecznika Prasowego i Nowych 

Mediów UMŁ.

(bk)

Wczoraj w małej sali obrad U rzędu Miasta Łodzi przy ul. Piotrkowskiej odbył się przetarg dotyczący m.in. sprzedaży działek przy ul. Łagiewnic-
kiej i ul. Emilii Plater| fot. Jan Środa/Gazeta Polska

twitter.com/GPCodziennie

https://www.facebook.com/
dodateklodzkigpc 

niezalezna.plgpcodziennie.pl

dodateklodzkigpc@swsmedia.pl

Biuro ogłoszeń: reklama@gpcodziennie.pl, tel. 22 659 01 74

eprasa.pl cb25e82e89
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Bartłomiej Krasnodębski

W czoraj spotykał 
się z  łodziana-
mi na Bałuckim 
Rynku. � Naj-

pierw na wszystkich osie-
dlach chcę porozmawiać 
z mieszkańcami Łodzi, a do-
piero potem przedstawię 
konkretny program wybor-
czy. Jednak już teraz wiem, 
że głównymi problemami 
mieszkańców są m.in. ma-
ło płatna praca, korki i brak 
bezpieczeństwa na ulicach. 
To trzeba zmienić. Moja fi-
lozofia zarządzania Łodzią 
jest inna niż obecnych władz 
miasta, które nie rozmawia-
ją z mieszkańcami. Urzędni-
cy nie słuchają łodzian, cze-
go efektem są np. sprzedaże 
różnych nieruchomości bez 

wiedzy mieszkańców. Każ-
dy łodzianin może wprowa-
dzać w mieście dobrą zmianę 
i przyłączyć się do mojej dru-
żyny � przekonuje poseł Wal-
demar Buda, kandydat Pra-
wa i Sprawiedliwości na pre-
zydenta Łodzi. � Nie patrzę 
na przedwyborcze sondaże. 
Dla mnie najważniejsze jest 
bycie wśród mieszkańców, 
a nie w zaciszach gabinetów. 
Dotychczas podczas spra-
wowania funkcji posła roz-
wiązałem pozytywnie ponad 
2 tys. spraw łodzian � dodaje. 

Zdaniem posła Budy kam-
pania wyborcza nie powin-
na polegać tylko na kryty-
kowaniu działań przeciwni-
ków politycznych. � Najlepiej, 
gdyby każdy w uczciwy spo-
sób przedstawił swoją wizję 
przyszłości i zarządzania Ło-

dzią. Ja od wielu lat jestem 
związany z tym miastem. Tu-
taj studiowałem i  zostałem 
prawnikiem. Potem dzięki po-
parciu mieszkańców objąłem 
mandat radnego Rady Miej-
skiej w Łodzi, a później zosta-
łem wybrany na posła do Sej-
mu RP � twierdzi Waldemar 
Buda. 

Spotkanie z  posłem Budą 
na Bałuckim Rynku wzbudzi-
ło entuzjazm kupców i klien-
tów targowiska. � Cieszę 
się, że taka osoba kandyduje 
na prezydenta Łodzi. W mie-
ście jest teraz czas na zmia-
ny. Mam nadzieję, że poseł 
Buda zrealizuje marzenia 
łodzian � uważa pani Stani-
sława, handlująca warzywa-
mi. Podobną opinię o  pośle 
Budzie ma mieszkaniec Ba-
łut Jan Zimiński. � Wiem, że 

poseł pomógł wielu ludziom. 
Gdyby udało mu się wygrać 
wybory, to może w Łodzi ży-
łoby się lepiej � twierdzi ło-
dzianin.

Kandydatura posła Walde-
mara Budy na prezydenta Ło-
dzi nie podoba się jednak lo-

 WYBORY SAMORZĄDOWE 

Waldemar Buda chce 
rozmawiać z mieszkańcami
Spotkania z mieszkańcami, rozmowy o przyszłości miasta oraz odwiedzanie łódzkich osiedli � tak wyglądają pierwsze 
działania kandydata Prawa i Sprawiedliwości na prezydenta Łodzi Waldemara Budy.

\\ Głównymi 

problemami 

mieszkańców 

Łodzi są 
m.in. mało 

płatna praca, 

korki i brak 

bezpieczeństwa 

na ulicach 

� diagnozuje 

poseł Buda \\ 

\\ Władze miasta nie chcą 
konsultować swoich pomysłów 

i przekonywać do swoich racji 

mieszkańców. Same kreują 
konß ikty i teraz przynosi to 

negatywne efekty � uważa radny 

Marcin Zalewski \\ 

 PROMOCJA 

Przewodniczący Rady Miejskiej w Łodzi, polityk Platfor-
my Obywatelskiej Tomasz Kacprzak oraz prezydent mia-
sta i przewodnicząca PO w województwie łódzkim Hanna 
Zdanowska w pasażu Schillera zasiedli na elektrycznych 
skuterach, promując ten środek transportu po mieście. 

Od kilku dni skutery można 
wypożyczać w Łodzi na mi-
nuty. Zdaniem rzecznika klu-
bu PiS-u w Radzie Miejskiej 
w Łodzi system wypożycza-
nia skuterów to czysto ko-
mercyjna inicjatywa. � Po-
litycy PO już raz angażo-
wali się bardzo energicznie 
w  promocję zaprzyjaźnio-
nych inicjatyw prywatnych. 
Jak widać, w ogóle nie uczą 
się na własnych błędach 
� uważa radny.

Hanna Zdanowska w tym ty-
godniu jeździła po ul. Gdań-
skiej frezarką zrywającą asfalt. 
Z  kolei Tomasz Kacprzak ja-
ko zapalony motocyklista sta-
wiał niedawno znaki drogowe 
ułatwiające  poruszanie się po 
mieście miłośnikom motorów, 
a wraz z założonym przez sie-
bie nowym kołem w  łódzkiej 
PO �Wolność i Samorządność� 
chciał �prostować� drogę S8. 

(bk)

Najpierw na 
wszystkich osiedlach 
chcę porozmawiać 
z mieszkańcami 
Łodzi, a dopiero 
potem przedstawię 
konkretny 
program wyborczy 
� zapowiedział 
kandydat

 ZAGOSPODAROWANIE PRZESTRZENNE 

Mieszkańcy
nie przekonali urzędników
Mimo protestów mieszkańców Bałut urzędnicy wystawili na sprzedaż działki przy ul. Łagiew-
nickiej i ul. Emilii Plater. Z tych transakcji do budżetu miasta wpłynie 5 mln zł. Łodzianie zaś 
stracą tereny rekreacyjne, parkingi oraz drzewa.

1 mln zł kosztowała przyszłego inwestora dział-
ka na rogu ul. Łagiewnickiej i ul. Szewskiej. Do-
tychczas znajdowały się tam drzewa oraz parking 
na ok. 40 aut. Mieszkańcy bloków przy Szewskiej 
i Łagiewnickiej zebrali 150 podpisów pod petycją 
sprzeciwiającą się tej transakcji. � Urzędnicy nas 
zlekceważyli, dlatego w maju planujemy bardziej 
zdecydowane działania. Nie wykluczamy ostrych 
protestów w Urzędzie Miasta Łodzi. Urzędnicy nie 
powinni traktować miejskich działek jak swojej 
własności � twierdzą mieszkańcy bloków przy ul. 
Łagiewnickiej i Szewskiej. 

Według radnego Marcina Zalewskiego prezydent 
Łodzi próbuje bez wiedzy mieszkańców stawiać 
kolejne bloki. � To uszczęśliwianie łodzian na siłę. 
Władze miasta nie chcą konsultować swoich pomy-
słów i przekonywać do swoich racji mieszkańców. 
Nie rozumiem, dlaczego przy jednych sprzedażach 
nieruchomości można rozmawiać, a przy innych 
już nie. Miasto samo kreuje konß ikty i teraz przy-
nosi to negatywne efekty � uważa radny Zalewski.

Zdaniem radnego PiS-u Łukasza Magina prezy-
dent Łodzi przestała słuchać ludzi. � Ekipa prezy-
dent Zdanowskiej z PO rządzi miastem w oderwa-
niu od rzeczywistości i realnych potrzeb mieszkań-
ców � uważa radny. 

Jednak żadnego problemu w sprzedaży działek nie 
widzą miejscy urzędnicy. � Tereny przy ul. Emilii 
Plater i Łagiewnickiej w studium zagospodarowa-
nia przestrzennego są przeznaczone pod zabudowę 
wielorodzinną. Inwestorzy, którzy kupili działki, 
muszą wystąpić o warunki zabudowy i pozwolenie 

na budowę. Tam powstaną maksymalnie kilkupię-
trowe bloki. Problemy z zapewnieniem miejsc do 
parkowania są w większości dużych polskich miast. 
Dlatego w Łodzi mamy zamiar budować parkingi 
kubaturowe � przekonuje Aleksandra Hac z Biura 
Rzecznika Prasowego i Nowych Mediów UMŁ.

Bartłomiej Krasnodębski

 ZMIANA ROZKŁADU NA MAJÓWKĘ

KOMUNIKACJA MIEJSKA \ W czasie majówki inaczej będzie kursowa-

ła komunikacja miejska w Łodzi. W dni świąteczne obowiązuje rozkład jazdy jak 

w niedzielę. W pozostałe dni pojawią się, w godzinach zwiększonego ruchu pasa-

żerów, dodatkowe kursy tramwajów i autobusów. Dokładny rozkład jazdy znajduje 

się na stronie: www.mpk.lodz.pl. Policja i straż miejska zapowiadają więcej patroli.

fot. Jan Środa/Gazeta Polska

Zdanowska z frezarki 
przesiadła się na skuter

eprasa.pl cb25e82e89
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kalnym działaczom Platfor-
my Obywatelskiej. � Prawo 
i Sprawiedliwość musi mieć 
poważny problem ze zna-
lezieniem kandydata, skoro 
proponuje łodzianom polity-
ka wywodzącego się z  Tur-

ku. Waldemar Buda w czasie 
swojego krótkiego zasiadania 
w  łódzkiej radzie miejskiej 
nie wyróżnił się niczym, co 
wskazywałoby na to, że ma 
predyspozycje do bycia pre-
zydentem Łodzi � uważa 

Mateusz Walasek, przewod-
niczący klubu PO w  Radzie 
Miejskiej w  Łodzi. Kandy-
datem PO w nadchodzących 
wyborach samorządowych 
jest działaczka tej partii Han-
na Zdanowska.

KULTURALNY FLESZ

 155 TYS. ZŁ NA SZTUKĘ KOMIKSOWĄ

EC1 \ Centrum Komiksu i Narracji Interaktywnej 

w EC1 w Łodzi uzyskało grant o wartości 155 tys. zł 
przyznany przez ministra kultury i dziedzictwa na-

rodowego. Pieniądze zostaną przeznaczone na roz-

budowę kolekcji rodzimej sztuki komiksowej.

 ZATRZYMANI

KUTNO \ Prokuratura Regionalna z Łodzi wystąpiła 

o areszt dla byłego dyrektora generalnego oraz głównej 

księgowej spółki z branży mięsnej z Kutna. Wcześniej 

podejrzani usłyszeli zarzuty m.in. udziału w zorganizo-

wanej grupie przestępczej i prania brudnych pieniędzy.

Waldemar Buda spotkał się wczoraj z mieszkańcami i z mediami na Bałuckim Rynku| fot. Jan Środa/Gazeta Polska

fot. Jan Środa/Gazeta Polska fot. Wikipedia/d
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    SPEKTAKL

 �Północ w Paryżu�

Dzisiaj o godz. 18  Teatr V6 przy 

ul. Żeromskiego w Łodzi wystawi 

spektakl �Północ w Paryżu�. Jest 

to przedstawienie inspirowane 

francuską muzyką, Þ lmami oraz 

kabaretami. W spektaklu wy-

stąpią tancerze i akrobaci z Te-

atru V6. Przedstawienie to także 

żywiołowe widowisko zachwyca-

jące kostiumami, kolorami oraz 

grą świateł i scenograÞ ą. Jego 

reżyserem jest Tomasz Filipiak. 

Bilety w kasach teatru. 

KONCERT

 Golec uOrkiestra

Jutro o godz. 17 w łódzkiej Atlas Are-

nie wystąpi z okazji swojego 20-lecia 

Golec uOrkiestra. Zabrzmią bardzo 

znane utwory, m.in. �Lornetka�, �Pę-
dzą konie�, �Pieniądze to nie wszyst-

ko�, �Crazy is my life� czy �Ściernisco�. 

Koncert jubileuszowy to podsumowa-

nie dotychczasowych dokonań zespo-

łu, wiele niespodzianek, wyjątkowi go-

ście, a być może również zapowiedź 
kolejnych płyt grupy. Bilety na koncert 

w kasach Atlas Areny.

WYSTAWA

 Dzieła Przyłuskiego

Tylko do 5 maja w Galerii Re-

medium przy ul. Piotrkowskiej 

w Łodzi można oglądać wysta-

wę dzieł Wiesława Przyłuskiego. 

Ekspozycja obejmuje m.in. zbiór 

ok. 30 reliefów wykonanych 

w postaci odbitek na papierze, 

prace na płytach miedzianych 

oraz drewniane rzeźby. Wszyst-

kie dzieła powstały w ostatnich 

czterech latach. Artysta jest 

absolwentem łódzkiej PWSP 

w pracowni prof. Fijałkowskiego. 

Wstęp na ekspozycję jest wolny. 

BALET

 Dzień tańca w Wielkim

Dzisiaj o godz. 18 w Teatrze Wiel-

kim w Łodzi z okazji Międzynaro-

dowego Dnia Tańca odbędzie się 
Gala Baletowa �Od romantyzmu 

do współczesności�. W pierwszej 

części wieczoru zobaczymy słyn-

ne sceny baletowe ze spektakli, 

m.in. �Jezioro Łabędzie�, �Don Ki-

chot�, �Esmeralda�, �Płomień Pa-

ryża� oraz �Korsarz�. Druga część 
to prezentacja współczesnych 

choreograÞ i ułożonych przez tan-

cerzy Teatru Wielkiego. 

TARGI

 Interstone 2018

Dzisiaj i jutro od godz. 10 na targach 

Interstone 2018 w hali EXPO przy 

al. Politechniki 4 w Łodzi można 

podziwiać skały, minerały i biżute-

rię z całego świata. � Odważyliśmy 

się zorganizować giełdę minera-

łów w Łodzi. Wydawało nam się, że 

w centrum Polski nie ma wielu miło-

śników minerałów. Jednak pierw-

sza impreza w 1992 r. zgromadziła 

nadspodziewanie liczną publiczność 
� twierdzą organizatorzy. 

MUZEUM

 Zwiedzanie �Dętki�

Dzisiaj mija 10. rocznica 

utworzenia  Muzeum Kanału 

�Dętka�. Z tej okazji od godz. 

10 podczas zwiedzania mu-

zeum oferuje różne atrakcje, 

m.in. samodzielne wyrabia-

nie na koszulkach wzorów 

odnoszących się do tradycji 

�Dętki�, udział w konkursie 

dotyczącym rzek czy ogląda-

nie kanału z przewodnikiem. 

Otwarcie sezonu w �Dętce� 

jest planowane na 4 maja.

Bilety w kasie muzeum.
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 PIŁKA NOŻNA 

PIŁKA NOŻNA 

�Brunatni� chcą 
zrewanżować się 
Olimpii 

Piłkarze Olimpii Elbląg 

sprawdzą w sobotę formę 
PGE GKS-u. Obie druży-

ny zmierzą się w sobotę 
o godz. 17 na stadionie 

przy ul. Sportowej w Beł-
chatowie. Jesienią �Bru-

natni� przegrali w Elblągu 

0:1. W ostatniej kolejce 

drużyna z Pomorza prze-

grała z Łódzkim Klubem 

Sportowym 0:5.W sobotę 
bełchatowianie chcą wyko-

rzystać słabszą dyspozycję 
Olimpii i zrewanżować się 
za pierwszą konfrontację.  
 

RUGBY

Jedni pauzują, 
drudzy grają 

KS Budowlani zmierzą się 
w sobotę w Gdyni z tam-

tejszą Arką w ramach 

5. kolejki ekstraligi rug-

by (początek o godz. 15). 

Drużyna z Pomorza roze-

grała w tym sezonie tylko 

jeden mecz � w Sochacze-

wie wygrała z Orkanem 

20:19. Łodzianie przegrali 

w ostatniej kolejce z so-

chaczewianami 19:31. 

W weekend pauzuje lider 

grupy A ekstraligi Master 

Pharm Budowlani.

PIŁKA SIATKOWA 

Trwa walka 
o medale 

W sobotę odbędzie się re-

wanżowe starcie Grot Bu-

dowlanych Łódź z Develo-

presem Rzeszów (o godz. 

18 w Atlas Arenie). Obie 

drużyny walczą o trzecie 

miejsce w Lidze Siatków-

ki Kobiet. W Rzeszowie 

łodzianki przegrały 2:3. 

O złote medale rywalizują 
siatkarki Chemika Police 

i Łódzkiego Klubu Sporto-

wego. W pierwszej kon-

frontacji lepszy okazał się 
obecny mistrz kraju (3:0). 

Rewanż w poniedziałek 

o godz. 18.
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SPORT
PGE SKRA WALCZY O FINAŁ 

PIŁKA SIATKOWA \  Przed drużyną trenera Roberto Piazzy rewanżowe 

starcie z półÞ nale PlusLgi z Treß em Gdańsk. W pierwszym meczu PGE Skra 

wygrała 3:1. W sobotę w hali Energia w Bełchatowie oba zespoły zmierzą się 
o godz. 17.30. Rywalizacja toczyć się będzie do dwóch zwycięstw. Ewentualne 

trzecie spotkanie odbędzie się w niedzielę w bełchatowskiej hali. 

Zmiany w składzie Orła

Aleksandr Łoktajew i Robert Miśkowiak zastąpili Ro-

hana Tungate�a oraz Josha Grajczonka w awizowa-

nym składzie Orła Łódź na najbliższe spotkanie. Pod-

opiecznych trenera Janusza Ślączki czeka pojedynek 

ze Zdunkiem Wybrzeżem Gdańsk (w niedzielę o godz. 

14.45). 

W Gdańsku powinni również wystąpić: Hans Andersen, 

Maksim Bogdanow, Norbert Kościuch, Jakub Miśkowiak 

i Mateusz Błażykowski. W szeregach Zdunka Wybrzeże do-

szło do przetasowań w układzie par. W awizowanym ze-

stawieniu zabrakło Patricka Hougaarda. Spotkanie odbę-

dzie się na Pomorzu, ale w roli gospodarza wystąpi Orzeł. 

Po trzech kolejkach Nice Pierwszej Ligi Żużlowej łódz-

ki klub ma na koncie trzy punkty i zajmuje piąte miejsce 

w tabeli. Zdunek Wybrzeże z  jednym zwycięstwem jest 

na szóstej pozycji. Sędzią niedzielnych zawodów będzie 

Piotr Lis, a komisarzem toru Paweł Stangret. 

 
Orzeł Łódź
1. Hans Andersen

2. Aleksandr Łoktajew

3. Robert Miśkowiak

4. Maksim Bogdanow

5. Norbert Kościuch

6. Jakub Miśkowiak
(dm)

 ŻUŻEL 

Widzew przygotowany
na Huragan 
Marek Zuziak wrócił do kadry Widzewa Łódź. Słowacki zawodnik jest już zdrowy i może 
pomóc kolegom w najbliższym meczu z Huraganem Morąg. Być może zastąpi Marcina 
Pigiela, który w ostatnim ligowym pojedynku ujrzał czwartą żółtą kartkę i musi pauzować. 

Daniel Mroczek 

W
  środę podopieczni trenera 
Franciszka Smudy tre-
nowali na stadionie 
przy al. Piłsudskie-

go, a w czwartek i piątek ćwiczy-
li na naturalnym boisku, które 
w tym tygodniu zostało oddane do 
użytku na terenie Łodzianki. Skoń-
czyły się zatem wyprawy łódzkich 
piłkarzy na treningi do Gutowa Ma-
łego. � Warunki mamy już na miarę 
ekstraklasy. Teraz musimy zbudować taką 
drużynę � mówi Smuda. 

Na pełnych obrotach ćwiczył już Marek Zuziak. 
Słowacki zawodnik wyleczył kontuzję i w sobo-
tę powinien otrzymać szansę gry. Wiele wska-
zuje na to, że 23-latek zastąpi Marcina Pigiela, 
który musi pauzować za nadmiar żółtych kar-
tek. W lidze Zuziak grał w pomocy, ale podczas 
letnich sparingów zdarzało mu się występować 
w defensywie. 

W  meczowej osiemnastce brakuje kontuzjowa-
nych: Patryka Wolańskiego, Aleksandra Kwieka 
i Daniela Świderskiego. Natomiast w rezerwach po-
winni wystąpić: Jakub Mikołajczak, Jakub Jasiński 
oraz Bartłomiej Niedziela.

Huragan zajmuje 6. miejsce w  tabeli 
pierwszej grupy III ligi i traci do Widze-

wa 16 pkt. Jesienią łodzianie zre-
misowali w  Morągu 1:1. � Nie 

patrzymy na to, ile Huragan 
ma punktów, bo wcześniejsze 
mecze pokazały, że nie da się 
wszystkich łatwo odprawić 
z kwitkiem. Każdy zespół, któ-
ry przyjeżdża na Widzew, jest 

bardzo zmobilizowany. Jeśli moi 
zawodnicy będą walczyć i pokażą 

swoje umiejętności, to wygrają. Nie 
możemy sobie pozwolić na wpadkę. Na 

razie drużyna jest w budowie, więc nie pre-
zentuje widowiskowej gry � tłumaczy Smuda. 

W sobotę na kartki powinni uważać: Daniel 
Mąka, Damian Kostkowski i Mateusz Michalski. 
Cała trójka ma na koncie trzy upomnienia. Poje-
dynek Widzewa z Huraganem poprowadzi Kon-
rad Lewończuk, reprezentujący Podlaski Zwią-
zek Piłki Nożnej. 34-letni arbiter sędziował jed-
no spotkanie widzewiaków w tym sezonie. Był 
to wygrany 2:1 jesienny mecz z rezerwami Legii 
Warszawa. Na trybunach nie zabraknie kibiców 
zespołu gości. Z Morąga do Łodzi wybiera się nie-
wielka grupa, która zajmie część sektora dla fanów 
drużyny przyjezdnej. 

WIDZEW
–HURAGAN 

 sobota,
godz. 19.10

SOBOTA-NIEDZIELA 28-29 KWIETNIA 2018

Marek Zuziak ma na koncie cztery występy w barwach Widzewa| fot. Anna Jach/Gazeta Polska

fot. Anna Jach/Gazeta Polska
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Zdunek Wybrzeże Gdańsk

9. Mikkel Bech

10. Michał Szczepaniak

 12. Oskar Fajfer

13. Mikkel Michelsen

14. Dominik Kossakowski

15. Martin Turowski

eprasa.pl cb25e82e89
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 POLITYKA  KANAŁ ŻEGLUGOWY PRZEZ MIERZEJĘ WIŚLANĄ 

DODATEK POMORSKI

Sejmowa opozycja mająca większość w pomorskim i warmińsko-mazurskim samorządzie wo-
jewódzkim nie potraÞ  mówić jednym głosem. Podczas gdy w Gdańsku PO usiłuje kreować kon-
ß ikt wokół przekopania Mierzei Wiślanej, w Olsztynie ta sama partia gorąco kibicuje inwestycji.

Stanisław Balicki

M
arszałek woje-
wództwa pomor-
skiego Mieczysław 
Struk wykorzystał 

kolejną okazję, by krytykować 
budowę kanału żeglugowego 
przez Mierzeję Wiślaną. Inwe-
stycja ma uniezależnić wcho-
dzenie jednostek pływających 
z Bałtyku na Zalew Wiślany od 
rosyjskiego widzimisię. Jedyne 
połączenie akwenów to Cieśni-
na Pilawska w obwodzie króle-
wieckim. Na ostatniej sesji po-
morskiego sejmiku marszałek 
ponownie zaprezentował ne-
gatywną opinię zarządu woje-
wództwa wobec planu.

� Czy niedostatecznie udoku-
mentowane korzyści gospodar-
cze i wątpliwy w ocenie niektó-
rych specjalistów walor obron-
ny to wystarczający powód dla 
uzasadnienia nieodwracalnych 
zmian w ekosystemach obsza-
ru Natura 2000? � pytał mar-
szałek, po czym przyznał, że 

wszyscy posłowie PO z regio-
nu głosowali swego czasu za 
specjalną ustawą pozwalającą 
na budowę kanału. Z tego wy-
wiódł twierdzenie, że sprzeciw 
samorządu województwa nie 
jest elementem gry partyjnej, 
lecz głosem regionu.

Wtedy sejmik województwa 
warmińsko-mazurskiego, gdzie 
leży Elbląg, największy port 

nad zalewem, przyjął przeciw-
ne stanowisko. Co ciekawe, 
w obu ciałach samorządowych 
większość mają lokalne koalicje 
PO-PSL.

W  stanowisku przyjętym 
w  Olsztynie podkreślono, że 
warmińsko-mazurski sejmik 
nieustannie popierał i popiera 
inicjatywę budowy drogi wod-
nej łączącej Zalew Wiślany 
z Morzem Bałtyckim poprzez 
Zatokę Gdańską. W dokumen-
cie czytamy, że jest to inwe-
stycja mająca istotne znacze-
nie dla rozwoju całego subre-
gionu elbląskiego, a w szcze-
gólności takich miast, jak El-
bląg, Tolkmicko, Frombork 
i Braniewo.

Jedynym objawem, że struk-
tury PO w sąsiadujących wo-
jewództwach coś łączy, by-
ło odrzucenie poprawki rad-
nych PiS-u. Ci postulowali, by 
w dokumencie zawrzeć wyra-
zy zdziwienia i zaniepokojenia 
działaniem zarządu wojewódz-
twa pomorskiego.

Przekopana 
Platforma

Sobota-Niedziela

28-29/04/2018
twitter.com/GPCodziennie

facebook.com/GPCodziennieniezalezna.plgpcodziennie.pl

redakcja@gpcodziennie.pl

Biuro ogłoszeń: reklama@gpcodziennie.pl, tel. 22 659 01 74 s.2

GDAŃSK

Napad na 
funkcjonariusza służby 
więziennej

Jak ujawniła gdańska policja, 20 

kwietnia na Przymorzu doszło do 

pobicia i znieważenia mężczyzny. 

Pokrzywdzony trafił do szpitala 

i kiedy poczuł się lepiej, poinfor-

mował policję. Okazało się, że 

pokrzywdzony jest funkcjona-

riuszem służby więziennej. Jak 

zeznał, został zaczepiony przez 

30-letniego, jak się okazało, byłego 

skazanego, który odbywał w prze-

szłości karę pozbawienia wolności, 

m.in. za rozboje. Sprawca rozpo-

znał funkcjonariusza i zaczął go 

znieważać, szarpać i bić, po czym 

uciekł. Policjanci po kilku dniach 

zatrzymali podejrzanego w jednej 

z siłowni w Gdańsku. Śledczy oraz 

prokurator pracujący nad spra-

wą zebrali materiał dowodowy, 

m.in. opinię sądowo-lekarską 
oraz zeznania świadków, które 

pozwolą na postawienie 30-lat-

kowi zarzutów uszkodzenia ciała 

oraz znieważenia funkcjonariusza 

publicznego. Za te przestępstwa 

grozi kara  od trzech miesięcy do 

pięciu lat pozbawienia wolności. 

Prokuratura złożyła do sądu wnio-

sek o areszt.

(mad)

WYBORY 
SAMORZĄDOWE 

Płażyński: Adamowicz 
nie jest uczciwy

Paweł Adamowicz nie jest uczciwy, 

każdy zdrowo myślący gdańszczanin 

doskonale o tym wie. Ja jestem uczci-

wy. Wystarczy zobaczyć, ile konß iktów 

rozpętał, zamiast gasić, jak skupia 

się na własnej karierze i obronie 

swojego stanowiska. Jego zacho-

wanie nie jest ani progdańskie, ani 

propaństwowe. Oczywiście, że ma 

duże doświadczenie, bo od 20 lat 

jest prezydentem Gdańska, ja takiego 

doświadczenia nie mam. Nie mam 

bagażu negatywnych emocji i obcią-
żeń, doświadczenia w układach także 

mi brak � powiedział Kacper Płażyń-
ski w swojej pierwszej rozmowie po 

nominacji z ramienia Zjednoczonej 

Prawicy na kandydata na prezydenta 

Gdańska. Płażyński zapowiedział, że 

w związku z kandydowaniem rezygnu-

je z pracy w spółce Energia. � Już nie 

mogę się doczekać wyjazdu w teren, 

by rozmawiać z mieszkańcami. Wiem, 

że konfrontacja z Pawłem Adamo-

wiczem nie będzie przyjemna, bo to 

nie jest dżentelmen. To osoba butna, 

opryskliwa i arogancka � mówił Kac-

per Płażyński.

(mad)

Biedroń rozdaje 
nagrody

Marszałek województwa pomorskiego Mieczysław Struk| fot. Fotomag/Gazeta Polska

\\ Sejmik 

 województwa 

warmińsko-

-mazurskiego, 

gdzie leży Elbląg, 

największy port 

nad zalewem, 

przyjął przeciwne 

stanowisko do tego, 

które zajmuje sejmik 

pomorski \\ 
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PREMIER W PELPLINIE

KOCIEWIE \ Premier Mateusz Morawiecki przybędzie w sobotę z wizytą do Pel-

plina. Spotkanie z mieszkańcami zaplanowano na godz. 18 w bibliotece diecezjalnej. 

Władze miasta apelują, by ze względów bezpieczeństwa przybyć do godz. 17. Głównym 

tematem ma być tzw. Piątka Morawieckiego, czyli plan obniżenia CIT-u, ZUS-u, doÞ -

nansowania wyprawki szkolnej, budowy dróg lokalnych i pomocy niepełnosprawnym.

Justyna Kwaśniak

S
tartując w 2014 r. w wy-
borach na urząd pre-
zydenta Słupska, Ro-
bert Biedroń obiecywał 

mieszkańcom, że jeśli go wybio-
rą, to jego rządy będą transpa-
rentne i przede wszystkim tanie. 

Słupszczanie uwierzyli. A po 
wyborach włodarz zalicza jed-
ną delegację za drugą, bar-
dziej niż o interesy miasta dba 
o  własny wizerunek i  marzy 
o wielkiej karierze politycznej, 
może w Parlamencie Europej-
skim, może jako prezydent 
Polski. A rzeczywistą władzę 
w  mieście sprawują jego za-
stępcy. 

Prezydent Robert Biedroń 
najbliższych współpracow-
ników hojnie nagradza pie-
niędzmi z miejskiego budżetu. 
Za co? Za wykonywanie pra-
cowniczych obowiązków, choć 
oÞ cjalne uzasadnienie jest ta-

kie jak zawsze w takich przy-
padkach: za szczególne zaan-
gażowanie. 

W styczniu specjalne nagro-
dy pieniężne od Roberta Bie-
dronia otrzymało 15 urzędni-
ków z Wydziału Zarządzania 
Nieruchomościami i  Biznesu 
odpowiedzialnych za sprzedaż 
miejskich nieruchomości. Dy-
rektorka wydziału otrzymała 
od władz Słupska dodatkowo 
11 352 zł, jej zastępca 9840 zł. 
To nie wszystko, bo niedaw-
no wspomniani urzędnicy do-
stali inne premie w wysokości 
3952 i  3452 zł. Z  kolei zwy-
kli urzędnicy wspomnianego 
wydziału otrzymali nagrody 
od 1 tys. zł do 6980 zł. Nato-
miast ośmiu urzędników Wy-
działu Polityki Mieszkaniowej 
otrzymało premie od 9180 zł 
do 1420 zł.

Władze Słupska uzasadnia-
ją, że urzędnicy otrzymali 
nagrody za szczególne zaan-

gażowanie w realizację planu 
sprzedaży, jego monitorowa-
nie i  aktualizację oraz pro-
cedowanie sprzedaży strate-
gicznej nieruchomości. Twier-
dzą, że na sprzedaży uzyska-
no więcej, niż planowano. 
� Taką przyjęliśmy politykę 
i  będziemy nagradzać tych 
urzędników, których pra-
ca daje dobre efekty i miasto 
na tym korzysta � tłumaczył 
Marek Biernacki, wiceprezy-
dent Słupska.

Opozycja jest jednak zdania, 
że władze miasta nagrodziły 
urzędników za to, za co i tak 
otrzymują co miesiąc wyna-
grodzenie. Jeżeli już, to raczej 
należy się krytyka, a  nie na-
grody.

� Dostali nagrody za pra-
cę. To leżało w ich podstawo-
wych obowiązkach. Ponadto 
wykonanie planu sprzedaży 
nieruchomości budzi wielkie 
kontrowersje. Udało się go 

wykonać w  grudniu 2017 r., 
gdy sprzedano wielką dział-
kę przy ul. Bohaterów We-
sterplatte za śmiesznie niską 
cenę za metr kwadratowy. 
Dla mnie to skandal. Miasto 
na tej transakcji straciło. Gdy-
by uzbroiło ten teren, mogło-
by zarobić dużo więcej � mó-

 KONTROWERSYJNE NAGRODY W URZĘDZIE MIASTA SŁUPSKA 

Inwestycja w urzędników
Szefowa Wydziału Zarządzania Nieruchomościami i Biznesu dostała ponad 11 tys. zł specjalnej premii, zastępca blisko 
10 tys. zł, a szeregowi urzędnicy od 1 tys. zł do blisko 7 tys. zł.

\\ Ostatecznie 

okazało się, 
że zamiast 

na uzbrojenie 

i zwiększenie ceny 

sprzedawanych 

nieruchomości 

prezydent Słupska 

Robert Biedroń 
wydał 950 tys. zł 
na nagrody dla 

urzędników 

od nieruchomości \\ 

Uroczystości na cmentarzu w Krępie Kaszubskiej z udziałem ambasadora Łotwy
| fot. Fotomag/Gazeta Polska

fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska

KRĘPA KASZUBSKA

Bohater Łotwy, który zginął na Pomorzu
Ambasador Łotwy oraz przedstawiciele władz samorządowych i centralnych oddali hołd Konstantīnsowi Čakstemu, liderowi 
niepodległościowego ruchu oporu podczas okupacji niemieckiej na Łotwie. Założyciel Centralnej Rady Łotewskiej zmarł pod-
czas marszu śmierci po likwidacji obozu Stutthof, którego był więźniem. Jest pochowany w Krępie Kaszubskiej k. Lęborka. 

25 stycznia 1945 r., gdy Armia 
Czerwona była już pod Mal-
borkiem i  Elblągiem, 40  km 
od obozu koncentracyjnego 
Stutthof, Niemcy zarządzi-
li ewakuację 11 tys. z  pozo-
stających tam 18 tys. więź-
niów. W  trwającym 11 dni 
marszu ś mierci w dochodzą-
cym do -20O C mrozie zmarło 
ponad 2  tys. więźniów. Jed-
nym z  nich był Konstantīns 
Čakste. Jego osoba pokazu-
je, jak skomplikowana była 
historia tego małego narodu 
w kleszczach dwóch totalita-
ryzmów. Niepodległościowy 
ruch oporu na Łotwie zwal-
czali i Niemcy, i Sowieci, a ci 
drudzy dodatkowo zadbali, by 
został zapomniany.

Wczoraj na grobie łotew-
skiego bohatera kwiaty złożył 
m.in. ambasador Republiki 
Łotwy Edgars Bodnars i  inni 
uczestnicy Dni Łotwy, które 
zakończyły się dziś w  Gdań-
sku: senator Kazimierz Kleina 
z polsko-łotewskiej grupy par-
lamentarnej i  burmistrz Lę-

borka Witold Namyślak. Byli 
także przedstawiciele miej-
scowej szkoły.

Konstantīns Čakste był sy-
nem przedwojennego prezy-
denta Łotwy Jānisa Čakste-
go. 13 sierpnia 1943 r. z jego 
inicjatywy powołana zosta-
ła Centralna Rada Łotewska, 
złożona z  przedstawicieli 
najważniejszych środowisk 
politycznych przedwojennej 
Łotwy, sam Čakste został jej 
przewodniczącym. Po tym 
jak w  1940 r. Łotwa zosta-
ła anektowana przez ZSRS, 
a  kraj ogarnęła fala komu-
nistycznych represji, niecały 
rok później społeczeństwo ło-
tewskie witało Niemców na-
cierających na Wschód z en-
tuzjazmem, gdyż w  wojnie 
niemiecko-sowieckiej widzia-
no szansę na niepodległość. 
Nadzieje szybko prysły wraz 
z utworzeniem Komisariatu 
Rzeszy �Wschód�, do którego 
włączono Łotwę. Społeczeń-
stwo łotewskie się podzieli-
ło. Byli Łotysze kolaborujący 

z  Niemcami, byli partyzan-
ci komunistyczni, był także 
nurt niepodległościowy. 17 
marca 1944 r. Centralna Ra-
da Łotewska przekazała wła-

dzom III Rzeszy i  rządom, 
przy których akredytowa-
ni byli łotewscy dyplomaci, 
memorandum o konieczności 
odrodzenia Republiki Łotew-

skiej. Rada wybrała na prezy-
denta Łotwy byłego przewod-
niczącego Sejmu, socjaldemo-
kratę Paulsa Kalniņ�a. Reak-
cja Niemców była szybka, 
wielu działaczy CRŁ areszto-
wało gestapo. W  ten sposób 
Konstantīns Čakste trafił do 
Stutthofu. 8 września 1944 r. 
rada przyjęła jeszcze deklara-
cję o  wskrzeszeniu państwa 
łotewskiego, co spotkało się 
z  kolejną falą aresztowań. 
Po wejściu Armii Czerwonej 
na Łotwę działacze niepodle-
głościowej CRŁ stanowili na-
turalnego wroga sowieckiej 
koncepcji Łotwy jako repu-
bliki ZSRS. Byli obiektem ta-
kich samych represji, zmienił 
się tylko kierunek wywózki. 
Niemieckie obozy koncentra-
cyjne zastąpiły syberyjskie 
łagry.

Čakste zmarł w marszu śmier-
ci ze Stutthofu w drodze do Lę-
borka. Został pochowany w Gę-
si na Kaszubach. Jego ciało 
przeniesiono później na cmen-
tarz Ofiar Marszu Śmierci 
w  Krępie Kaszubskiej. Jego 
grobem opiekują się łotewska 
ambasada i władze lokalne. Co 
roku w marcu, w rocznicę ogło-
szenia memorandum z 1944 r., 
odbywają się tam uroczystości 
państwowe.

Stanisław Balicki

eprasa.pl cb25e82e89
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Amerykański niszczyciel w Gdyni
Do niedzieli cumuje przy Nabrzeżu Francu-
skim w Gdyni amerykański niszczyciel rakie-
towy USS �Farragut�. Okręt przybył wczoraj. 
Wizyta Amerykanów ma charakter roboczy. 
Z ramienia Marynarki Wojennej gospodarzem 
wizyty jest Dywizjon Okrętów Bojowych 3. 
Flotylli Okrętów, a w trakcie wizyty dowódca 
amerykańskiego niszczyciela spotka się z sze-
fem sztabu 3. Flotylli Okrętów, kmdr. Włodzi-
mierzem Kułaginem. Ambasada amerykań-
ska w Polsce poinformowała, że wizyta USS 
�Farragut� �wzmacnia relacje Polski i Stanów 
Zjednoczonych i sprzyja budowaniu stabilnej, 

bezpiecznej i dostatniej Europy [...] Obecność 
okrętu na Morzu Bałtyckim jest też świadec-
twem trwałego zobowiązania Stanów Zjedno-
czonych w poprawę bezpieczeństwa w regio-
nie�. USS �Farragut�, niszczyciel rakietowy ty-
pu Arleigh Burke, wszedł do służby w amery-
kańskiej marynarce w 2006 r. Okręt ma nieco 
ponad 156 m długości i 20 m szerokości. Je-
go zanurzenie wynosi niemal 9,5 m. Może on 
rozwijać prędkość powyżej 31 węzłów i zabrać 
na pokład 380-osobową załogę.

(mad)

GDAŃSK

Ruszają tramwaje wodne
1 maja rozpoczyna się okres, w którym b ędą 

kursowały tramwaje wodne. W tym roku dro-
gą wodną będzie można się dostać z Główne-
go Miasta na Westerplatte, do Brzeźna oraz 
na Wyspę Sobieszewską. Koszt biletów nie 
zmieni się w  porównaniu z  poprzednim ro-
kiem (10 zł normalny i 5 zł ulgowy). � Od 1 maja 
do 22 czerwca rejsy tramwajem wodnym będą 
się odbywały jedynie w weekendy, święta oraz 
wyznaczone dni (sześć rejsów dziennie) � mówi 
Zygmunt Gołąb, rzecznik Zarządu Transportu 
Miejskiego w Gdańsku. � Będą je obsługiwały 
dwa statki pasażerskie Żeglugi Gdańskiej: �So-

nica� i �Sonica I�. Mają one możliwość jedno-
razowego przewozu 50 osób i pięciu rowerów. 
Wszyscy pasażerowie mają zapewnione miej-
sca siedzące w zabudowanym i przeszklonym 
�salonie�, dzięki temu nie muszą się obawiać 
ewentualnych opadów czy silniejszego wiatru. 

23 czerwca 2018 r. nastąpi zmiana w rozkła-
dach. W okresie wakacji szkolnych na linii F6 do 
Sobieszewa będzie pływał duży statek �Elżbie-
ta�, mogący jednorazowo pomieścić do 140 osób 
i 10 rowerów.

(mad)

ZBIORNIK RETENCYJNY

JAŚKOWA DOLINA \ Do końca maja ma 

powstać projekt zbiornika retencyjnego Jaśkowa 

Dolina. Miasto zapłaciło za użytkowanie wieczyste 

terenu ZHP-owi ok. 1,4 mln zł, które harcerze prze-

znaczą na rewitalizację bazy.

NARESZCIE ZABEZPIECZĄ OSUWISKO

GDYNIA \ Miasto wyłoniło wykonawcę prac przy 

zabezpieczeniu skarpy na K amiennej Górze i odbu-

dowie fragmentu ul. Sienkiewicza. Osunięcie na Ka-

miennej Górze nastąpiło w lutym 2017 r. Prace mają 
trwać od maja do lipca.

KULTURALNY FLESZ

wi Anna Mrowińska, słupska 
radna PiS-u.

Teren przy ul. Bohaterów 
Westerplatte, składający się 
z dwóch działek o powierzchni 
28,4561 ha i 1,7012 ha, został 
sprzedany przez urzędników 
w przetargu ustnym nieograni-

czonym za cenę netto 5  050 000 
zł, co za metr kwadratowy dało 
zaledwie 16,75 zł. Władze tłu-
maczą, że na niską cenę wpłynął 
brak uzbrojenia terenu. Ale jego 
uzbrojenia już dawno domagali 
się opozycja oraz były prezydent 
Słupska Maciej Kobyliński.

Ostatecznie okazało się, 
że zamiast na uzbrojenie 
i  zwiększenie ceny sprzeda-
wanych nieruchomości pre-
zydent Słupska Robert Bie-
droń wydał 950 tys. zł na na-
grody dla urzędników od nie-
ruchomości.

950 tys. zł z kasy słupskiego magistratu trafiło na konta urzędników| fot. Fotomag/Gazeta Polska

fot. Gdansk.pl/d fot. Gdynia.pl/d

BALET

L�Univers de la danse 

Współpracująca z Ogólnokształ-
cącą Szkołą Baletową w Gdań-
sku Opera Bałtycka zaprasza 28 

kwietnia o godz. 18 na galę ba-

letową z udziałem tancerzy ope-

ry i uczniów szkoły. Na scenie 

spotka się cały świat gdańskiego 

baletu. Artyści zaprezentują cho-

reograÞ ę do kompozycji Louisa 

Moreau Gottschalka w aranża-

cjach Beniamina Baczewskiego, 

a także układy do muzyki Anto-

nína Dvořáka i Edith Piaf.

KONCERT

Jazzowe Kąpielisko 
Morskie Sopot

W muszli koncertowej PTH Kąpieli-

ska Morskiego Sopot 29 kwietnia od 

godz. 16 będą królowały standardy 

jazzu tradycyjnego od Glenna Millera 

do własnych aranżacji współczesnych 

przebojów muzyki rockowej. Zagra 

grupa Detko Band. Po nich wystąpi 

Dorota Lanton z koncertem �Miłość 
w Paryżu�. Będzie to z kolei wyprawa 

do współczesnej stolicy Francji, od 

Edith do tajemniczej Juliette.

SPOTKANIE

Mity i opowieści 
o Meksyku 

Oliwski Ratusz Kultury zapra-

sza na meksykański weekend, 

podczas którego Szymon Góral-

czyk barwnie przedstawi mity 

i opowieści z Ameryki Południo-

wej. W sobotę o godz. 19 opo-

wie historię o powstaniu świa-

ta, m.in. jak niezwykli bliźniacy 

pokonali władców Xibalby. 

Będzie można posłuchać też 
meksykańskich pieśni. W nie-

dzielę o godz. 12 organizatorzy 

zapraszają zaś dzieci.

WYSTAWA

Słupska �Obecność�

Jak co roku absolwenci fototech-

niki ze słupskiego �Drzewniaka� 

chwalą się pracami końcowymi, 

podsumowującymi dokonania 

w czasie czteroletniej nauki za-

wodu. Młodzi twórcy zapraszają 
do 17 czerwca na wystawę pod 

hasłem �Obecność� w Herbaciar-

ni w Spichlerzu Richtera. Tytuł wy-

stawy jest wieloznaczny, podkre-

śla obecność człowieka w świecie 

i samych młodych fotografów 

w środowisku artystycznym.

MUZYKA

Familijnie w Gdańsku

Koncerty Familijne w Ratuszu 

Staromiejskim w Gdańsku to cykl 

spotkań muzycznych, w których so-

listami są uczniowie Ogólnokształ-
cącej Szkoły Muzycznej I i II stop-

nia im. Feliksa Nowowiejskiego 

w Gdańsku. Przeznaczone są dla 

szerokiej publiczności, głównie ro-

dzin z dziećmi. 29 kwietnia o godz. 

19 widzowie będą mogli poznać 
bliżej instrumenty, kompozycje 

oraz poszczególne style muzyczne.

HISTORIA

Spacer po  Gdyni

Rada Dzielnicy Śródmieście za-

prasza mieszkańców na kolej-

ny cykl spacerów i prezentacji 

poświęconych historii Gdyni. 

29 kwietnia o godz. 11 pasjo-

naci historii miasta wyruszą 
na spacer �Śladami historii 

Żydów w śródmieściu Gdyni� 

spod Infoboxu przy ul. Święto-

jańskiej. Przewodnikiem będzie 

gdynianin Arkadiusz Brzęczek, 

który poznał wszystkie gdyń-
skie legendy i zna prawie każdy 

zakamarek miasta.

fo
t.

 m
at

. p
ra

s.
/d

fo
t.

 m
at

. p
ra

s.
/d

fo
t.

 m
at

. p
ra

s.
/d

fo
t.

 W
ik

ip
ed

ia
/d

fo
t.

 m
at

. p
ra

s.
/d

fo
t.

 W
ik

ip
ed

ia
/d

eprasa.pl cb25e82e89



4

Gazeta 
Polska 
CODZIENNIE

www.niezalezna.plSOBOTA-NIEDZIELA 28-29 KWIETNIA 2018

D
O

D
A
T

E
K

 P
O

M
O

R
S

K
I

SPORT
GRYF PLANUJE REHABILITACJĘ

PIŁKA NOŻNA \ Zawodnicy Gryfa zamierzają udowodnić, że jedyna na wio-

snę porażka 1:3 z Olimpią Elbląg, poniesiona na własnym stadionie, była wypad-

kiem przy pracy. Okazja do rehabilitacji nadarzy się już w niedzielę o godz. 14, 

kiedy podopieczni trenera Jarosława Kotasa podejmą Rozwój Katowice. W pierw-

szym meczu pod koniec września wejherowianie wygrali na Górnym Śląsku 3:0.

 PIŁKA NOŻNA 

Po raz trzeci 
w tym sezonie 
Lechia zmierzy 
się ze Śląskiem. 
W poniedziałkowej 
konfrontacji 
będą mogli już 
zagrać pauzujący 
w ostatnim meczu 
z Cracovią za żółte 
kartki Du�an Kuciak, 
Daniel Łukasik 
i Paweł Stolarski. 
Taka przerwa czeka 
natomiast teraz 
Stevena Vitorię

RUGBY

Tylko Arka 
występuje u siebie

Z tercetu trójmiej-

skich drużyn w najbliż-
szej kolejce ekstraligi 

na własnym stadionie 

wystąpią tylko rugbyści 

Arki � w sobotę o godz. 

15 gdynianie podejmą 
Budowlanych Łódź. Do 

Warszawy wybierają się 
natomiast zawodnicy Le-

chii Gdańsk, którzy także 

w sobotę, ale o godz. 

18, na stadionie Polo-

nii zmierzą się z Orka-

nem Sochaczew. Pauzuje 

Ogniwo Sopot.

PIŁKA RĘCZNA

GTPR i UKS jadą
w Polskę
Do Koszalina wybierają 
się rywalizujące w gru-

pie mistrzowskiej piłkar-

ki ręczne GTPR-u Gdynia, 

które w niedzielę o godz. 

17 zmierzą się z Energą 

AZS-em. O tej samej porze 

rozpocznie się spotka-

nie w Kielcach, w któ-

rym broniące się przed 

spadkiem zawodniczki 

UKS-u PCM-u Kościerzyna 

zagrają z Koroną Handball.

PIŁKA NOŻNA

Pomorze gra
w sobotę
Wszystkie mecze 25. ko-

lejki III ligi z udziałem po-

morskich drużyn odbędą 
się w sobotę. Już o godz. 

11 na boisko wybiegną 
piłkarze GKS-u Przodkowo, 

którzy podejmą rezerwy 

Pogoni Szczecin. U siebie 

zagra także Bałtyk Gdynia, 

który o godz. 19 zmie-

rzy się z Centrą Ostrów 

Wielkopolski. O godz. 16 

w Szczecinie zawodnicy 

KP Starogard Gdański 

sprawdzą liderujący Świt 

Skolwin, a godzinę później 

rozpocznie się w Kleczewie 

spotkanie Sokoła z Wierzy-

cą Pe lplin.

7
tyle punktów

w trzech ostatnich 
meczach zdobyła 

Lechia

Kędziora podejmie 

decyzję po Pardubicach

Po sobotnich zawodach w Pardubicach trener żużlow-

ców Zdunka Wybrzeże Lech Kędziora podejmie decy-

zję, czy w niedzielnym meczu pierwszej ligi w Gdańsku 

z Orłem Łódź, który rozpocznie się o godz. 14.30, poje-

dzie Patrick Hougaard czy Anders Thomsen.

Gdańszczanie nie mogą być zadowoleni ze swojego dorob-

ku, bowiem na inaugurację wysoko pokonali 64:26 Wan-

dę Kraków, ale później przegrali 42:48 w Pile z Polonią 

oraz na własnym torze 43:47 z Motorem Lublin. W dwóch 

ostatnich meczach fatalnie pojechali Oskar Fajfer i Michał 

Szczepaniak, ale ich pozycja nie jest zagrożona, bo jeśli 

chodzi o krajowych seniorów, trener Lech Kędziora nie ma 

żadnego pola manewru. Pewniakami są także Duńczycy, 

Mikkelowie Bech i Michelsen, natomiast decyzja, który 

z ich rodaków, Patrick Hougaard czy Anders Thomsen, po-

jedzie w niedzielnym meczu, zapadnie w sobotę. Wszystko 

rozstrzygnie się w Pardubicach w eliminacjach do cyklu 

SEC, czyli mistrzostw Europy.

Dla Orła będzie to już czwarte z rzędu wyjazdowe spotka-

nie. Do tej pory łodzianie pokonali 60:30 Wandę, zremiso-

wali 45:45 z Motorem oraz przegrali w Rybniku z ROW-em 

42:48. Po tym ostatnim meczu trener Janusz Ślączka odsta-

wił duet Australijczyków Rohana Tungate�a i Josha Graj-

czonka, natomiast do Gdańska w ich miejsce przyjadą Ro-

sjanin Aleksandr Łoktajew i Robert Miśkowiak.

(grzez) 

 ŻUŻEL 

We Wrocławiu nie 
będzie przyjaciół
Kibice Lechii oraz Śląska od lat darzą się ogromną sympatią i właśnie te zespoły zmierzą 
się w poniedziałek we Wrocławiu w ostatnim meczu 33. kolejki ekstraklasy. � Na boisku 
jest szacunek i fair play, ale nie ma przyjaciół � podkreślił prawy obrońca gdańskiej druży-
ny Paweł Stolarski, który wraca do gry po pauzie za żółte kartki. 

Grzegorz Zieliński

W
poprzednich meczach ze 
Śląskiem Lechia pod ko-
niec lipca przegrała 
na wyjeździe 2:3, nato-

miast 1 grudnia wygrała na Stadionie 
Energa Gdańsk 3:1. Wszystkie bramki 
dla Biało-Zielonych padły łupem bliź-
niaków Paixao � cztery zdobył Marco, 
a jedną Flavio. Wiadomo jednak, że w po-
niedziałek we Wrocławiu w ekipie gości zabrak-
nie tego pierwszego, który stracił zaufanie trene-
ra Piotra Stokowca i odsunięty został od treningów 
z zespołem. Pod nieobecność brata świetnie radził 
sobie Flavio, który w dwóch wygranych meczach 
przeciwko Arce strzelił cztery gole.

Przed poniedziałkową konfrontacją szkoleniow-
cowi Lechii nie brakuje jednak problemów kadro-
wych. Długa jest bowiem lista kontuzjowanych � do 
Rafała Wolskiego, Błażeja Augustyna, Mato Milosa, 
Grzegorza Wojtkowiaka, Grzegorza Kuświka i Ma-
teusza Żukowskiego po meczu z Cracovią dołączy-
li Jakub Wawrzyniak i Joan Nunes. Poza tym za 
żółte kartki będzie pauzował lider defensywy Ste-
ven Vitoria. � W końcówce sezonu każdy zawodnik 
jest na wagę złota, ale z drugiej strony nie ma ludzi 

niezastąpionych. Defensywa lubi sta-
bilizację, jednak pewne zmiany są 

wymuszone. Mamy pomysł na to 
spotkanie, które uwzględnia ab-
sencję Stevena, i  wierzymy, że 
się sprawdzi. Z kolei obecna me-
dycyna potraÞ  w  ciągu dwóch 
dni, a  tyle mamy do meczu ze 

Śląskiem, zdziałać cuda i niewy-
kluczone, że niektórzy piłkarze będą 

już gotowi do gry w poniedziałek � po-
wiedział trener Stokowiec.

Spotkanie Lechii ze Śląskiem ma status me-
czu przyjaźni, ale Biało-Zieloni zapewniają, że 
na murawie tej zażyłości nie będzie widać. � Na 
boisku wymagany jest szacunek i fair play, ale 
nie ma przyjaciół. Poza tym my w każdym spo-
tkaniu walczymy o życie i jak najszybciej planu-
jemy zapewnić sobie utrzymanie. Pierwszy krok 
zamierzamy uczynić we Wrocławiu, skąd chce-
my przywieźć do Gdańska trzy punkty � zapewnił 
prawy obrońca gdańskiej drużyny Paweł Stolar-
ski, który wraca do gry po pauzie za żółte kartki. 
W poprzedniej zremisowanej 0:0 potyczce z Cra-
covią z tego samego powodu nie wystąpili także 
bramkarz Du�an Kuciak oraz defensywny pomoc-
nik Daniel Łukasik.

W dwóch poprzednich meczach ze Śląskiem Marco Paixao zdobył cztery bramki, ale wiadomo, że w poniedziałek Portugalczyka zabraknie 
na boisku we Wrocławiu| fot. Fotomag/Gazeta Polska

fot. mat. pras./d
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 REGION  SPÓR W HUCIE POKÓJ 

Związki zawodowe huty Pokój w Rudzie Śląskiej � Sierpień �80, Solidarność i Związek Pra-
cowników HP żądają 300 zł netto podwyżki dla każdego pracownika i grożą strajkiem, jeśli 
zarząd nie znajdzie na to pieniędzy. Eksperci przekonują, że huty nie stać na tak duży wzrost 
płac, dlatego związki powinny pójść na kompromis � tak jak w Polskiej Grupie Górniczej.

Rafał Grzegorzewski

W
 PGG górnicy 
ograniczyli swo-
je oczekiwania, 
c o  u m o ż l i w i -

ło podpisanie porozumienia 
z zarządem i zażegnało wid-
mo strajku, który przyniósłby 
spółce wielkie straty. Krzysz-
tof Hus, mediator w tym spo-
rze, pogratulował związkom 
rozsądnej postawy mającej 
na względzie dobro i rozwój 
spółki. Profesor Andrzej Bar-
czak z Uniwersytetu Ekono-
micznego w Katowicach uwa-
ża, że trzeba podnosić płace, 
bo w Polsce jest coraz lepiej, 
w związku z tym pracownicy 
też powinni to odczuć. � Tylko 
to nie może być tak, że jak ja-
kaś wybrana branża (np. górni-
cy) coś sobie wywalczy, to hut-
nicy automatycznie też to do-
stają. Huta Pokój jest w kiep-
skiej sytuacji Þ nansowej i gro-
żenie strajkiem jest strzałem 
w kolano � skomentował dla 
portalu Nettg.pl profesor.

Huta Pokój należy do Grupy 
Kapitałowej Węglokoksu i pró-
buje odrobić straty z poprzed-
nich lat, realizując proces re-
strukturyzacji. � Proponowa-
ne przez pracodawcę zmiany 
w systemie wynagradzania, 
które umożliwiłyby podwyższe-
nie zarobków pracownikom Þ -
zycznym, nie pogarszając jedno-
cześnie stanu Þ nansowego spół-
ki, zostały przez związki zawo-
dowe huty Pokój odrzucone. 
Mimo to zarząd podtrzymuje 
wolę dialogu � mówi Wojciech 
Janocha z biura prasowego 
Węglokoksu SA. Zdaniem zarzą-
du spółki na podwyżki na po-
ziomie oczekiwanym przez 
związki potrzeba aż 5,6 mln zł 
rocznie, a zakładu nie stać dziś 
na taką kwotę. Na hucie cią-
żą m.in. straty, które ponio-
sła w przeszłości na wekslach 
i opcjach walutowych. Zarząd 
spółki zaproponował więc 
własne zmiany w systemie 
wynagradzania: wszyscy pra-
cownicy huty i spółek prze-
szliby ze stawki godzinowej 

na miesięczną. Związkowcy 
uważają, że na tych zmianach 
więcej by stracili, niż zyskali. 
Patowej sytuacji nie rozwią-
zały negocjacje z udziałem me-
diatora. W końcu 95 proc. pra-
cowników huty zagłosowało 
za rozpoczęciem strajku, któ-
ry ma im pomóc wywalczyć 
podwyżki.

� Upadek zakładu byłby kata-
strofą dla wszystkich pracow-
ników � ostrzega prof. Bar-
czak. � Trzeba pamiętać, 
że gdyby tak się stało, to nie 
byłoby nawet podstawowej 
pensji, nie mówiąc o podwyż-
kach. Jeśli tak ważna Þ rma 
jak huta Pokój zbankrutu-
je i przestanie być aktywnym 
członkiem lokalnego życia go-
spodarczego, to w to miej-
sce natychmiast wejdą inni 
i nie będzie już żadnych szans 
na powrót. To byłaby ogrom-
na strata. Wina spadnie wte-
dy na tych, którzy na krótką 
metę wygrali, ale ostatecznie 
przyczynili się do upadku Þ r-
my � dodaje.

Kompromis 
lepszy od strajku

Upadek zakładu 
byłby katastrofą 
dla wszystkich 
pracowników 
� ostrzega 
prof. Barczak. 
� Trzeba pamiętać, 
że gdyby tak się 
stało, to nie byłoby 
nawet podstawowej 
pensji, nie mówiąc 
o podwyżkach

Sobota-Niedziela
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 JURA KRAKOWSKO- 
 -CZĘSTOCHOWSKA 

Walczą z pożarami traw

Zawierciańska policja prowadzi 

wzmożone kontrole jurajskich miej-

scowości, w których dochodzi do po-

żarów traw i lasów.

� Wszystko wskazuje na to, że ogień 
pojawia się tam celowo. Policyjne 

patrole towarzyszą często strażakom 

w podejmowanych interwencjach. 

Każdy sygnał o celowym podpa-

leniu jest dokładnie sprawdzany 

� powiedział na antenie Polskiego 

Radia Katowice nadkomisarz An-

drzej Świeboda z Komendy Powia-

towej Policji w Zawierciu. � W okre-

sie wiosennym policjanci zawsze 

sprawdzają miejsca, w których 

dochodzi do pożarów, i te, które 

wskazują mieszkańcy na Krajowej 

Mapie Zagrożeń, bo takie sygnały 

też otrzymujemy.

Zawierciańska straż pożarna tylko 

w tym miesiącu interweniowała 

ponad 130 razy. Pożary traw, nie-

użytków i poszycia leśnego to nie 

tylko zagrożenie dla ludzi i środo-

wiska, lecz także wysokie koszty 

akcji gaśniczych.

Za wypalanie traw, nieużytków czy 

lasów grozi nawet 10 lat więzienia.

(ak)

 KLUB „GP” 
 DĄBROWA GÓRNICZA 

Co dalej z pomnikami 
żołnierzy sowieckich?

Zgodnie z ustawą do końca marca 

br. z przestrzeni publicznej miały 

zniknąć pomniki i symbole odwo-

łujące się do komunizmu. Na te-

renie Dąbrowy Górniczej takich 

pomników jest osiem. Jesteśmy 

oburzeni, bo do połowy kwietnia 

w tej sprawie nie działo się nic. Po-

wiadomiliśmy Urząd Wojewódzki 

w Katowicach, że prawo nie jest 

egzekwowane i oczekujemy kon-

kretnych rezultatów od włodarzy 

naszego miasta � tłumaczy Bar-

bara Słowik, przewodnicząca Klu-

bu �Gazety Polskiej� w Dąbrowie 

Górniczej.

Jak się dowiadujemy z prasy lo-

kalnej, władze Dąbrowy Górniczej 

rozmawiają o przejęciu ośmiu po-

mników i jednej tablicy przez sto-

warzyszenie Kursk. Obeliski mia-

łyby zostać przetransportowane 

na Warmię i Mazury i umieszczone 

w parku edukacyjnym.

� Dlaczego dopiero teraz?! Władze 

miasta miały czas na wykonanie 

swojego ruchu do 31 marca br. 

Teraz ich czas się skończył i prawo 

powinno zostać wyegzekwowane 

� dodaje.

(ak)

Totalitaryzmy zmieniły 
nasze życie

Spór między pracownikami a zarządem trwa w hucie Pokój i spółkach zależnych od miesięcy | fot. Wikipedia/d
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LOSY MIESZKAŃCÓW

RYBNIK \ Muzeum w Rybniku mieszczące się przy Rynku 18 zaprasza 

30 kwietnia o godz. 8 do udziału w konferencji naukowej pt. �Rybniczanie�, której 

tematem będą losy mieszkańców Rybnika. Konferencja jest odpowiedzią na po-

trzeby współczesnej historiograÞ i, której celem jest wydobywanie poszczególnych 

osób z wielkiej historii.

fot. mat. pras./d

Przez wiele lat bałyśmy się 
opowiadać o naszych losach. 
W życiorysach należało wpi-
sywać, że w czasie wojny 
przebywałyśmy na terenie 
Związku Radzieckiego, po-
dróżując po jego terytorium 
� mówią Danuta Sedlak 
i Halina Machalska, siostry, 
których ojciec Władysław 
Dziedzic (lekarz) został obję-
ty hitlerowską akcją antyin-
teligencką na Śląsku, a one 
wraz z matką zostały zesła-
ne na Syberię, w rozmowie 
z Agnieszką Kołodziejczyk. 

W jaki sposób dwa totalitary-
zmy odbiły się na Pań życiu?

Danuta Sedlak: One zmieni-
ły wszystko, całe nasze życie! 
W pierwszej fazie wojny nie 
wiedziałyśmy, że ojciec tra-
Þ ł do obozu koncentracyjnego 
w Dachau. Mama zresztą nie 
orientowała się nawet, że był 
to obóz koncentracyjny. Latem 
1939 r. pojechałyśmy na wa-
kacje do rodziny taty do Zba-
raża, aby przeczekać trudny 
czas. Tam dotknęły nas jednak 
deportacje i zostałyśmy zesła-
ne na Syberię. Uznano nas za 
element niebezpieczny z Za-
chodu. Chociaż ja miałam trzy 
latka, a siostra rok.

Halina Machalska: Przez wie-
le tygodni wieziono nas w za-
ryglowanych wagonach bydlę-
cych. Ta droga była piekłem. 
Nie było gdzie się załatwić, nie 
było wody, żeby się umyć, ani 
jedzenia. Siostra i ja ciężko się 
pochorowałyśmy. W Jakucku 
mamę skierowano do karczo-
wania lasu, chociaż była z za-
wodu pielęgniarką. Mną opie-
kowała się siostra.

 
Czy wiedziały Panie, co działo 
się z Waszym ojcem?

D.S.: Tak, początkowo docho-
dziły listy. Dostałyśmy nawet 
dwie paczki, jedną od ojca, 
a drugą od dziadka. W brzusz-
ku lalki był ukryty budzik. To 
była bardzo cenna rzecz, którą 
można było wymienić na tar-
gu na potrzebne jedzenie lub 
inne niezbędne rzeczy. Pamię-
tam, że w jednym z listów oj-
ciec napisał, aby Halinka re-
gularnie piła mleko, najlepiej 
dwa razy dziennie i dobrej ja-
kości. A tam w ogóle nie było 
mleka! Mama zaprzyjaźniła się 
na szczęście z rosyjską lekarką 
z miejscowego szpitala (której 
babcia Polka pochodziła z Ło-
dzi), dzięki temu udało się uzy-
skać dodatkowe porcje żywno-
ści i leki. Zarabiała też na tym, 
że szyła kobietom biustonosze, 
Rosjanki bowiem nie znały tej 
części bielizny.

H.M.: Wśród dzieci była duża 
umieralność. Jedna z kobiet, 
która straciła czworo swoich 
dzieci, nawet się zastanawia-
ła, czy nie adoptować mojej 

siostry. Ja się nie podobałam, 
byłam wychudzona i utykałam 
z powodu krzywicy kości. 

W jaki sposób udało się Pa-
niom wrócić do Polski?

D.S.: We wrześniu 1941 r. 
objęła nas amnestia. Razem 
z grupą zesłańców, więźniów 
wypuszczonych z łagrów szły-
śmy na południe. Spałyśmy 
na dworcach, w kurnikach al-
bo pod gołym niebem. Mama 
miała przytroczoną do paska 
metalową puszkę po miodzie, 
do której udawało się wyże-
brać zupę albo chociaż gorą-
cą wodę. Wrzątek pozwalał 
rozgrzać żołądek, kiedy nie 
było nic do jedzenia. Wraz 
z tłumem uchodźców szliśmy 
w stronę Taszkientu, gdzie for-
mowała się Armia Andersa. 

Poznały Panie gen. Andersa?
D.S.: Nie. Szłyśmy w gru-

pie tysięcy poniżonych, głod-

nych ludzi, którzy tylko sły-
szeli o takim dobroczyńcy, 
który chce walczyć z okupan-
tem. Mężczyźni chcieli się za-
ciągnąć do wojska. Kobiety do 
służby medycznej. Jakimś cu-
dem mamie też udało się uzy-
skać dokumenty z NKWD, któ-
re pozwalały się przemiesz-
czać. Należałyśmy do grupy 
szczęśliwców, którym udało 
się opuścić �nieludzką ziemię�. 
Z Krasnowodzka przez Mo-
rze Kaspijskie dotarłyśmy do 
Pahlewi i tam razem z inny-
mi uchodźcami zostałyśmy za-
kwaterowane w obozie, w któ-
rym odbyłyśmy kwarantannę. 

H.M.: Łachmany, które zdej-
mowaliśmy, palono, były peł-
ne wszy i innych insektów. 
Do dziś to pamiętam! Chociaż 
tam jadłam pierwsze w życiu 
prawdziwe ciepłe posiłki. By-
ły też owoce. Mama jednak 
zabroniła nam ich jeść. Tyl-
ko dzięki temu uchroniła nas 

 GROŹNE SKUTKI POŻARÓW 

Strażacy znów 
zdali egzamin
Straż pożarna w naszym regionie musiała walczyć w ostat-
nim czasie z kilkoma bardzo niebezpiecznymi pożarami. 
W związku z burzami straż pożarna interweniowała łącznie 
140 razy. Strażacy jak zwykle poradzili sobie znakomicie, 
jednak skutki niektórych katastrof są bardzo groźne.

Kilka godzin trwała akcja ga-
szenia pożaru w hali zakła-
du produkującego chemikalia 
przy ul. Łącznej w Żywcu. Po-
żar powstał najprawdopodob-
niej w wyniku uderzenia pio-
runa. � Dzięki ogromnemu wy-
siłkowi strażaków zawodowych 
oraz ochotników, a było ponad 
30 jednostek, udało się opano-
wać pożar i uratować jedną 
trzecią magazynu � poinformo-
wał burmistrz Żywca Antoni 
Szlagor. Na 400 tys. zł wstęp-
nie oszacował straty właściciel 
Þ rmy wytwarzającej rozpusz-
czalnik. Spłonęło też 16 aut 
w pobliskim warsztacie samo-
chodowym. Podczas akcji użyta 
przy gaszeniu woda wymiesza-
na z chemikaliami przedostała 
się do studzienek burzowych 
i dalej do rzeki Soły. Mieszkań-
cy alarmowali, że pojawiły się 
w niej śnięte ryby. Strażacy 
rozstawili tzw. rękawy sorp-
cyjne, by wyłapać zanieczysz-
czenia i uniemożliwić przedo-
stanie się ich do Jeziora Ży-
wieckiego. Jak podał burmistrz 
Szlagor, sprawę ewentualnego 
skażenia rzeki badają inspek-
torzy WIOŚ. � Zostały pobrane 
próbki wody zarówno z tere-
nu wokół pożaru, jak i z rzeki 
Soły oraz Jeziora Żywieckiego 
� powiedział. Służby zalecają, 
by nie wchodzić w najbliższym 
czasie do wody i nie korzystać 
z niej np. do pojenia zwierząt. 
Burmistrz zaznaczył, że roz-
puszczalniki mogły się dostać 
do kanalizacji deszczowej, ale 
już nie do sanitarnej i sieci wo-
dociągowej. � Dementuję plotki, 
że woda z sieci wodociągowej 
była niezdatna do picia � dodał.

Na miejsce zdarzenia udał 
się wicewojewoda śląski Jan 
Chrząszcz, który wraz ze sta-

rostą żywieckim Andrzejem 
Kalatą oraz przedstawicielami 
Państwowej Straży Pożarnej 
i Wojewódzkiego Inspektoratu 
Ochrony Środowiska dokonał 
oględzin pogorzeliska. � To by-
ła największa tego typu akcja 
na Żywiecczyźnie w ostatnich 
latach � ocenił na miejscu wi-
cewojewoda Chrząszcz. Stra-
żacy uchronili przed ogniem 
trzy inne zakłady znajdujące 
się w sąsiedztwie oraz podję-
li środki zapobiegawcze, aby 
nie dopuścić do skażenia wód. 
W trakcie pożaru nie wystą-
piło zagrożenie dla mieszkań-
ców, ale podczas jego gaszenia 
poszkodowany został biorący 
udział w akcji Michał Wojciuch 
z OSP w Milówce. 18-letniego 
strażaka ochotnika odwiedził 
po rekonesansie pogorzeliska 
wicewojewoda Chrząszcz, któ-
ry pogratulował mu postawy 
i podziękował za udział w akcji.

Bardzo groźny był też pożar 
składowiska odpadów w Sie-
mianowicach Śląskich. � Spół-
ka BM Recykling prowadziła 
gospodarkę odpadami niezgod-
nie z wydanym przez urząd 
marszałkowski pozwoleniem 
� to główny wniosek z kontro-
li, jaką przeprowadzili pracow-
nicy urzędu marszałkowskie-
go po pożarze nagromadzonych 
śmieci. � Odpady składowane 
były w miejscu do tego nieprze-
znaczonym. Wystąpimy z wnio-
skiem do prokuratury. Jest 
to trzeci pożar w tym miejscu. 
Wspólnie z Siemianowicami Ślą-
skimi wystąpimy do Wojewódz-
kiego Inspektora Ochrony Śro-
dowiska o wstrzymanie działa-
nia tej instalacji � zapowiedział 
marszałek Wojciech Saługa.

(ah)

Wicewojewoda śląski Jan Chrząszcz wraz ze starostą żywieckim Andrzejem Kalatą oraz przed-
stawicielami Państwowej Straży Pożarnej i Wojewódzkiego Inspektoratu Ochrony Środowiska 
dokonał inspekcji pogorzeliska w Żywcu | fot. Katowice.uw.gov.pl/d
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DŁUGI WEEKEND NA CZANTORII

USTROŃ \ Kolej Linowa Czantoria zaprasza 

na majówkę. Weekend na Czantorii zapowiada się 
atrakcyjnie. W programie m.in.: miasteczko szko-

ły klaunów � 1 maja, pokaz rzeźbienia w drewnie 

� 3 maja, wioska zbójnicka � 5 i 6 maja.

POBIEGAJ PODCZAS MAJÓWKI

DĄBROWA GÓRNICZA \ Stowarzysze-

nie Aktywna Dąbrowa zaprasza 1 maja na 6. edy-

cję Biegu Przodownika. Zapisy w biurze zawodów 

od godz. 9. Start biegu o godz. 11.30. Trasa to 5-kilo-

metrowa pętla po lesie między Pogorią I i Pogorią II. 
fot. mat. pras./d fot. mat. pras./d

KULTURALNY FLESZ

 HISTORIA 

Losy powstańców 
śląskich w latach 
1922�1945

W 2018 r. obchodzimy 97. rocz-

nicę III powstania śląskiego. Z tej 

okazji katowicki IPN zaprasza 

2 maja o godz. 15 do Muzeum 

Powstań Śląskich w Świętochło-

wicach (ul. Wiktora Polaka 1) 

na konferencję w ramach Świę-
tochłowickich Spotkań Uniwer-

syteckich pt. �Losy powstańców 

śląskich w latach 1922�1945�. 

W programie wykłady historyków 

Oddziałowego Biura Badań Hi-

storycznych IPN-u w Katowicach. 

Wydarzeniem towarzyszącym bę-
dzie promocja książki �Archiwum 

powstań śląskich� wydanej przez 

Muzeum Śląskie oraz spotkanie 

z dr. Pawłem Parysem i dr. Da-

widem Kellerem. Po konferencji, 

o godz. 17, zaplanowano koncert 

w wykonaniu Orkiestry Komendy 

Wojewódzkiej Policji w Katowi-

cach oraz Zespołu Pieśni i Tańca 

�Mały Śląsk�. W programie po-

nadto inauguracja projektu �100 

kotylionów na 100-lecie odzyska-

nia przez Polskę niepodległości� 

oraz podsumowanie konkursu 

�Polskie komisariaty plebiscyto-

we dawniej i dziś�.

 MUZYKA 

Obchody Dnia Jazzu

Miejski Ośrodek Kultury w Ja-

strzębiu-Zdroju zaprasza 30 

kwietnia o godz. 19 na muzycz-

ne obchody Międzynarodowego 

Dnia Jazzu. O godz. 19 w kinie 

Centrum odbędzie się koncert 

Moniki Malczak, laureatki I na-

grody na X Novum Jazz Festival 

w 2017 r. To wokalistka pocho-

dząca z Kazimierza Dolnego, 

studentka Wydziału Wokalistyki 

Jazzowej na Akademii Muzycz-

nej im. Karola Szymanowskiego 

w Katowicach. Doceniona i na-

grodzona przez wybitnych arty-

stów, m.in.: Włodzimierza Na-

hornego, Krzesimira Dębskiego, 

Janusza Strobla, Jana Wołka, 

Andrzeja Strzeleckiego. Współ-
pracowała m.in.: z Garym Guth-

manem, Wojciechem Zielińskim, 

Pawłem Pańtą, Piotrem Wrom-

blem, Mariuszem �Fazim� Miel-

czarkiem. W koncercie oprócz 

Moniki Malczak udział wezmą 
Przemysław Chmiel (saksofon 

sopranowy/tenorowy), Mateusz 

Gramburg (fortepian), Piotr Nara-

jowski (kontrabas) i Michał Szeli-

gowski (perkusja). Tego samego 

wieczoru o godz. 20.30 podczas 

koncertu Þ nałowego wystąpi je-

den z najwybitniejszych polskich 

trębaczy i wykładowca akade-

micki Piotr Wojtasik. Artysta 

wraz z zespołem zaprezentuje 

nowy program z okazji 30-lecia 

działalności artystycznej. Piotr 

Wojtasik to artysta obsypywa-

ny nagrodami, otrzymał m.in.: 

Fryderyka, Jazzowego Oscara, 

a także Mateusza Trójki. W ran-

kingu magazynu �Jazz Forum� 

uznano go za najpopularniejsze-

go polskiego jazzmana. Nagry-

wał i koncertował m.in. u boku 

takich gwiazd jazzu, jak: Kenny 

Garrett, Billy Harper, Gary Bartz, 

Dave Liebman, Victor Lewis, Da-

niel Humier, Joachim Kuhn czy 

Michel Donato, a na polskiej sce-

nie współpracował z Janem �Pta-

szynem� Wróblewskim, Henry-

kiem Miśkiewiczem, Andrzejem 

Jagodzińskim, Maciejem Sikałą 
oraz Leszkiem Możdżerem.
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przed epidemią czerwonki i in-
nych chorób. 

D.S.: Żołnierzy odwiedził 
ks. bp Józef Gawlina, legen-
darny kapelan wojsk Ander-
sa. Dla niego i dla żołnierzy 
recytowałam, stojąc na stole, 
wiersz Konopnickiej, o ojczyź-
nie. Wszyscy płakali. Potem 
mama zachorowała na tyfus 
i została zabrana do szpitala. 
Siostra i ja znalazłyśmy się pod 
opieką przypadkowych osób. 
Kilka tygodni trwało, zanim 
nas odnalazła. 

Potem popłynęły Panie do 
Afryki Wschodniej.

H.M.: W Ugandzie poczu-
łam się jak w raju. Było ciepło, 
dużo jedzenia i leków. Dzięki 
słońcu wyleczyłam się z krzy-
wicy. To był najszczęśliwszy 
okres w naszym życiu.

D.S.: Mieszkałyśmy w Koja 
nad Jeziorem Wiktorii. Były 
tam szkoła, przedszkole, szpi-
tal, a nawet teatr. Była też or-
ganizacja zuchowa. Uganda 
przyjęła nas tak serdecznie, że 
do dziś tam podróżujemy, dzię-
ki zbiórkom pieniędzy daw-
nych mieszkańców osiedla po-
wstał tam ośrodek i szpital dla 
dzieci ulicy. 

Ponowne spotkanie z ojcem?
D.S.: Ojciec przeżył obóz 

w Dachau i wrócił do Katowic. 
Szukał nas przez Czerwony 
Krzyż. Gdy mama się dowie-
działa, że tata żyje, postanowi-
ła wracać do Polski. Z tatą spo-
tkałyśmy się na dworcu kolejo-
wym w Czechowicach-Dziedzi-
cach. Przed nami stał zupełnie 
obcy mężczyzna, dopiero kie-
dy zawołał mamę, a potem nas 

przytulił, wiedziałam, że to 
nasz ojciec.

H.M.: Ja długo nie mogłam 
się przyzwyczaić i mówiłam: 
�Pan tatuś�. Był luty 1947 r., 
nie widzieliśmy się osiem lat...

D.S.: Mama nigdy nie odzy-
skała zdrowia. My z siostrą 
poszłyśmy do szkoły, skończy-
łyśmy studia, ja prawo, siostra 
została lekarzem. Przez wie-
le lat bałyśmy się opowiadać 
o swoich losach. W życiorysach 
należało wpisywać, że w czasie 
wojny przebywałyśmy na tere-
nie Związku Radzieckiego, po-
dróżując po jego terytorium... 
Nie mogłyśmy też uczyć się ję-
zyków obcych, bo to znaczyło-
by, że jesteśmy wychowywane 
na szpiegów. Dopiero współ-
cześnie mogłyśmy opowiedzieć 
historię naszego życia dotknię-
tego przez dwa totalitaryzmy. 

Danuta Sedlak (z prawej) i Halina Machalska zostały w 1939 r. wraz z matką zesłane w głąb Rosji. Na Syberii przebywały prawie dwa lata 
| fot. Arkadiusz Ławrywianiec/Gazeta Polska

my niemiecki 
mieniły nasze życie

eprasa.pl cb25e82e89
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SPORT
NA STADIONIE ŚLĄSKIM

CHODZIĆ KAŻDY MOŻE \ Takie hasło przyświecać będzie uczest-

nikom V edycji Ogólnopolskiego Marszu Nordic Walking, który odbędzie się 
dziś na Stadionie Śląskim. Na uczestników czekają trzy trasy: 400-metrowa 

(Marsz Maluchów), 10-kilometrowa oraz 5-kilometrowa (alejkami parku Ślą-
skiego). Początek imprezy o godz. 9.

fot. Wikipedia/d

 EKSTRAKLASA 

 PIŁKA NOŻNA 

Mistrz w Bytomiu

Sebastian Dudek, któ-

ry w 2012 r. sięgnął 
ze Śląskiem Wrocław 

po mistrzostwo Polski, 

wzmocnił czwartoligową 
Polonię Bytom. 38-letni 

środkowy pomocnik przez 

ostatni rok nie grał w pił-
kę (po tym jak kontrakt 

rozwiązało z nim Zagłę-
bie Sosnowiec). W Byto-

miu przekonują jednak, 

że �Dudi� jest w tak dobrej 

formie, że zdoła pomóc 

drużynie w trudnej walce 

o awans do trzeciej ligi. 

Debiut w nowych barwach 

może zaliczyć już w dzi-

siejszym wyjazdowym me-

czu niebiesko-czerwonych 

ze Spójnią Landek.

 SIATKÓWKA 

Z Zawiercia 
do kadry Polski

Duże wyróżnienie dla 

Jakuba Gniady, jedne-

go z członków sztabu 

szkoleniowego Aluronu 

Virtu Warty Zawiercie. 

Został mianowany przez 

Vitala Heynena, nowego 

selekcjonera reprezen-

tacji Polski siatkarzy, 

na stanowisko trenera 

przygotowania fizyczne-

go kadry. Nowe obowiąz-

ki nie będą oczywiście 

kolidowały z jego pracą 
w klubie.

 ŻUŻEL 

�Lwy� jadą u siebie

ForBet Włókniarz Czę-
stochowa, który zaczął 
sezon PGE Ekstraligi 

od dwóch wygranych 

i remisu, w niedzielę 
zmierzy się na własnym 

torze z Betardem Spartą 
Wrocław. Rywale �Lwów� 

zanotowały dotąd po jed-

nym zwycięstwie, remisie 

i porażce. Początek me-

czu o godz. 19. Fawory-

tami są częstochowianie, 

czyli wiceliderzy stawki.

Zabrzanie wciąż mają jednak szansę na awans do europejskich pucharów z czwartego miejsca|fot. Arkadiusz Ławrywianiec/Gazeta Polska

Czy Ruch pomoże „Gieksie”?

Zespoły Nice 1 Ligi odrobiły już wszystkie marco-

we zaległości i teraz będą rywalizowały regularnym 

rytmem. W weekend jest przewidziana 28. kolejka, 

w której chorzowianie mogą poprawić humory kibi-

com� GKS-u Katowice.

Zamykający tabelę i będący głównym kandydatem do spad-

ku Ruch dziś o godz. 15 zmierzy się na wyjeździe z Miedzią 

Legnica, czyli liderem i głównym kandydatem do awansu. 

�Niebiescy� potrzebują sporo szczęścia, by wrócić z Dolne-

go Śląska z jakąś zdobyczą, ale jesienią przecież pokonali 

legniczan 1:0. � Chyba trochę lepiej gra nam się z silniej-

szymi rywalami, więc myślę, że możemy się pokusić o peł-

ną pulę � przekonuje Mateusz Zawal, pomocnik Ruchu.

Jeśli chorzowianie sprawiliby niespodziankę, poprawili-

by humory kibicom� GKS-u Katowice, który w niedzielę 

o godz. 18 podejmie przy Bukowej Drutex-Bytovię i będzie 

chciał się zrehabilitować za środową porażkę w Niepoło-

micach z Puszczą (0:1). Na skutek przegranej katowicza-

nie stracili szansę wskoczenia na pozycję lidera I ligi. � Nie 

byliśmy gorszym zespołem, ale czasem po prostu nie wy-

chodzi. Cieszę się, że już w niedzielę będziemy mogli wró-

cić na boisko i powalczyć o kolejne punkty. Mamy skład, 

w którym każdy wie, jak ma funkcjonować. Jesteśmy w tej 

rundzie naprawdę zgraną drużyną � podkreśla Oktawian 

Skrzecz, skrzydłowy �Gieksy�.

W innych meczach Zagłębie Sosnowiec podejmie Stal 

Mielec (sobota, godz. 15.30), Raków Częstochowa zagra 

ze Stomilem Olsztyn (niedziela, godz. 13.15), Podbeskidzie 

pojedzie do Niepołomic (niedziela, godz. 17), a GKS Tychy 

� do Siedlec (sobota, godz. 17).

(gma)

 I LIGA 

Rewanż 
po trzech 
tygodniach
Górnik Zabrze ma prawo się czuć �wy-
pompowany� szalonym i zaskakują-
co dobrym sezonem, ale wciąż jest 
przecież o co grać. Dziś o godz. 
20.30 drużyna trenera Marcina 
Brosza zmierzy się na wyjeździe 
z Lechem Poznań, czyli liderem 
Lotto Ekstraklasy i jednym z pre-
tendentów do mistrzostwa Polski.

Grzegorz Maciejewski

G
órnik gościł w Poznaniu ledwie trzy ty-
godnie temu, w ostatniej kolejce sezonu 
zasadniczego. Uległ wtedy Lechowi 1:3. 
Mimo że kwadrans przed końcem meczu 

do remisu doprowadził z rzutu karnego Damian 
Kądzior, ostatnie minuty należały do �Kolejorza�, 
który zdobył dwie bramki i wygrał spotkanie. Dziś 
również będzie faworytem.

Zawodnicy trenera Marcina Brosza mają pra-
wo się czuć �wypompowani� tym szalonym ro-
kiem. Najpierw zabójczy Þ nisz sezonu Nice 1 Li-
gi i awans rzutem na taśmę do Lotto Ekstraklasy. 
A potem rewelacyjny start i jesienne liderowanie 

tabeli. Do tego szum wokół piłkarzy, po-
wołania do młodzieżowej czy dorosłej 
reprezentacji kraju, spekulacje o możli-
wych transferach, no i równolegle poko-
nywanie kolejnych przeszkód w Pucha-
rze Polski, z którego zabrzanie odpadli 
dopiero w ubiegłym tygodniu po porażce 
w dramatycznych okolicznościach z Legią 
Warszawa. Niestety nie będzie więc Þ na-
łu PP, a szansa na zakończenie sezonu Lot-
to Ekstraklasy na podium jest iluzoryczna, 
bo strata wynosi już 7 pkt. Wciąż jest jed-

nak o co grać. Zabrzanie mają szansę 
na awans do europejskich pucha-

rów z czwartego miejsca, któ-
re może się okazać �magiczne�, 
pod warunkiem że Legia wygra 
Þ nał PP z Arką Gdynia.

� Nie wierzę, że nasz mło-
dy zespół w pewnym momen-

cie spocznie na laurach i zacznie 
czekać na  wakacje. Może tym 

chłopakom brakować doświadczenia 
i umiejętności, ale nie sił ani chęci. Do-

stali dar od losu, że w takim wieku mogą grać 
z Legią, Lechem czy Wisłą na nowoczesnych, 
wypełnionych 25�30 tys. ludzi stadionach. In-
ni o tym mogą tylko pomarzyć. Powinni więc 
gryźć trawę, by tę szansę wykorzystać. Sezon 
trwa i po cichu liczę, że jeszcze kilka przyjem-
nych chwil przeżyjemy � mówi Jan Banaś, legen-
darny napastnik Górnika.

W Zabrzu liczą, że w dzisiejszym meczu zagra 
Igor Angulo. Najlepszy snajper Górnika przed ty-
godniem nie wystąpił w przegranym starciu z Wi-
słą Płock z powodu kontuzji. We wtorek Hiszpan 
wyszedł już na trening z zespołem. � Trudno prze-
widzieć, co będzie w sobotę, ale trzeba być dobrej 
myśli � przyznaje trener Marcin Brosz.
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 PŁOCK  TRWAJĄ PRACE ARCHEOLOGÓW IPN-U 

Na terenie dawnej katowni gestapo, NKWD i UB przy ul. 1 Maja w Płocku archeolodzy 
IPN-u znaleźli 2 szkielety pochodzące prawdopodobnie z pierwszej połowy XX w. To już ko-
lejne szczątki ludzkie odkryte w tym miejscu. Wraca pytanie o zasadność przekształcenia 
budynku w muzeum i centrum edukacyjne dla młodzieży.

Katarzyna Kasjanowicz

W
iele wskazuje 
na to, że szkiele-
ty pochodzą z lat 
40. oraz 50. ubie-

głego wieku i należą do dzia-
łaczy podziemia niepodległo-
ściowego. Od rzecznika pra-
sowego IPN-u Adama Przega-
lińskiego dowiedzieliśmy się, 
że prace w Płocku zostały roz-
poczęte przez Biuro Poszuki-
wań i IdentyÞ kacji IPN-u 23 
kwietnia i jest to kontynuacja 
prac, jakie w 2015 i 2016 r. 
IPN przeprowadził na tym te-
renie. Działania są prowadzo-
ne w ramach śledztwa Oddzia-
łowej Komisji Ścigania Zbrodni 
przeciwko Narodowi Polskie-
mu w Łodzi. W sprawie czyn-
ności dotyczących zabezpie-
czenia terenu przez policję de-
cyzję podejmuje prokurator.

Obecnie szczątki ludzkie znaj-
dują się w chłodni, skąd zostaną 
przewiezione do zakładu medy-
cyny sądowej i przebadane. Ter-
min rozpoczęcia tych działań 
zostanie wyznaczony w ciągu 
kilku dni, najprawdopodobniej 
nastąpi to tuż po długim week-
endzie. To niejedyne takie zna-
lezisko na terenie byłej komendy 
w Płocku. Wcześniej archeolo-
dzy IPN-u znaleźli tam szcząt-
ki jednej oÞ ary terroru komu-
nistycznego z pierwszej poło-
wy ubiegłego wieku oraz kilka 
szkieletów średniowiecznych.

W styczniu br. pisaliśmy 
o tym, że część mieszkańców 
chce utworzenia w tym miej-
scu muzeum historycznego 
i centrum edukacyjnego dla 
młodzieży. W świetle najnow-
szych odkryć archeologicz-
nych ponownie zadaliśmy py-
tanie o możliwość utworzenia 

w obiekcie placówki muzeal-
nej. � Budynek nie jest własno-
ścią miasta i samorządu, ale 
należy do skarbu państwa. Ro-
la prezydenta Płocka, jako sta-
rosty grodzkiego, sprowadza 
się do dysponowania kluczami 
do obiektu i ewentualnych prac 
zabezpieczających, np. przed 
odpadającym z elewacji tyn-
kiem, ale to również robimy 
za pieniądze skarbu państwa. 
Nie mamy prawa decydować 
o jego przeznaczeniu � usłysze-
liśmy w urzędzie miasta.

Jednakże rzecznik praso-
wy wojewody mazowieckiego 
Ewa Filipowicz poinformowa-
ła, że nieruchomość znajduje 
się w zasobie zarządu miasta 
po stronie władzy samorządo-
wej, a utworzenie muzeum po-
ciąga za sobą działania wielo-
podmiotowe, które zainicjować 
musi prezydent miasta.

Odnaleziono 
szczątki 
kolejnych 
ofi ar

To niejedyne takie 
znalezisko na terenie 

byłej komendy 
w Płocku. Wcześniej 

archeolodzy 
IPN-u znaleźli tam 

szczątki jednej 
oÞ ary terroru 

komunistycznego 
z pierwszej połowy 

ubiegłego wieku 
oraz kilka szkieletów 
średniowiecznych

twitter.com/GPCodziennie

facebook.com/GPCodziennieniezalezna.plgpcodziennie.pl

redakcja@gpcodziennie.pl

Biuro ogłoszeń: reklama@gpcodziennie.pl, tel. 22 659 01 74

 WYBORY 
 SAMORZĄDOWE 

PO wie, jak obrazić 
warszawiaków

Nie trzeba było długo czekać na to, 

żeby Platforma Obywatelska po-

kazała, jaka jest obywatelska i kto 

dla niej się liczy, a kto nie. Zaraz 

po wskazaniu przez Jarosława 

Kaczyńskiego kandydata na pre-

zydenta Warszawy z ramienia 

Zjednoczonej Prawicy � Patryka 

Jakiego � Rafał Trzaskowski po-

kazał, jaki podział stosuje w sto-

sunku do mieszkańców Warsza-

wy, czyli wyborców. Jest to jeden 

z najprostszych, czyli warszawiacy 

z urodzenia i przyjezdni. Najbar-

dziej wymowny w całej tej sytuacji 

był zamieszczony przez Rafała 

Trzaskowskiego na jego proÞ lu 

na portalu społecznościowym 

Þ lm �Projekt warszawiak: Nie 

ma cwaniaka nad w arszawiaka�. 

Tylko Rafał Trzaskowski chyba 

zapomniał, skąd został wybrany 

do parlamentu, a nie była to War-

szawa. Przypomnieli mu o tym 

internauci: �Tak jest, panie pośle 

z Krakowa�; �No hit! Hipokryzja 

poziom PO�. Takiemu podejściu 

sprzeciwili się radni klubu Prawa 

i Sprawiedliwości w radzie War-

szawy, którzy skierowali pismo 

do przewodniczącego Platformy 

Obywatelskiej Grzegorza Schetyny 

z żądaniem przeprosin od Rafała 

Trzaskowskiego. �Kandydat na pre-

zydenta Warszawy [�] sugerował, 
że osoby, które nie urodziły się 
w Warszawie, nie mogą czuć się 
warszawiakami, że trzeba je uczyć 
o problemach stolicy. Wzywamy 

Pana do stanowczego odcięcia 

się od tych słów, a Rafała Trza-

skowskiego do przeprosin�. Radni 

zaznaczyli, że wielu mieszkańców 

stolicy pomimo urodzenia poza 

nią to właśnie Warszawę wybrało 

na miejsce swojego życia. �Setki 

tysięcy mieszkańców Warszawy 

nie potrzebują pouczeń i trakto-

wania z góry. Miejsce urodzenia 

nie czyni lepszym. Warszawiacy 

znają potrzeby i bolączki swojego 

miasta. Niepotrzebny jest do tego 

żaden wpis w metryce urodzenia� 

� dodali radni. Pismo traÞ ło do Biu-

ra Krajowego PO. Takie podejście 

krytykuje również Patryk Jaki, który 

zapowiedział, że zamierza walczyć 
o to, aby nie dzielono już warsza-

wiaków na tych, którzy się tu uro-

dzili, i na tych, którzy tu przyjechali.

(nkk)

Coraz więcej kleszczy 
na Mazowszu

Prowadzone obecnie prace są kontynuacją prac, jakie w 2015 i 2016 r. IPN przeprowadził na tym terenie  | fot. IPN/d

s.2
Sobota-Niedziela

28-29/04/2018
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MAZOWSZE
PŁONĘŁA KAMIENICA PRZY OKRZEI

WARSZAWA \ Niestety, kamienica stoi pusta  i cały kwartał grozi przejęciem 

przez znanego dewelopera � taki wpis na swoim proÞ lu na Facebooku zamieścił 
Komitet Obrony Praw Lokatorów w związku z pożarem kamienicy przy ul. Okrzei 

30. Do pożaru doszło na poddaszu kamienicy w czwartek wieczorem. Jak infor-

mowała straż pożarna, w wyniku zdarzenia nikt nie został poszkodowany.

fot. Facebook/d

 WYWIAD 

Dar ponad dary
Tekstów nie spisuje, słowa 300 piosenek i 600 przyśpie-
wek nosi w głowie, a pamięć ma niezwykłą. MARIA BIENIAS 
z Woli Koryckiej stworzyła też 9 scenariuszy spektakli obrzę-
dowych, mówionych gwarą. Chętnie dzieli się swoją wiedzą 
o przeszłości. Zdobyła setki dyplomów; jest laureatką m.in. 
Nagrody im. Oskara Kolberga. W minionym tygodniu można 
było zaśpiewać z nią pieśni na warsztatach muzycznych or-
ganizowanych z okazji Festiwalu Wszystkie Mazurki Świata.

Pejzaż dawnej wsi mazowiec-
kiej i jej codzienna kultura 
dziś praktycznie już znikły. 
Czego Pani najbardziej bra-
kuje?

Chałup pod strzechą i koloro-
wych kwiatów w ogródkach� 
Do 24. roku życia nie miałam 
światła, telefonu ani radia. 
Szyłam przy lampie naftowej. 
Ile ja się przy tej lampie naczy-
tałam. Prus, Sienkiewicz, ca-
ła klasyka. �Quo vadis� jest dla 
mnie jak Pismo Święte.

Jak się Pani poczuła, widząc 
i słysząc kilkadziesiąt osób, 
które śpiewały Pani pieśni?

Jestem zdziwiona, zaskoczo-
na i wzruszona. To był czysty, 
prawdziwy śpiew, w wykona-
niu młodych, wspaniałych lu-

dzi z Warszawy. Wczoraj by-
ła jedna grupa, dzisiaj druga. 
Wcześniej nie znali moich pie-
śni, a zaśpiewali je tak pięknie.

Czy na wsi odradza się po-
trzeba ożywienia tradycji?

To zależy. Niektórzy już się 
stęsknili. W Domu Strażaka 
w Woli Koryckiej śpiewałam 
z okazji Dnia Babci. Niektórzy 
moi koledzy przyszli z wnuka-
mi. Usłyszałam zachwycone: 
�Jak ja bym chciał taką babcię 
mieć�. Albo w Nowym Dębli-
nie. Około 100 dzieci ucichło, 
jak usłyszało występ. Zobaczy-
ły coś, czego nigdy wcześniej 
nie widziały, a przecież miały 
to u siebie od zawsze. Czasem 
ktoś z daleka zainteresuje się 
mazowiecką tradycją. Kiedyś 

przyjechały dwie osoby z Mo-
skwy. Akurat był taki deszczo-
wy dzień. Zapukały, mówią, 
że są z Moskwy, i pytają, czy 

ich wpuszczę� Nagrywały, spi-
sywały. Miałam też gości z Buł-
garii. Poprosili mnie, abym im 
punkt po punkcie odegrała ca-

ły rytuał przy kapliczce. Był też 
ksiądz z Ameryki. Powiedział, 
że tak ciepło to jeszcze nigdzie 
nie został przyjęty. Miał u sie-
bie parafiankę pochodzącą 
z naszego powiatu. Marzyła, 
by strój garwoliński zobaczyć 
choć na zdjęciu. Od czterech 
pokoleń nikt nie mógł do nas 
przyjechać, bo byli tak biedni. 
Dałam księdzu taki strój dla 
tej kobiety.

Ma Pani ulubioną pieśń?
Tak, to �Matka Boża Siewna�. 

Napisał ją ktoś inny i nie ma jej 
w książeczkach, ale jest śpie-
wana w kościele. Charaktery-
styczne były też nasze �dyngu-
sy�, czyli pieśni wielkanocne. 
Chłopcy zaczynali o północy 
w Wielką Niedzielę i do rana 
obeszli każdy dom. Z uchylo-
nych okien, a był to już lany 
poniedziałek, wysuwały się rę-
ce i dawały im po kilka jajek. 
Jeszcze 35�40 lat temu cho-
dzili ze śpiewem. Dziś można 
usłyszeć te pieśni tylko na fe-
stiwalach.

Jak układa Pani teksty?
Siadam na łóżku i to przycho-

dzi samo. Na występach nie 
czuję żadnej tremy. Nie wiem, 
skąd to mam, ale to jest dar po-
nad dary.

Katarzyna Kasjanowicz

 ZDROWIE 

Coraz więcej kleszczy 
na Mazowszu!
Są tak małe, że nieraz trudno je dostrzec � kleszcze. Niestety spotkanie z nimi może się 
okazać śmiertelnie niebezpieczne. Na Mazowszu jest ich coraz więcej, kilkadziesiąt procent 
z nich przenosi groźne choroby.

Anna Gębalska-Berekets

O
cieplenie klimatu, 
krótkie, mało mroź-
ne zimy powodują, 
że te małe pajęczaki 

mnożą się na potęgę. Są obec-
nie już wszędzie. Nie tyl-
ko w lasach, ale także na po-
lach, łąkach i rekreacyjnych 
terenach w centrum miast. 
Kleszcze nie mają w przyro-
dzie naturalnego wroga, dla-
tego też z każdym rokiem wy-
stępują w coraz większej licz-
bie i w wielu miejscach. Żyją 
w ściółce na ziemi i poszukują 
swoich oÞ ar � żywicieli. Wspi-
nają się po zaroślach do wy-
sokości około metra. Wchodzą 
na wyższe trawy i niewielkie 
krzewy. Najczęściej czepiają 

się naszych nóg, a nie głowy. 
� Kleszcze w dogodnym środo-
wisku występują skupiskowo, 
nigdy nie ma takiej sytuacji, 
aby opanowały całą połać te-
renu równomiernie � wyjaśnia 
mgr inż. Ewa Sady z Samo-
dzielnego Zakładu Entomologii 
Stosowanej  Wydziału Ogrod-
nictwa, Biotechnologii i Ar-
chitektury Krajobrazu SGGW 
w Warszawie. Wyniki badań 
przeprowadzonych przez gru-
pę naukowców z SGGW dowo-
dzą, że nawet 40 proc. popula-
cji rozsiewa boreliozę.

Wojewódzka Stacja Sanitarno-
-Epidemiologiczna w Warsza-
wie zajmuje się monitorowa-
niem chorób odkleszczowych 
odnotowywanych na terenie 
województwa mazowieckiego. 

Terenami o bardzo wysokim 
wskaźniku występowania pa-
jęczaków są m.in.: Las Bemo-
wo, ogród zoologiczny, Las Bie-
lański, Las Młociny, Las Kabac-
ki, Las Kawęczyn, Kampinoski 
Park Narodowy.

Województwo mazowieckie 
jest w czołówce występowania 
kleszczowego zapalenia mózgu. 
� W 2017 r. odnotowaliśmy 
2217 przypadków zachorowa-
nia na boreliozę, w tym roku 
w pierwszym kwartale mamy 

\\ Przed klesz-

czami chroni 

zakładanie ko-

szuli z długimi 

rękawami, długich 

spodni, nakryć 
głowy i unikanie 

wypraw w rejony, 

gdzie pajęczaków 

jest dużo, a także 

spryskanie ubra-

nia preparatami 

odstraszającymi 

kleszcze \\ 

Nie wiem, skąd to mam � mówi o swoim tworzeniu pieśni pani Maria Bienias  
|fot. Katarzyna Kasjanowicz/Gazeta Polska

Terenami 
o bardzo wysokim 
wskaźniku 
występowania 
pajęczaków 
są m.in.: Las 
Bemowo, ogród 
zoologiczny, 
Las Bielański, 
Las Młociny, 
Las Kabacki, 
Las Kawęczyn, 
Kampinoski Park 
Narodowy
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REGION \ Do �Pilotażowego programu wspiera-

nia szkół prowadzących Piony CertyÞ kowanych Woj-

skowych Klas Mundurowych� dołączyły kolejne szkoły 

na Mazowszu. Otrzymają one wsparcie MON-u m.in. 

w postaci dostępu do obiektów i sprzętu wojskowego.

CZĘSTSZE KURSY AUTOBUSÓW MIEJSKICH

KOMUNIKACJA \ Od dziś mieszkańcy War-

szawy szybciej i wygodniej dojadą do parku i ogrodu 

botanicznego w Powsinie. Autobusy Warszawski ego 

Transportu Publicznego będą tam dojeżdżały czę-
ściej. Częstotliwość została zwiększona dwukrotnie.

fot. Facebook/d fot. Marcin Pegaz/Gazeta Polska

 PRZESTRZEŃ MIEJSKA 

Odsłupkować 
Warszawę
Słupki przyuliczne to temat, który niezmien-
nie wzbudza w mieszkańcach Warszawy silne 
emocje. W 2016 r. na Ochocie została nawet po-
wołana komisja doraźna ds. przeglądu zasad-
ności stawiania słupków drogowych przy uli-
cach dzielnicy Ochota. Takiej komisji nie powo-
łano na Pradze-Południe, ale działanie radnego 
wspieranego przez mieszkańców doprowadziło 
do podjęcia przez stołeczny ratusz decyzji ws. 
usunięcia absurdalnie umieszczonych słupków 
przy ul. Męcińskiej.

Ich ustawienie miało spowodować, że osoby 
przemieszczające się ul. Męcińską będą mogły 
swobodnie korzystać z chodnika, a nie prze-
ciskać się między zaparkowanymi samocho-
dami. Jednak okazało się, że ustawione tam 
słupki � bo to o nich mowa � spowodowały, 
że osoby na wózkach lub z wózkami dziecię-
cymi mają ogromny problem z poruszaniem 
się. Interwencję w tej sprawie podjął radny 
Pragi-Południe Paweł Zalewski, który uwa-
ża, że słupki �naruszają przepisy rozporzą-
dzenia ministra transportu i gospodarki wod-
nej w sprawie minimalnej szerokości chodni-
ka. Przepisy stanowią, że szerokość użytkowa 
chodnika ma mieć dwa metry�, co miało nie 
zostać zachowane w tym wypadku. Dlate-
go w urzędzie dzielnicy radny złożył petycję 
w sprawie zdemontowania słupków, pod którą 
podpisało się ok. 400 osób. Jak poinformował, 

sprawa została pozytywnie rozwiązana. �Słup-
ki znikną z chodnika na ul. Męcińskiej. Dzięki 
podpisom 400 osób wywalczyliśmy usunięcie 
słupków utrudniających przemieszczanie się 
i naruszających bezpieczeństwo mieszkańców 
dzielnicy robiących zakupy na bazarze Wia-
traczna� � napisał na swoim profilu na porta-
lu społecznościowym radny.

Natalia Karcz-Kaczkowska

już 330 zgłoszonych zachoro-
wań. Jeśli chodzi o statystyki 
kleszczowego zapalenia mó-

zgu na Mazowszu, to w 2017 r. 
mieliśmy 31 takich przypad-
ków, natomiast w pierwszym 
kwartale 2018 r. odnotowali-
śmy 2 zachorowania � mówi 
�Dodatkowi Mazowieckiemu� 
Joanna Narożniak, rzecznik 

prasowy Wojewódzkiej Stacji 
Sanitarno-Epidemiologicznej 
w Warszawie.

Jeśli ugryzł nas kleszcz, na-
leży go jak najszybciej usunąć, 
albo samodzielnie, albo udać 
się do najbliższego ośrodka 
zdrowia. Im szybciej to zrobi-
my, tym mniejsze ryzyko prze-
niesienia przez niego chorób 
takich, jak: borelioza, babe-
szjoza, anaplazmoza czy KZM 
(kleszczowe zapalenie mózgu). 
� Ryzyko rośnie, gdy kleszcz 
przebywa w skórze co naj-
mniej 36 godzin, tak wskazują 
najnowsze badania naukowe 
� wyjaśnia Joanna Narożniak 
z WSSE w Warszawie.

Kleszcza można usunąć 
za pomocą choćby pęsety ko-
smetycznej. Chwytamy klesz-
cza jak najbliżej skóry i usu-
wamy poprzez pociągniecie go 
jednostajnym ruchem piono-
wo do góry (wzdłuż osi wkłu-
cia), tak by go nie uszkodzić 
i by część jego tułowia nie po-
została w skórze. Miejsce uką-
szenia należy zdezynfekować. 
Przed kleszczami chroni zakła-
danie koszuli z długimi rękawa-
mi, długich spodni, nakryć gło-
wy i unikanie wypraw w rejo-
ny, gdzie pajęczaków jest dużo. 
Pomocne jest także spryskanie 
ubrania specjalnymi prepara-
tami odstraszającymi kleszcze.

Województwo mazowieckie jest w czołówce 
występowania kleszczowego zapalenia mózgu  
|fot. Wikipedia/d

KULTURALNY FLESZKULTURALNY FLESZ
 HISTORIA 

Gawędy w pałacu 
wilanowskim

Jak wyglądało życie dworskie 

w XVII w. z kobiecej perspektywy? 

Czym zajmowały się damy dworu, 

jak spędzały czas, jak dbały o uro-

dę? Jak sztywny był gorset i z ilu 

elementów składała się dwor-

ska suknia? Opowieści o życiu 

codziennym, etykiecie i modzie. 

Wstęp w cenie biletu do pałacu.

28 kwietnia, godz. 11, Muzeum 

Pałacu Króla Jana III, ul. Stani-

sława Kostki Potockiego 10/16, 

Warszawa-Wilanów

 DLA DZIECI 

�Tymoteusz wśród 
ptaków�

Muzyczne widowisko z ciekawą 
oprawą plastyczną, pełne humoru 

i interakcji z widownią, przezna-

czone dla dzieci od lat 4. Spek-

takl opowiada o sympatycznym 

Misiu Tymoteuszu i przygodzie, 

która przydarza mu się wiosną, 
kiedy zaopiekował się� jajkiem. 

Co się z tego wykluło? Czas trwa-

nia: 120 min. Bilet: 25 zł.
28 kwietnia, godz. 11, Bia-

łołęcki Ośrodek Kultury, 

ul. Głębocka 66, Warszawa

 FOLKLOR 

VIII Targowisko 
Instrumentów

Targowisko Instrumentów wień-
czące co roku Festiwal Wszystkie 

Mazurki Świata to nie tylko wysta-

wa instrumentów, ale i wielobarw-

ny karnawał � święto, którego 

owocem jest nieformalna sieć ar-

tystów. Wystawa instrumentów łą-
czy się z koncertami, warsztatami, 

teatrem, spontanicznym muzyko-

waniem i programem dla dzieci.

28 kwietnia, godz. 11, 

Forteca Kręglickich, 

ul. Zakroczymska 12, Warszawa

 WYDARZENIE 

Jarmark z tradycją
Na jarmarkach można poznać 
regionalne wyroby z różnych 

części Polski i porozmawiać 
z ich producentami. Wszystkie 

oferowane produkty są robio-

ne według starych receptur. 

Jest to także okazja do kupie-

nia wyjątkowych rzeczy, które 

wyszły prosto z rąk lokalnych 

twórców i artystów � np. biżu-

teria, koronki, świece, cera-

mika.

28�29 kwietnia, godz. 10, 

ul. Chmielna, Warszawa

 WARSZTATY 

�Pieśń wędrująca�

Projekt skierowany do osób 

lubiących śpiewać i poznawać 
nowe kultury i nowych ludzi. Bę-
dziemy mówić i śpiewać po pol-

sku, angielsku, ukraińsku. Zapra-

szamy do udziału w warsztatach 

śpiewaczo-teatralnych, trwa-

jących 4 godziny. Cel projektu 

� doświadczenie piękna. Prowa-

dzenie: Margarita Udowiczenko. 

Udział bezpłatny.

28�29 kwietnia, godz. 14 i 16, 

Dwa Jelonki, ul. Powstańców Ślą-
skich 44, Warszawa

 IMPREZA 

Bazar Staroci PRL

I edycja bazaru staroci wszelkich 

� od militariów vintge do ręko-

dzieła. Tu można sprzedać lub 

kupić dosłownie wszystko. 

Organizatorzy nie narzucają 
żadnych ograniczeń poza lite-

rą prawa. Warszawski bazar 

staroci tworzą jego goście. 

Muszą tylko zajrzeć do szaf, 

szafek, regałów, n a strychy 

i do piwnic i znaleźć odpo-

wiednie eksponaty.

28�29 kwietnia, godz. od 10, 

Jagiellońska 88/93, Warszawa
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PIŁKA NOŻNA \ Patryk Stępiński przedłużył kontrakt z Wisłą Płock. 

Obrońca będzie występował w zespole �Nafciarzy� do czerwca 2020 r. 23-la-

tek, który do Wisły traÞ ł przed sezonem 2014/2015, jest jednym z najbar-

dziej doświadczonych piłkarzy w talii Jerzego Brzęczka. W tym sezonie zagrał 
w 11 spotkaniach, spędzając na boisku 833 minuty.

fot. Fotomag/Gazeta Polska

 PIŁKA NOŻNA 

Wisła jako jedyna 
nie przegrała 
jeszcze meczu 
w fazie Þ nałowej 
2017/2018. 
Zremisowała 2:2 
z Wisłą Kraków 
i pokonała 1:0 
Górnika Zabrze. 
Z każdym meczem 
bez porażki rosną 
oczekiwania kibi ców. 
� Staramy się 
jednak nie wybiegać 
myślami zbyt 
daleko w przyszłość 
i obecnie 
koncentrujemy 
się na sobotnim 
pojedynku 
z Zagłębiem � mówi 
José Kanté

 PIŁKA NOŻNA 

Mączyński 
trenuje 
indywidualnie

Mimo zapowiedzi De-

ana Klafuricia Krzysztof 

Mączyński nie wrócił 
jeszcze do treningów 

z całą drużyną. Pomoc-

nik Legii, który doznał 
kontuzji przed meczem 

z Pogonią Szczecin, 

na razie trenuje in-

dywidualnie. W Legii 

szykują �Mąkę� do wy-

stępu w Þ nale Pucharu 

Polski, który odbędzie 

się 2 maja o godz. 16 

na PGE Stadionie Naro-

dowym. Rywalem �Woj-

skowych� będzie Arka 

Gdynia.

Drugi raz 
Jakubika

Krzysztof Jakubik bę-
dzie sędzią w meczu 

Wisły Płock z Zagłę-
biem Lubin (sobota, 

godz. 15.30). W tym se-

zonie arbiter z Siedlec 

prowadził tylko jedno 

spotkanie z udziałem 

�Nafciarzy� � wygrane 

4:1 ze Śląskiem Wro-

cław, które było jedno-

cześnie najwyższym 

zwycięstwem płocczan 

w tym sezonie. System 

VAR będą obsługiwali 

Szymon Marciniak i Pa-

weł Sokolnicki.

 SIATKÓWKA 

Ostatnia nadzieja 
Legii

W sobotę o godz. 17 

siatkarze Legii podejmą 
BAS Białystok w II run-

dzie play-off o I ligę. Dla 

�Wojskowych� to mecz 

ostatniej szansy 

� w Białymstoku prze-

grali dwa razy i kolejna 

porażka pozbawi ich 

szans na awans do ko-

lejnej rundy. Spotkanie 

odbędzie się w hali przy 

ul. Niegocińskiej 2. Bile-

ty kosztują 10 zł  (nor-

malne) i 5 zł (ulgowe).

Kanté liczy, że w meczu z Lubinem przełamie strzelecką niemoc |fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska

Rosa nie podda się 

bez walki
Rosa Radom ambitnie walczyła w Zielonej Górze 

w pierwszym meczu ćwierćÞ nałowym fazy play-off. 

Nieznacznie lepsi okazali się jednak mistrzowie kraju. 

Stelmet wygrał 104:97 i z większym spokojem podej-

dzie do drugiego meczu, który odbędzie się już dziś.

Zielonogórzanie są o krok bliżej obrony tytułu, ale mają 

o czym myśleć po pierwszym starciu z Rosą. Kibice obej-

rzeli szybki, ofensywny mecz, pełen zwrotów akcji � przez 

trzy kwarty żadna z drużyn nie umiała zbudować przewa-

gi, która pozwoliłaby nieco ustabilizować grę. Niespełna 

dwie minuty przed zakończeniem ostatniej kwarty na ta-

blicy widniał wynik 93:92 i dopiero wtedy gospodarze 

na dobre wzięli się do roboty. Ich ataki napędzał zwłasz-

cza skuteczny James Florence i to dzięki niemu pięć mi-

nut przed końcem Stelmet wyszedł na pięciopunktową 

przewagę. Gospodarzom dość szczęśliwie wpadały �trójki� 

� zza łuku rzucali poza Florence�em także Łukasz Kosza-

rek i Przemysław Zamojski � na które starał się odpowia-

dać A.J. English, ale to było za mało.

Najwięcej punktów dla Stelmetu (29) zdobył Vladimir 

Dragicević, którego wspomagali Boris Savović i Zamojski 

(po 14 pkt). W barwach Rosy świetnie radził sobie A.J. 

English (27 pkt, w tym pięć �trójek�) oraz Ryan Harrow 

(20 pkt). To ich będzie najtrudniej zatrzymać podopiecz-

nym Andreja Urlepa w kolejnych  meczach.

(paw.)

 KOSZYKÓWKA 

Wisła marzy 
o pucharach
Przed sezonem w ciemno braliby awans do naj-
lepszej ósemki ekstraklasy, ale apetyt ro-
śnie w miarę jedzenia. � Marzy nam się 
gra w pucharach, a nasi sympatycy 
powtarzają, że stać nas na wszystko 
� mówi napastnik Wisły Płock José 
Kanté. Dziś o godz. 15.30 �Nafcia-
rze� podejmą Zagłębie Lubin.

Małgorzata Chłopaś

W
iślacy, którzy przed 33. ko-
lejką zajmowali czwarte miej-
sce w tabeli, jako jedyni jeszcze nie 
przegrali meczu w rundzie Þ nałowej. 

W starciu z siódmym Zagłębiem będą więc fawo-
rytem. �Nafciarze� lubią i potraÞ ą grać z ekipą 
z Dolnego Śląska. W tym sezonie przywieźli z Lu-
bina punkt po remisie 2:2, a w Płocku wygrali 2:0 
po golach José Kanté.

Napastnik Wisły powtarza, że sobotnie spotka-
nie nie będzie należało do najłatwiejszych. � Zrobi-
my jednak wszystko, by zakończyć je z kompletem 
punktów � stwierdził w rozmowie z PAP-em.

Gwinejczyk zaczął wiosnę od czterech bramek, 
ale potem się zaciął. � Obiecałem, że strzelę wię-
cej goli niż rok temu, czyli co najmniej 11. Brakuje 
mi pięciu, pozostało pięć meczów, więc rachunek 

jest prosty. Jeśli będziemy zwyciężać, bę-
dę szczęśliwy nawet bez moich bramek 
� mówi piłkarz.

Wisła może się pochwalić najlepszym 
w 2018 r. bilansem w lidze � od 1 stycz-
nia podopieczni Jerzego Brzęczka wygra-
li siedem meczów, dwukrotnie remisowali 
i zanotowali tyle samo porażek. Nic więc 
dziwnego, że wiślacy marzą o dodatko-
wej nagrodzie: europejskich pucharach i� 

trzymają kciuki za Legię. Jeśli 2 ma-
ja Legia zdobędzie Puchar Polski, 

a w ekstraklasie zajmie miejsce 
na podium, to czwarta lokata 
da którejś z drużyn możliwość 
startu w eliminacjach do Ligi 
Europy. O to czwarte miejsce 
Wisła musi walczyć z Górni-

kiem Zabrze. Piłkarze mają więc 
świadomość rangi każdego z pięciu 

meczów, które pozostały do końca se-
zonu. � Pokazaliśmy już, że potraÞ my 

pokonać wszystkie drużyny z górnej ósemki, 
z którymi obecnie walczymy. Gdyby udało się 
to powtórzyć, byłby historyczny sukces Wisły 
� nie ma wątpliwości Kanté.

Co ciekawe, Wisła zajmuje czwarte miejsce 
w lidze mimo najniższego � obok Sandecji Nowy 
Sącz � budżetu. �Nafciarze� pokazują, że moż-
na walczyć o miejsca w czubie tabeli, dysponu-
jąc zaledwie 12 mln zł rocznie. Być może wkrót-
ce tych pieniędzy będzie więcej � jak informuje 
�Przegląd Sportowy� trwają rozmowy na temat 
zwiększenia Þ nansowania klubu przez główne-
go sponsora, PKN Orlen. Płoccy piłkarze na razie 
o tym nie myślą. � Koncentrujemy się na meczu 
z Zagłębiem � deklarują.
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